
w numerze:
1,11 str.  --------------------

A m b asad or  K ró lestw a 
Szwecji na Litwie tłumaczył na 
szwedzki Miłosza, Andrzeje­
w sk iego , S try jkow skiego i 
Konwickiego.

2 «tr. — ---------------------------
Okazuje się, że  już w  XII 

wieku fałszowano pieniądze.
3 str.------------------------------

O konferencji, zorganizo­
wanej przez Departament ds 
P rob lem ów  Regionalnych i 
Mniejszości Narodowych przy 
Rządzie RL i Ambasadę RP na 
Litwie.

4 s tr.---------------------------
Różne punkty widzenia w

kwestii Czeczenii.
5 « t r . ---------------------------

„Stan wojenny pozostał w
pamięci jako wynik konfliktu 
"S" z  władzą I został wprowa 
dzony, aby —  zgodnie z  teza 
mi ówczesnej propagandy — 
zapobiec większemu 2#u...’

6 s tr . -------------
Chcąc jakby wynagrodzić 

lu d z io m  d aw n e  k rzyw dy  
r o z p o c z ę to  zw ro t ziem i: 
p ryw atyzację  zakładów  za 
bezwartościowe czeki. W re­
zu lta c ie  lu d z ie  od zysk a li 
ziemię, stali się właścicielami 
akcji w zakładach nie bardzo 
wiedząc, co z  tym dalej robić... 
—  mówi dr hab. Kazimiera 
Prunskiene.

7 s tr .------------------------------
Z 650 przesondowanych

przedsięb iorców  litewskich, 
47 proc. twierdzi, że  dawało 
łapówki wysokim urzędnikom 
państwowym.

8 8 tr.------------------------------
W ie lk o ś ć  d od a tk o w e j

emerytury będzie zależała od 
stażu  u b ezp ie c z en io w ego  
osoby i od wskaźnika ubez­
pieczanych dochodów.

9 str. l-----------------------
Dziś jest Ich ponad 12tys.,

czekających na upłynięcie wy­
roku lub zam k n ię tych  w 
więzieniach śledczych w  15 
zakładach karnych i koloniach 
poprawczych Litwy.

10 str. ------------------------ -
To, co  s ię dzieje już od

tygodnia w  Litewskim Banku 
O szczęd n ośc iow ym  coraz 
bardziej upodabnia się do fan­
tastycznej historii.

12 8tr. ----- :-------------------
Bieżący tydzień stoi pod 

zn ak iem  e lim in ac ji do 
piłkarskich mistrzostw Europy.

S E N T E N C J A  DNIA
Na żadnym zegarze nie znaj­

dziesz wskazówek do życia.

SJ . LEC

Znad Wili i

Na Litwę 
przybędzie 

premier Gruzji
Dziś na Litwę z  dwudniową 

wizytą roboczą przybę dzie  
premier Gruzji Otar Pacacija. 
Razem z nim przyjeżdża na L itw ę 

delegacja rządowa, w  której skład 
wchodzą kierownicy Ministerstwa 

Handlu i Zasobów  Materialnych 

M in is terstw a  R o ln ic t w a  i 
Przemysłu Spożyw czego, Banku 

Narodowego Gruzji, inni wysocy 

urzędnicy państwowi.

W e czwartek nastąpi spotkanie 
robocze delegacji Litwy i Gruzji, po 

którym p lanu je s ię podp isan ie  
układu m ięd zy  R e p u b lik ą  L i ­
tewską i Republiką G ru zji

Kronika oficjalna
*  W e  wtorek prezydent repub­

liki Algirdas Brazauskas przyjął ba­
wiącego z  oficjalną wizytą na Litwie 
wicepremiera Kró lestw a B elg ii i 
ministra spraw  zag ran iczn ych  
Franka Vandenbroucke.

Podczas rozm owy om ów iono 
*tan dwustronnych stosunków go­
spodarczych i handlowych między 
Litwą a Belgią.

*  13 grudnia prezydent repub­
liki Algirdas Brazauskas wręczył 
Order 4 klasy W ielk iego Księcia L i­
tewskiego Giedymina pianiście i dy­
rygentowi z  Niem iec, kierownikowi 
artystycznemu tradycyjnych festi­
wali muzycznych w  Szlezwik-Hol- 
»ztyn Just usowi Frantzowi. Dekre- 
tem prezydenta z  okaz ji D n ia  
Państwa —  koronacji M endoga 
Wyróżniony on został wraz z  grupą 
^ b ,  zasłużonych dla Państwa L i­
tewskiego, jego kultury, sztuki, na- 

i oświaty.

Pobyt premiera 
Białorusi

Spotkanie prezydentów  Litwy I 
Białorusi prawdopodobnie nastąpi 
w  połow ie stycznia przyszłego ro­
ku. Dziennikarzy poinformował o 
tym prezydent RL A lgirdas Brazau­
skas po spotkaniu z  prem ierem  
Białorusi Michaiłem Czygirem .

Z prezydentem Białorusi Aleksan­
drem Łukaszenką Już wcześniej 
uzgodniliśmy spotkanie po załatwieniu 
spraw związanych z delimitacją granicy, 
ukończeniu projektów porozumień go­
spodarczych, powiedział Algirdas Brazau­
skas. Te prace już się mają ku końcowi. 
Po czym będzie można zawrzeć 
międzynarodową umowę, której tekst już 
wkrótce zostanie opracowany, zaznaczył.

Podczas rozmowy Brazauskasa z 
Czygirem raz jeszcze udokładniono 
możliwości litewsko-białoiuskiej 
współpracy gospodarczej, które we wto­
rek omawiali premierzy krajów.

Fot. K. Vanagas (E L T A )

Z ambasadorem Szwecji —  po polsku

M y ś l ę ,  ż e  w  c i ą g u  5 lat  
L i t w a  s t a n i e  na n o g i

S te l le n  O T T O S S O N , 50 la t , m a g is te r  ek on o m ik i I 
językoznawstwa, żonaty, dwoje dzieci (6 18 lat). Żona —  profesor 
Uniwersytetu Unkóplng, psycholog, zajmuje się między innymi 
problemami stosunków pomiędzy dorosłymi I dziećmi. Karierę 
dyplomatyczną znaczyły placówki w  Moskwie, Warszawie, Szcze­
cinie, Addls-Abebłe. Od 30 sierpnia 1994 r. —  nadzwyczajny I 
pełnomocny ambasador Królestwa Szwecji na Litwie.

Mieszka I, Świętoslawy. Jan 111,—  Jestem z „Kariera Wileń­
skiego” . Nie wiem, czy zna Pan 
taką gazetę?

—  Czy znam? Ale?, czytam ją 
codziennie.

—  O, to nas obligiąje —  Jest 
takie stare polskie stówko.

Tak się zaczęła rozmowa z 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Królestwa Szwecji 
na Litwie S. Ottossonem.

—  Nasze kraje —  Szwecja, 
Polska, L itwa —  m ają wiele 
wspólnego: Piaf, syn Eryka Zwy­
cięskiego był również synem córki

książę finlandzki, a następnie 
król Szweiji, ożeniony był z Kata­
rzyną Jagiellonką, siostrą Zyg­
munta Augusta. Zygmunt III, ten 
z kolumny w Warszawie, był pół- 
Szwedem i całe życie tęsknił za 
szwedzkim tronem... Czy fakt, że 
ambasada Szweqji w Wilnie znąj- 
dujc się na uL Jagiellońskiej jest 
dziełem przypadku czy świado­
mego wyboru?

—  O, nigdy się nad tym nie 
zastanawiałem. Rzeczywiście coś 

(Dokończenie na str. 11)

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77*36-16, Vllnius.
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Sytuacją kultury Polaków na Litwie

Stan -  jasny, problemy też, gorzej z perspektywami

Fot. Tadeusz Ważniewicz

W czo ra j w  lo k a lu  M SZ  
rozpoczęła ob rad y  dw udniow a 
konferencja n t  sytuacji kultury Po­
laków na L itw ie . Z g rom a d z iła  
przedstawicieli niemal wszystkich 
organizacji I instytucji kulturalnych 
Polaków na Litwie, przedstawicieli 
władz litewskich, a także przedsta­
wicieli władz I instytucji Państwa 
polskiego.

0  założeniach polityki Państwa L i­
tewskiego mówił A . BekSta, konsultant 
Ministerstwa Kultury R L ,  który 
nakreślił wizję kultury Litwy, perspe­
ktywy jej współpracy z  różnymi kraja­
mi, w tym z Polską. Mówca m.iń, 
zaznaczył, że  dop iero  teraz, po 
długoletniej rusyfikacji, tworzony jest 
prawny system ochrony dziedzictwa 
kulturalnego Litwinów i narodów za­
mieszkujących Litwę. Zwrócił uwagę 
na fakt poważnych zmian i przemian w 
dziedzinie kultury, wywołanych m.in. 
prywatyzacją instytucji kultury, w wyni­
ku — częstokroć związane jest to z  ich 
likwidacją; zwrotem  w łasności 
wspólnotom religijnym, co komplikuje 
sprawy muzealnictwa. Przykładem tego 
— Katedra Wileńska, do niedawna 
pełniąca funkcję galerii obrazów. Pre-

(Dokończenie na str. 3) NA ZDJĘCIU: na sali obrad  konferencji.

■



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " { Z kraju )• 14 grudnia 1994 r. s t r ®

r Kalejdoskop wiadomości
f i r m y  i z r a e l s k ie  i n t e r e s u j ą  s ię  p r o j e k t a m i

Premier Republiki Litewskiej Adolfa. Sleievifiui prawąl ambisaciora 
Pa listwa Izrael Towę Heni. Ambasador Izraela przekazała przywódcy rządu 
litewskiego listy od premiera swego kraju Icchaka Rabuia. W  jednym z " lchJesl 
mowa o zwrocie własności obywatelom narodowości żydowskiej. W  związku z 
L m  A. ŚieZevićius poinformował, że pa listwo przekazało obszerne pomieszrae- 
I t ó  Wspólnocie Żydowskiej na Litwie, Muzeum Żydowskiemu, natomiast zwrot 
I własności osobom prywatnym regulują ustawy RL.
^  Ambasador Towa Herzl zaznaczyła, że wielkie firmy izraelskie interesują się 
realizacją projektów na Litwie. Np. Obecnie pewna korporacja izraelska oferuje 
| Litwie interesujący projekt w dziedzinie ochrony zdrowia.

DAR NORWEGII DLA MARYNARKI W O JEN N EJ LITWY 
Rzad Norwegii i Królewska Maiynarka Wojenna przekazały w darze kuter 

uatrolowy "Olimt" dla marynarki wojennej Litwy. Ta jednostka będzie mogła 
niezawodnie strzec państwowych granic morskich Litwy. Czterej oficerowie 
marynarki wojennej Litwy po odbyciu praktyki w Norwegu, nauczyli się dosko- 
nale kierować tą jednostką.

STYPENDIA BANKU DLA STUD ENTÓ W  
W  kowieńskiej filii Litewskiego Banku Akcyjno-Innowacyjnego (LBAJ) 

Diedu studentom Kowieńskiego Uniwersytetu Technologicznego po raz pierw­
szy wręczono jednorazowe imienne stypendia tego banku w wysokości po 1000

Ut<S"w  roku ubiegłym LB A l i K U T  podpisały porozumienie o współpracy. Wśród 
wielu punktów przewidywało ono również utworzenie funduszu stypendialnego. 

O  URUCHOMIENIU SYREN ELEKTRYCZNYCH 
Departament Obrony Cywilnej zawiadamia, że w ramach realizacji uchwały 

rządu R L  "O kompleksowym sprawdzaniu systemu przestrzegania mieszkańców” 
14 gnidnia o godz. 9 min. 55 dokona on sprawdzenia syren elektrycznych, które 
będą uruchomione na cały cykl działania — 3 minuty.

Ku uwadze mieszkańców! Gdy usłyszycie głos syren elektrycznych, włączcie 
głośnik radia przewodowego, odbiornik radiowy i wysłuchajcie informacji poda­
wanej przez Departament Obrony Cywilnej. Postępujcie zgodnie z jego zalece- 
niami.

ROCZNICA URODZIN KOM POZYTORA E. BALSYSA 
Koncert muzyki kameralnej Eduardasa Balsysa zainaugurował w Litewskiej 

Akademii Muzycznej cykl imprez, poświęconych 75 rocznicy urodzin kompozy­
tora (zm.w 1984r.). * . ■ -

Jedno z głównych przedsięwzięć programu jubileuszowego odbędzie się 22 
grudnia. Zorganizowany zostanie uroczysty wieczór w Filharmonii Narodowej. 
Na jego program koncertowy złożą się "Freski dramatyczne", fragmenty opery 
"Podróż do Tyiży", drugi koncert na skrzypce i orkiestrę Eduardasa Balsysa. Na 
ten i inne koncerty jubileuszowe słuchaczy zaprasza się bezpłatnie.

M AJĄ BYĆ PRODUKOW ANE DZIECIĘCE WÓZKI INWALIDZKIE 
W  Litewskim Towarzystwie Inwalidów zaprezentowano specjalny wózek i 

krzesło, przeznaczone dla dzieci, cierpiących na paraliż cerebralny. Na wiosnę 
roku przyszłego na Litwie ma być podjęta produkcja takich wózków i krzeseł 
według projektu brytyjskiej organizacji ”Motivation".

W  kraju jest około 1,5 tys! dzieci cierpiących na to ciężkie schorzenie. W  
przybliżeniu czwarta część ich nie chodzi. Dotychczas na Litwie nie produkowa- 

dziedęcych wózków inwalidzkich.

PO W STAJE KLUB DZIENNIKARZY PISZĄCYCH I 
M ÓW IĄCYCH NA TE M A T AIDS 

Klub zostanie założony 15 grudnia w ośrodku AIDS (Szosa Niemenczyńska 
25A). Przedstawiciele Światowej Organizacji Zdrowia (W H O ) wręczą nagrody 
najbardziej zasłużonym dziennikarzom, którzy swą pracą przyczynili się do 
oświaty społeczeństwa.

Klub powinien stać się tym ośrodkiem, gdzie dziennikarze mogliby dyskuto­
wać, przeprowadzać różne spotkania. Sądzi się, że w klubie będzie się zachęcać 
dziennikarzy do mówienia o problemach naszego społeczeństwa, bowiem, jak 
powiedział dyrektor ośrodka AIDS S. Ćaplinskas, nie wolno milczeć o  na rkoma - 

“i, prostytucji, homoseksualizmie.
Wszyscy, którzy zamierzają uczestniczyć w utworzeniu klubu, proszeni są 

dzwonić na telefony: 35-04-65,35-03-33.

V MNIEJSZOŚCI 
Wspólnoty Tatarów i Karaimów Litwy ogłosiły, że nie aprobują propozycji 

przewodniczącego Wspólnoty Rosyjskiej Litwy P. Frołowa w sprawie utworzenia 
partii mniejszości narodowych.

NA TR ZECH  KRÓLI BĘDZIE W ESO ŁO  
Inaczej być nie może, kiedy występuje nasz wileński gawędziarz Wincuk 

(Dominik Kuzimewicz), a towarzyszyć mu będą Kapela Kaziuka Wileńskiego 
oraz Przebierańcy.

Występ ten odbędzie się w Pałacu Wspólnoty Związków Zawodowych (Góra 
Boufałowa) 6 stycznia o godz. 18. Tymczasem w księgami "Przyjaźń" (al. Giedy­
mina 2) można kupić bilety, codziennie od 10 do godz. 19, oprócz sobot i niedziel, 
| przy okazji kilka słów zamienić z samym Wincukiem, który bilety sprzedaje 

'"biście.

KSIĄŻKA —  NAJLEPSZY PREZENT 
Prywatna polska księgarnia S. K. przy ul. Ostrobramskiej 9 przygotowała 

bogaty wybór książek na prezenty bożonarodzeniowe. Aby klienci mogli w  nie 
się zaopatrzyć, zdecydowano w dniu 18 grudnia urządzić "handlową niedziele" od 
godz. 10 do 16.

W  KOWNIE ZW RÓCONO WIERNYM XV-W IECZNY KO ŚCIÓ Ł 
Jeden z  najstarszych, unikalnych obiektów sakralnych, którego budowę 

zakończono w drugiej połowie X V  stulecia —  kościół św. Gertrudy (niedaleko 
. *!•) zwrócono wiernym. Z  funduszy państwowych odrestaurowano ele-

waqe, a wnętrze urządzą Ojcowie Marianie.

W  KSIĘDZE REKORDÓW  LITWY —  ZNALEZISKA Z  KIERNOW A 
Kiemowo —  to najstarsza stolica Litwy. Wzmiankuje się o  nici po raz 

pierwszy w źródłach pisanych datowanych rokiem 1365. Do księgi rekordów 
utwy nazwa Kremowa zostanie wpisana nie tylko z lej przyczyny.

Odnotowuje się również inne rekordy. Podczas wykopalisk znaleziono naj­
starszy zamek z kluczem pochodzący ze schyłku X III  w. a także najstarszy 
falsyfikat litewskiego pieniądza. Wiadomo, że z okresu X II-X III w. były one 
srebrne. Odnaleziona grzywna została odlana z mosiądzu, żeby za* kupujący teeo 
me spóstrzegł, posrebrzona. ’  *

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
Prasy I In*, własnych przygotowała Halina JO TK IAŁŁO

\N Sejmie republiki

Poranne posiedzenie  
p lenarne 13 grudnia

Sejm Republiki Litewskiej przyjął uchwałę "O mianowa­
niu sędziego Sądu Najwyższego Litwy", na mocy której sę­
dzią Sądu Najwyższego Litwy1 został Pranas Kuris.

Sejm zaaprobował zaproponowaną przez prezydenta Al- 
girdasa Brazauskasa kandydaturę przewodniczącego Sądu 
Apelacyjnego Litwy Vytasa Mlliusa.

Przyjęte zostały poszczególne artykuły ustawy Republiki 
Litewskiej o  bankach komercyjnych.

Przyjęto poszczególne artykuły ustawy Republiki Litew­
skiej o ochronie, nieruchomych dóbr kulturalnych.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O ratyfi­
kacji umowy między rządem Republiki Litewskiej i rządem 
Ukrainy o  współpracy w sferze zaopatrzenia emerytalnego”.

Prezydent zgłosił projekt ustawy Republiki Litewskiej 
"O zmianie liczby sędziów Sądu Najwyższego Litwy". Wnio­
sek zaaprobowano, postanowiono omawiać w trybie wyjąt­
kowo pilnym.; . '

Sekretarz Ministerstwa Sprawiedliwości Glntaras Sve- 
daś zgłosił projekt ustawy Republiki Litewskiej "O zmianie 
liczby etatów sędziów sądów dzielnicowych", projekt ustawy 
Republiki Litewskiej "O zmianie ustawy Republiki Litew­
skiej o  zakładaniu sądów dzielnicowych”, a także projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O budżecie państwowym Re­
publiki Litewskiej na rok 1994 oraz normach potrąceń do 
Budżetów samorządowych i dotacji”. Wniosek zaaprobowa­
no, postanowiono rozpatrzyć w trybie wjątkowo pilnym.

Przyjęta została ustawa Republiki Litewskiej o  emery­
turach państwowych dla pracowników spraw wewnętrznych, 
bezpieczeństwa państwowego, ochrony kraiu i prokuratury 
oraz rentach wojskowych i ustawa Republiki Litewskiej "O 
zmianie art. 28 ustawy Republiki Litewskiej o  Departamen­
cie Bezpieczeństwa Państwowego”.

Wydział prasy I łączności publicznej 
Sejmu R L —  ELTA

m  Wizyta ministra rolnictwa

Anglicy chcą pomóc 
rolnictwu litewskiemu

D o Wielkiej Brytanii na zaproszenie Centrum Konsul­
towania Rolników teeo kraju udał się minister rolnictwa 
Vytautas Einoris, podaje ELTA . Razem z nim będzie tam 
przebywał również dyrektor Litewskiej Służby Poradnictwa 
Rolniczego Edvardas Makelis.

W  programie przewidziano spotkanie i dyskusję na ak­
tualne zagadnienia polityki rolnej z ministrem rolnictwa 
Michaelem Jackiem. Szef Ministerstwa Rolnictwa Litwy za­
mierza złożyć wizytę w stacji badań rolniczych tego państwa, 
odwiedzić miejscowych farmerów.

Jak powiedział Vytautas Einoris, rz^d W. Brytanii, wy­
korzystując środki know-how, opracował i realizuje obszerny 
program szkolenia specjalistów rolnictwa Litwy, w  kursach, 
zorganizowanych w roku ubiegłym w Narodowym Instytucie 
Rolniczo-Botanicznym w Cambridge uczestniczyła grupa 
agronomów litewskich. Podczas stażu zapoznali się oni z 
systemem nasiennictwa, oceną i rejestracją odmian roślin W. 
Brytanii i Unii Europejskiej. Uzyskaną informację wykorzys­
tano podczas opracowywania ustawy Republiki Litewskiej o 
odmianach i nasiennictwie roślin.

W  trakcie konsultacji ze specjalistami W. Brytanii zade­
cydowano, że w  naszym kraju warto rozwijać hodowlę zwie­
rząt o kierunku mięsnym. W  tym celu zaproponowano 
założyć w  rejonie szyłuckim wspólne przedsiębiorstwo, w 
którym utworzono by pogłowie zarodowe.

V . Einoris powiedział, że w  dziedzinie przemysłu 
spożywczego podpisano już z brytyjską firmą M A N N  umowę

o sprzedaży cukru. Od kwietnia na Litwie pracują spedaliL 1 
firmy "M AAR Technical Services Ltd" tego kraju. Oprae? L 
wują oni propozycje i projekty w kwestiach reorganizS I 
litewskiej floty rybackiej.

Eksperci firmy M ASDAR dopomęgą w utworzenhfl 
Litwie systemu informacji rolniczej.

„ Zdaniem ministra rolnictwa Litwy, warto byłoby uzu. I 
kać od W. Brytanii pomoc techniczną dla tworzenia nu X  I 
lowego ogrodnictwa polowego, niewielkich farm mlecza*! I 
kich lub agroserwisu. Takie gospodarstwa, jak powiedzie I 
minister, mogłyby się stać zapleczem szkoleniowym dla 11̂  
niów oraz studentów wyższych uczelni rolniczycn.

B  Nie ma to, jak raz zobac?ŷ |
Przybywa nam 
wykwalifikowanych 
przedsiębiorców

Ambasador USA na Litwie James W. Swiharl #  I 
Ośrodku Amerykańskim Służby Informacyjnej Stanin 
Zjednoczonych wręczył zaświadczenia o ukończeniu 
krótkoterminowego stażu w USA.

40 obywateli Litwy odwiedziło USA, gdzie się uczyło na I 
kursach programu dla przedsiębiorców w ramach europei. 
skiego programu edukacyjnego, finansowanych przez Mię. 
dzynarodową Agencję Rozwoju (USAID) tego krąju. I

Pierwszy program zaczęto realizować dwa lata temu. Ma I 
on nąefelu stworzenie możliwości kierownikom i specjału, 
tom nabycia specyficznej wiedzy, praktycznych nawykó*M 
rozwój demokracji, rozwój gospodarki rynkowej, podnoszę? ! 
nie kwalifikacji specjalistów w różnych sferach. Zgodnie®. 1 
tym projektem 26 uczestnikom opracowano indywidualne I 
programy z zakresu bankowości, telekomunikacji, prawa ir  
handlu, obliczone na 3-6 tygodni.

Zgodnie zzapoczątkowanym w tym roku programem na I 
wsparcie drobnej i średniej przedsiębiorczości zaproszono I 
14 przedsiębiorców litewskich na 3-4 tygodniowy staż. Kur­
sanci naszego kraju po wybraniu indywidualnego programu! 1 
interesowali się produkcją sprzętu medycznego, kremów, 
laserów, cementu oraz prowadzeniem restauracji, tartaków, 
młynów, agencji podróży.

W  przyszłym roku USAID obiecuje ich dalsze finanso*

H W rejonie święciańskim

Część "Modulisu" wykupili 
Brytyjczycy

Do niedawna jeszcze Podbrodzka Fabryka Sprzętu Ob­
liczeniowego "Modulls" była jednym z najprężniejszych 
pod względem ekonomicznym przedsiębiorstw rejom 
święclańs kiego.

Zatrudniała blisko półtora tysiąca osób. Chaos gospo­
darczy w republice boleśnie zaważył na losach zakładu. "Mo- 
duliS rozpadł się na 11 samodzielnych przedsiębiorstw 
Jedno z tych przedsiębiorstw —  były największy oddział— 
zachowało tez nazwę dawnej fabryki.

Rozwód dla "Modulisu” nie był zbawienny. Przedsię- 
biorstwo zbankrutowało. Ogłoszono wyprzedaż majątku. 
Odbyła się aukcja.

Część pomieszczeń "Modulisu" nabyła firma "Intersen- 
di serki" z wielkiej Brytanii za 176 tys. litów.

Jak Dowiedział po aukcji przedstawiciel firmy na Litwie I 
Sigitas Zvirblis, w Podbrodziu nowi gospodarze zamierzają 
uruchomić produkcję sprzętu dla przemysłu medycznego/7

Produkcja zostanie całkowicie zautomatyzowana. Fab­
ryka zatrudni około 20 osób.

Zenon SAMULEWICZ I

"Svetaine" — świetlicą 
_______  dla wszystkich

Puste ściany czekają 
na akcenty ludowe

Przy uL Raugyklos 25 znąjdtąje się Dom Stowarzyszeń 
Narodowościowych. Teraz obok tej wywieszki znalazła się 
nowa, głosząca, że w tymże lokalu mieści się "Svetalnł". Z  
czyją pomocą powstała ta swojsko nazwana placówka, co w 
niej się dzieje —  zapytaliśmy głównego menedżera "Svetai- 
ne" Romualdasa VOSYLIUSA. -

Okazało się, że to przytulne pomieszczenie (ze stolikami 
i barem) było pomysłem Departamentu Problemów Regio­
nalnych i Mniejszości Narodowych. Służy ono za miejsce 
spotkań wszystkich Stowarzyszeń Narodowościowych, jakie 
są w Wilnie i mieszczą się gremialnie właśnie w tym Domu. 
Między innymi, gabinety, które zajmują przedstawiciele 
różnych narodowości, wynajmuje Departament, on też 
opłaca wszystkie czynsze. Ze słów głównego menedżera po­
wołanie świetlicy jest dobrą ideą, ponieważ pozwala oszczę­
dzić pieniądze. Przedtem, jeśli jakieś Stowarzyszenie chciało 
gdzieś się zebrać lub uczcić święta— musiało zamawiać lokal 
w  mieście. A  ten drogo kosztuje. W  "Svetaine" zaś muszą 
płacić tylko za potrawy, przy czym ceny tu są o  wiele niższe 
niż w  mieście. Toteż wystarczy wykręcić numer telefonu 
(261357) i zamówić na jakiśkolwiek dzień przytulną salkę.

"Svetainć" pracuje dopiero od poniedziałku, a już ma 
sporo klientów. 13 grudnia odbędzie się w niej reprezentacja 
ukraińskiej książki na Litwie, 26 grudnia Białorusini sprawią 
sobie przyjęcie z okazji Bożego Narodzenia, itd.. Słowem, 
każdy wieczór w  grudniu jest już zajęty. Idea chwyciła. Miej­
my nadzieję; że świetlica będzie służyć Zbliżeniu ludu 
różnych narodowości.

Romualdas Vosylius dodał też, że oczekiwane jest, iż 
każde Stowarzyszenie Narodowościowe, umieści na ścia­
nach "Svetain£* jakieś własne symbole, znaki. Na pewno

stworzy to specyficzną atmosferę i upiększy pomieszczaj* 
Obiecuje się także, iż ceny, będące teraz w menu "SvetaP« 
przynajmniej w najbliższym czasie nie ulegną zmianie, c& 
ciaż produkty przez nich nabywane, np. mięso, są «  I 
drogie, ale też świeże i zdrowe. W  przyszłości planuje  ̂
zawrzeć umowę bezpośrednio z producentami m ięsa,duy 
rolnikami. Przecież w ”Svetainć" musi być, jak w do® 
jedzenie też—

Na zdjęciu T. Ważnlewkz*: "SreUinł" ratka na jo #
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legent nadmienił, że w ostatnim okresie zlikwidowano 194 
biblioteki, z  przyczyn bardzo różnych— w okresie sowieckim 
zagadano te placówki nie zawsze^tam, gdzie byty one po- 
ijzebae, w niektórych przypadkach lokale nie nadają się do 
yjytku, lecz najczęstszą przyczynąjest brak środków. Ogólna 
wgja kultury nie napawa optymizmem. Zmalała liczba 
njCpSjj$twowych instytucji kultury, fatalny jest stan dociera­
nia ambitniejszych filmów (w 1989 r. było 1500 urządzeń 
projekcyjnych, to w 1994 —  zaledwie 203, w niektórych 
rejonach sieć kin uległa całkowitej likwidacji). Natomiast 
notowany jest gwałtowny wzrost oficyn wydawniczych. Jeśli 
w 1989 roku było 6 państwowych i jedna prywatna, to w 1993 
_  odpowiednio 5 i 634.

„Kurier Wileński”  szczególnie interesowała sprawa mie- 
szkania-muzeum Adama Mickiewicza w Wilnie. Pan A. 
Belgia zaznaczył, że z  placówką tą jest dużo problemów (dwa 
pokoiki, w których poeta mieszkał i przepisywał „Grażynę”; 
przyp- red.), ale sprawą honoru Uniwersytetu Wileńskiego, 
w którego gestii znajduje się muzeum, jest doprowadzenie go 
do porządku, z kolei Ministerstwo Kultury ze wszech .miar 
będzie temu sprzyjało.

S. Vaitiekus, wicedyrektor Departamentu Problemów 
Regionalnych i  Mniejszości Narodowych przy Rządzie R L  
mówił o bogatym dziedzictwie kultury Litwy, o tym, że bo- . 
gactwo to oparte jest na wielokulturowej i wielorcligijnej 
spuściźnie, że na Litwie mimo procesów integracyjnych 
przetrwały l ic z n e  mniejszości narodowe, liczące od 
kilkudziesięciu do setek tysięcy osób, że Departament stale 
poszukuje środków, by tym mniejszościom pomóc w zacho­
waniu swojej tożsamości narodowej i kultury.

Dyrektor Departamentu Współpracy z zagranicą i Polo­
nią Ministerstwa Kultury i Sztuki R P K. Cwetsch na 
przykładzie Polski mówił o  mecenacie państwowym, samo­
rządowym i prywatnym w okresie transformacji ustrojowej.

Konsul Generalny R P w  Wilnie Dobiesław Rzemienie- 
wski analizując życie kulturalne Polaków na Litw ie 
przedstawił stan obecny kultury, a także zwrócił uwagę na j e j . 
specyfikę.

M.im. zaznaczył, że najpopularniejszą formą uczestnic­
twa Polaków wżyciu kulturalnym jest udział w zespołach 
folkloiystycznych. Na niewielkiej przestrzeni, jaką jest 
WiJejtozyzna, działa obecnie ponad 50 zespołów, które 
zasadniczo powstały w okresie odrodzenia narodowego. 
Wymienił tez najstarsze działające zespoły artystyczne-—  
wileńską „Wilię”, kowieńską „Kotwicę?, dwa zespoły teatral­
ne — Polski Teatr oraz Polskie Studio Teatralne. Mówił o 
prężnie działającym środowisku literackim, i, jak dotychczas, 
niedostatecznie zorganizowanym polskim środowisku pla­
stycznym.

Ciekawą była analiza zainteresowania Polaków na L i­
twie imprezami artystycznymi, wśród których największą fre­
kwencją cieszą się przedsięwzięcia o  wydźwięku patriotycz­
nym.

Konsul Generalny wyodrębnił trzy główne problemy, 
lokale (kwestia zbudowania w Wilnie Centrum Kultury Pol- 

. *kięj), finanse (mecenat Państwa Litewskiego, pomoc z Pol­
ski i stawiający pierwsze kroki mecenat prywatny), profesjo­
nalizm (zasługi „Wspólnoty Polskiej”  w organizacji różnego

Już ukształtowano 
 ________Sąd Apelacyjny

P r z e w o d n i c z ą c y m  
został  Vytas  Mil ius
5 e j  m 

z a a p ro b o w a ł 
^niosek prezy­
denta republiki, 
aby na przewodni­
czącego Sądu 
Apelacyjnego Li­
twy mianować Vy- 
tasaMiliusa.

V. Milius ma 
45 lat. W  roku 
1977 uzyskał na 
U n iw ersytecie 
Wileńskim zawód 
P r a w n i k a .
Następnie 4 lata 
pracował jako 
zastępca prze­
wodniczącego ko-
m“ ji planowania komitetu wykonawczego Szyłuckiej Rady 
Rejonowej, sędzia sądu ludowego i przewodniczący sądu 
tcgo rejonu.

Od 1990 do 1992 roku V . MUius był sędzią Sądu 
Najwyższego Litwy, a w ciągu ostatnich dwóch lat —  prze­
wodniczącym sądu dzielnicowego m. Druskiennlk.

Po podpisaniu przez prezydenta republiki dekretu o 
nominacji V. Miliusa na przewodniczącego Sądu Apelacyj- 
^SOi zostanie zakończone kształtowanie składu tego sądu.
6  Apelacyjny będzie liczył 17 sędziów. Mianowano ich na 

®°<y dekretów prezydenta, kandydatury ich zaaprobował 
Sejm.

Sąd Apelacyjny jest instancją apelacyjną w sprawach, 
rozpatrują sądy okręgowe jako sądy pierwszej instan-

Sąd Apelacyjny będzie miał wydział spraw cywilnych i
rnych. Zacznie funkcjonować od 1 stycznia 1995 r.

rodzaju kursów dla specjalistów z Litwy, kontakty twórców 
kultury obu krajów).

. Koreferat w tej kwestii wygłosił kierownik wydziału kul­
tury samorządu rej. wileńskiego Andrzej Pilecki.

Wystąpienie prof. Andrzeja Stelmachowskiego, prezesa 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”  dotyczyło wsparcia kul­
tury Polaków za granicą przez instytucje Państwa Polskiego. 
Prof. A  Stelmachowski m Jn. powiedział: —  Rodzi się myśl 
w kierunku zbudowania wielkiego polskiego domu kultury w 
Wilnie, żeby dać podporę zarówno dla organizacji, które 
mają kłopoty ze swoimi siedzibami, jak też dla chórów, 
zespołów folklorystycznych, teatrów, które też mają takie 
kłopoty.

Wreszcie jest problem mass mediów. Tutaj trzeba wiele 
rzeczy zrobić, żeby te sprawy wyprowadzić na czyste wody. 
T o  problem telewizji, gdzie ciągle do tej chwili są pewne 
przetargi i próby stworzenia właściwych form organizacyj­
nych. T o  problem prasy, która też przeżywa swoje trudności. 
Naszą rolą jest, żeby to wesprzeć w jakiś sposób. Naturalnie, 
nie możemy zrobić wszystkiego, ale chcielibyśmy się dołożyć 
do pewnych spraw. Jeśli chodzi o budowę Centrum Kultury 
Polskiej, to rozumiemy, że część zadań spada na nas i gotowi 
jesteśmy takiej funkcji się podjąć, jeżeli tylko wszystkie uz­
godnienia, zarówno pomiędzy naszymi rodakami jak i 
władzami litewskimi doprowadzą do właściwego skutku.

Na pytanie, co najbardziej zadowala prof. Stelmacho­
wskiego jako prezesa „Wspólnoty Polskiej" w roku 1994, 
odpowiedział: —  Największą satysfakcję przyniosło mi 
otwarcie szkoły w Justyniszkach. Dowiedziałem się, że za­
miast 1350 uczniów, od razu zaczęło naukę 1670. T o  świadczy 
jak wielka była skala potrzeb. M ogę się tylko cieszyć, że na 
otwarciu był sam pan premier Litwy, że akurat to była jedna 
ze zgodnie przeprowadzonych inwestycji, w której myśmy 
mieli dość duży udział, wyrażający się kwotą 340 tys. USD.

Druga akcja, którą uważam za udaną —;  akcja pomocy 
rolnikom w dostarczaniu maszyn rolniczych, ziarna siewne­
go. Na tym tle mamy zresztą dalej idące programy na 
przyszłość. Chcielibyśmy stworzyć taką strefę żywicielską 
miasta. Przewiduje ona wokół Wilna rozwój sadownictwa, 
warzywnictwa, co objęłoby nie tylko Polaków, ale jako że 
naszych rodaków  je s t szczegó ln ie  dużo w rejonie 
podwileńskim, zyskaliby przede wszystkim oni.

Myślę, że w oparciu o  środki zagraniczne, zwłaszcza Unii 
Europejsk iej, można by taki duży program zrobić. 
Oczywiście, wespół z władzami litewskimi.

Są rzeczy, które może się niezupełnie udały. Marzy mi 
się, żeby pewne spory pom iędzy naszymi rodakami 
przycichły nieco. Chciałbym bardzo, żeby nie docierały do 
nas głosy pewnych utarczek.

*  *  *

Dziś drugi dzień obrad —  okrągły stół —  mowa będzie 
o  aktualnych problemach kultury Polaków na Litwie.

Halina JOTKIAŁŁO

Kto zostanie 
 prokuratorem generalnym?

E. Bićkauskas nie zgodził się
Postanowiliśm y nie przystać na to, by wiceprze­

wodniczący Sejmu, przewodniczący rady naszej partii 
Egidijus Bićkauskas przyjął propozycję prezydenta re­
publik i zostan ia p roku ra torem  generalnym  kraju, 
powiedziała wiceprzewodnicząca R ady  Związku Cen­
trum Rasa M elnikienć po wtorkowym posiedzeniu rady 
tej partii. K ierownicy Partii Centrum uważają, ż e  podsta­
wowa działalność Egidijusa Bićkauskasa powinna być 
skoncentrowana na wydawaniu odpowiednich ustaw.

Rasa M elnikiene stwierdziła również, że  przejście 
Egidijusa Bićkauskasa do Prokuratury G eneralnej 
oznaczałoby wycofanie się z  polityki, a Partia Centrum 
u w a ża , ż e  „m a  on  je s z c z e  p r z e d  s o b ą  w ie lk ą  
perspektywę” .

H ______Pomyślności w pracy
Zaprzysiężenie sędziów 

sądów dzielnicowych
Prezydent republiki A lgirdas Brazauskas we wtorek 

przyjął przysięgę  sęd zió w  sądó w  dzielnicow ych. W 
ubiegłym tygodniu prezydent swoim  dekretem udzielił 
te| nom inacji 18 sędziom .

Będą oni pracować w sądach dzielnicowych miasta 
W ilna, Kowna, Szawli i Druskiennik oraz rejonów 
okmiańskiego, onyksztyńskiego, janowskiego, janiskie- 
go, kiejdańskiego, łoździejskiego, mariampolskiego, ra- 
dwiliskiego i trockiego.

A . Brazauskas, życząc sędziom pomyślności w  pracy 
i życiu zaznaczył, że  reforma sądownictwa stanowi obe­
cnie jedno z  głównych zadań życia państwa. W e  wtorek 
Sejm zaaprobował kandydaturę przewodniczącego po­
wstającego Sądu Apelacyjnego. W  tym tygodniu zosta­
nie mianowany przewodniczący Sądu Najwyższego. Z  
grubsza już został sformowany skład tych sądów, dobie­
ga końca form owanie sądów okręgowych. W ierzę, 
powiedział A . Brazauskas, iż sędziowie wszystkich insty­
tucji nie ulegną wpływom politycznym, surowo i ściśle 
będą przestrzegali prawa.

Goście Wilna
„Wczoraj  były duże,  

bardzo duże,  a dziś ...
W  ten piątek, w Rosyjskim Teatrze 

Dramatycznym na Pohulance, o godz. 
18 odbędzie się wieczór satyry znako­
mitego komika z Odessy Romana Kar* 
cews. Wszyscy doskonale pamiętamy 
jego niezapomniane skecze, z których 
każdy stawał się przysłowiem, trafiał do 
naszego słownika urozmaicając go, za­
barwiając w wesołe kolory. Jak „techni­
kum kulinarne”  Chazanowa, tak „na­
czelnik hali transportu” czy „raki, które 
wczoraj były duże, bardzo duże, po pięć 
rubli, a dziś małe, bardzo małe i po 3 
ruble”  znalazły się już na liście klasycz­
nych odeskich kawałów, weszły do 
skarbnicy humoru rosyjskiego.

N A  Z D JĘ C IU : Rom an Karcew w 
Wilnie.

.Fot. Borys Judiinskas

_____ W nagrodę — podróż do Paryża

W Wilnie —  międzynarodowy 
festiwal sztuki wideo

W  stołecznym Centrum Sztuki 
Współczesnej rozpoczyna się trzeci fe­
stiwal sztuki wideo Francji i krajów 
bałtyckich. Podczas uroczystości 
otwarcia uczestnicy ujrzą film laureata 
u b ieg ło ro czn ego  festiw alu  A . 
Andriuśkevićiusa z podróży do Paryża 
—  „Impressions”.

Festiwal sztuki wideo ma progra­
my konkursowy i poznawczy. 
Najważniejszy akcent imprezy —  kon­
kurs filmu, odbędzie się w Wilnie. W 
konkursie uczestniczą tylko artyści z

krajów bałtyckich. Twórcy szt uki wideo 
z Litwy zgłosili 11, przedstawiciele 
Łotwy —  10, Estonii —  19 Utworów. 
Prace autorów będzie oceniała komisja 
międzynarodowa z przewodniczącym 
Związku Teatralnego Litwy J. Budrai- 
t iscm. Główną nagrodą, jaka przypad­
nie zwycięzcy, podobnie jak w roku 
ubiegłym, będzie podróż do niekoro- 
nowancj stolicy kultury europejskiej -— 
Paryża —  i możliwość nakręcenia jam 
widcofilmu.

Wypadki i wpadki
Zgodnie z  informacją MSW RL 12 grudnia br. w  kraju dokonano 181 

przestępstw, w  tym były: 2 zabójstwa, 3 obrażenia ciała, 4 gwałty, 16 
rabunków, 89 kradzieży mienia osobistego obywateli, 44— państwowego 
J spółek akcyjnych, 1 kradzież mienia kościelnego, 2 oszustwa, 12 wy­
czynów  złośliwego chuligaństwa. Zarejestrowano 8 awarii ruchu drogo­
w ego, w  których zginęły 2 osoby. Zanotowano 4 pożary, w których 1 osoba 
poniosła śmierć. Znaleziono zwłoki 3 denatów.

Napad rabunkow y 
w  R adw lliszkach. 

Zakładniczkam i —  
kobieta i dziecko

12 grudnia br. rano w Radwiliszkach 
dokonano napadu rabunkowego na 
kasjerkę miejskiego wydziału opieki i ku­
rateli V, Maksimoviene. Napastnicy post­
rzelili w brzuch 22-letnią kobietę i zrabo­
wali 50 tys. litów. Z miejsca przestępstwa 
odjechali samochodem opel record AW- 
403 białego koloru, na którego daohu był 
umieszczony .kogut*, czyli fikuśna lampa 
taksówkowa. Poszkodowana zapamiętała 
numer wozu. Wnioskując z numeru, przy­
puszcza się, że samochód jest zarejestro­
wany w Wilnie. Wszystkie posterunki poli­
cyjne natychmiast zaostrzyły kontrolę i 
wszczęto poszukiwanie wozu.

Po upływie kilku godzin funkcjonariu­
sze policji drogowej zauważyli jadący w 
stronę Janowa wóz z tym numerem. Poli­
cjanci V. Ostreika i A. Baliukevićius zatrzy­
mali samochód I podeszli bliżej. W tym ' 
momencie został postrzelony w prawe 
ramię policjant V. Ostreika. Natomiast je­
den z zatrzymanych, osobników 
wycelował ku A. BaIiukevl£iusowi broń 
palną, obezwładnił go i odebrał mu pisto­
let służbowy PM z 8 nabojami. Przestępcy, 
a było ich w oplu 4 (trzech mężczyzn i 
jedna kobieta) samochodem odjechali. 
Policja ścigała ich. W centrum Janowa na 
alei Kosmonautów funkcjonariuszom 
udało się przegrodzić drogę napastni­
kom. Dwóch zatrzymano, kobieta zbiegła, 
a jeden wbiegł do znajdującego się w 
pobliżu domu I zaczął dzwonić do wszy­
stkich z kolei mieszkań. Na 2 piętrze drzwi 
mu otworzyła 21-letnia Oksana M. Od razu 
stała się jego zakładniczką. W mieszkaniu 
znajdowała się też 8-letnia dziewczynka 
— córka sąsiadów.

W Janowie pracowała grupa funkcjo­
nariuszy z wileńskiego i kowieńskiego 
wydziałów do walki z zorganizowaną 
przestępczością i korupcją MSW RL fun­
kcjonariusze .Arasu*. Koordynował ich 
działalność generalny komisarz Departa­
mentu Policji MSW RL Jonas Uaudan 
skas. Przestępca rozmawiał tylko z nim i 
stawiał coraz to nowe wymagania. 
Rozkazał udostępnić mu dobry sa­
mochód, helikopter, 2 automaty. 3 maga­
zynki z nabojami, 2 kuloodporne koszule,
10 granatów 110 tys. dolarów.

Sytuacja w Janowie była ciągle kon­
trolowana. W specjalnej grupie operacyj­
nej pracował psycholog MSW RL który 
próbował znaleźć .podejście* do napast­
nika. Trudno mu to szło. Przestępca 
stawiał coraz to nowe wymagania, grożąc, 
że zabije zakładniczki i sam siebie. Były 
podejrzenia co do jego poczytalności. 
Przestępca był Uzbrojony w 2 pistolety.

Dwaj inni zatrzymani wskazali jego 
nazwisko, jednakże były wątpliwości co 
do wiarygodności tego, bowiem po 
sprawdzeniu ustalono, że jest on 
mieszkańcem Kowna, ma żonę i 2- 
miesięczne dziecko. Ma matkę. Policja 
sprowadziła matkę na miejsce 
przestępstwa. Osobnik ten nie zechciał z 
nią rozmawiać. Przypuszczano, że nie po­
znaje on swej matki, a to z kolei 
świadczyło o jego stanie psychicznym, 
albo nie był on osobą o takim nazwisku. 
Sam o sobie przestępca mówił, że ma 
przezwisko .Andrej*.

Wczoraj o godz. 9 snajper znajdujący 
się na dachu domu naprzeciwko zastrzelił 
terrorystę w tym momencie, gdy stał on z 
zakładniczką przy oknie. Kobieta nie 
ucierpiała. Tożsamość terrorysty nie jest 
na razie ustalona.

Kradzieże
*  11 grudnia br. złodzieje przez 

drzwi balkonu weszli do mieszkania J. 
Piekarskiego przy ul. Śaltinio 3-14 w Woj- 
datach (rej, wileński) i skradli legalnie 
przechowywaną strzelbę myśliwską 12- 
27-E nr 05986 12 kalibru.

*  12 grudnia br. dokonano włamania 
przez okno do piwnicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa .Paribis* przy ul. 
Ukmerges 128 w Wilnie. Skradziono z ka­
sy pancernej 10 t ŝ. litów, produkty 
mięsne, cukierki I rzeczy osobiste pracow­
ników. Zatrzymano podejrzanego J. Zuzo 
(ur. 1968 r.).
W  rejonie trockim —  mina

12 grudnia we wsi Zebertoniai (rej. 
trocki) znaleziono minę moździerzową, 
którą wywieźli specjaliści MOK

Napadnięto policjanta
11 grudnia około godz. 21 w Pod- 

brodzlu (rej. święciański) w pomieszcze­
niu dyżurnego rejonowego komisariatu 
policji osobnik nożem w rękę zranił in-l 
spektora S. Musajewa. Podejrzanego 
zatrzymano.

Przygotowała Leonarda JURGIELEWICZ □
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Rosyjskie wojska w Czeczenii utrzymują konstytucyjny ład
Biuro Prasowe rz>dn R«!|l riementowdo rozpowszechni.™ p ra z  slr»n « 

o dużych ..r-U ch «Sr6d r ^ W c h  io ta ta ^  podcza* 
poniedziałkowych w lk  w njonte mlcjKowofcl Doliński w Czoczcnll.

dwiema stronami konfliktu wew-
W  czasie walk zginęło 6 rosyjskich 

żołnierzy —  twierdzi Moskwa 
Według strony rosyjskiej, w  po­

niedziałek po południu rosyjskie 
oddziały w rejonie Dolińskiego zos­
tały zaatakowane przez ugrupowania 
Dżochara Dudajewa przy wsparciu 
broni pancernej i artylerii. ^Oddziały 
wojsk wewnętrznych i milicji przy ak­
tywnej pomocy jednostek Ministerst­
wa Obrony rozproszyły atakujących i 
zniszczyły ich sprzęt wojskowy" —  
głosi komunikat Biura Prasowego 
rządu FR.

Jego szef Walentin Siergiejew po­
informował też, że w czasie ponie­
działkowych walk zginęło 6 rosyjskich 
żołnierzy, a 12 zostało rannych. Łączne 
straty wojsk rosyjskich w ciągu 3 dni 
operacji wynoszą —  według Siergięje- 
wa —  7 zabitych i 14 rannych.

Groźny utrzymuje, że poległo 
70 Rosjan 

Sztab wojsk Dudajewa utrzymuje, 
że Rosjanie stracili około 70 żołnierzy.

Komunikat Biura Prasowego 
rządu Rosji wspomina również o ataku 
oddziałów czeczeńskich na rosyjskie 
zgrupowanie pod m iejscowością 
Czerwlonaja w nocy z poniedziałku na 
wtorek oraz o trwających od rana we 
wtorek "zbrojnych napadach na rosyj­
skie kolumny, zmierzające w  kierunku 
Groźnego".

Rosja zmusi Czeczeńców do rozmów 

Premier Rosji Wiktor Czerno­
myrdin oświadczył we wtorek, że ist­
nieją jeszcze szanse na uregulowanie 
kryzysu w Czeczenii metodami polity­
cznymi, czyli "drogą rozmów między

nątrzczeczeńskiego". Czernomyrdin 
zaznaczył przy tym, że "jeśli zajdzie 
taka potrzeba, rząd zmusi walczące 
strony do prowadzenia rozmów".

Demokracja nie oznacza anarchii i 
braku porządku 

Przemawiając w Moskwie na ot­
warciu konferencji poświęconej sytu­
acji kobiet w Rosji Czernomyrdin 
tłumaczył wprowadzenie wojsk do 
Czeczenii koniecznością zapobieżenia 
eskalacji konfliktu. —  Demokracja nie 
oznacza anarchii, braku porządku i 
dyscypliny. Słaba włądza, ulegająca 
wiecowym emocjom, nie jest w  stanie 
nikogo obronić— powiedział Czerno­
myrdin.

Szef rządu rosyjskiego przyznał, że 
centralne władze federalne ponoszą 
odpowiedzialność za to, że "przez trzy 
lata tolerowały sytuację w Czeczenii, 
nie podejmując niezbędnych działań 
zmierzających do jej uregulowania". 

Rząd Rosji nie może więcej 
tolerować eskalacji przemocy 

—  Rząd nie może dłużej tolero­
wać sytuacji, kiedy brak kontroli nad 
przestępczymi elementami doprowa­
dził do tego, że z południa Rosji na 
cały kraj rozciągają się macki narko- 
biznesu i handlu bronią, a na teryto­
rium Czeczenii działają uzbrojeni na­
jemnicy z Pakistanu, Afganistanu i 
innych krajów —  powiedział Czerno­
myrdin.

Rosyjski premier skrytykował sta­
nowisko części ugrupowań demokra­
tycznych, mówiąc że  nikt nie ma 
prawa do kwestionowania przywiąza­

Generał St. Maczek spocznie wśród 
swych żołnierzy na cmentarzu w Bredzie

Pogrzeb zmarłego w niedzielę gen. broni Stanisława Maczka odbędzie 
się 7 stycznia na polskim cmentarzu wojskowym w  Bredzie.

Wcześniej odrębne uroczystości żałobne odbędą się w  Szkocji, w  nie 
ustalonym jeszcze terminie. Jak powiedział współorganizator uroczystości 
pogrzebowych Witold Oeimel (prezes kół oddziałowych I Dywizji Pancernej), 
do Bredy na pożegnanie ze  swym dowódcą udadzą się weterani I Dywizji i 
delegacja Stowarzyszenia Polskich kombatantów z W.Brytanii.

Podwładni gen. Maczka pamiętają go  jako surowego dowódcę, wyma­
gającego od innych, ale także od siebie. Na ogół nie dawał drugiej szansy 
tym, na których się zawiódł. Mieszkający w  Londynie historyk Zbigniew 
Siemaszko opowiada o irytacji gen. Maczka pod Falaise na wiadomość, że 
dowódca pułku pancernego nie stawił się w wyznaczonym miejscu, ale za 
to po nieopatrznym wjechaniu kilka kilometrów w głąb pozycji niemieckich 
wsławił się wzięciem do niewoli nieprzyjacielskiego dowództwa.

Siemaszko ceni w  generale Maczku zdolności organizacyjne: I Dywizję, 
która składała się z  wielu elementów m.in. z polskich zesłańców do Rosji, 
ochotników z  Argentyny, słynnego 24 pułku ułanów, a nawet polskich 
ochotników, którzy służyli w  brygadach międzynarodowych w wojnie domo­
wej w Hiszpanii potrafił zespolić w jeden organizm. Histoiycy wojskowości 
zwracją uwagę na świetne wyszkolenie I Dywizji Pancernej.

Gen. Maczek uważał się bardziej za wojskowego niż za polityka, dlatego 
—  choć zajmował antykomunistyczne, niepodległościowe stanowisko— nie 
uczestniczył czynnie w polskim życiu na emigracji. O jego  stosunkach z  gen. 
Andersem mówi się, że  nie były najlepsze. Trzymał się też z  dala od 
kontaktów z oficjalnymi przedstawicielami władz PRL, mimo iż ci nie szczę­
dzili starań, by zwrócić na siebie jego uwagę. Pozbawienie g o  obywatelstwa 
polskiego na przełomie lat 40. i 50. (podobnie jak i kilku Innych generałów) 
dotknęło go  boleśnie, ale nigdy tej decyzji nie uznał. Gen. Maczek był 
ostatnim spośród żyjących wielkich dowódców Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie.

Łotwa

Strajk nauczycieli
217 z  ponad tysiąca, czyli ok. 21 proc. szkół łotewskich przystąpiło do 

bezterminowego strajku, zainicjowanego przez związek zawodowy nauczy­
cieli i naukowców. Wcześniej rząd Łotwy odrzucił ich żądanie 16-pr<&ento- 
wej podwyżki zarobków od 1 stycznia przyszłego roku i regularnej —  co trzy 
miesiące —  indeksacji płac, wyrównującej inflację.

Obecnie średnia mięsięczna pensja nauczycielska na Łotwie wynosi 51 
łatów (94 USD) I pedagodzy aby przeżyć muszą podejmować prace dodat­
kowe. Młodzi i najzdolniejsi nauczyciele odchodzą ze  szkół, by podjąć lepiej 
płatne zajęcia.

nia prezydenta i rządu do demokracji. 
—  Rząd nie dopuści do traktowania 
rosyjskich sił zbrojnych jako karty 
przetargowej w politycznych rozgryw­
kach i do wywierania presji na 
żołnierzy, spełniających swój konstytu­
cyjny obowiązek —  oświadczył Czer­
nomyrdin.

Prezydent Inguszji podał 
do sądu Graczowa 

Prezydent Inguszji Rusłan Au- 
szew zdecydował się podać do sądu 
ministra obrony Rosji, generała Pawła 
Graczowa.

Graczow powiedział w ponie­
działek w Mozdoku (Północna Ose­
tia), że Auszew wypowiedział wojnę 
prezydentowi Rosji Borysowi Jelcyno­
wi i że za jego milczącą zgodą uzbrojeni 
Ingusze zaatakowali kolumnę wojsk 
rosyjskich posuwającą się w kierunku 
Czeczenii. W  walkach z  Rosjanami 
miały też —  według Graczowa —  u- 
czestniczyć oddziały specjalne MSW 
Inguszji.

Auszew nazwał wypowiedź'Gra­
czowa oszczerczą i obraźliwą dla pre­
zydenta i narodu Inguszji.
/ Inguszja sąsiaduje z Czeczenią. 

Oba północriokaukaskie kraje formal­
nie wchodzą w skład Federacji Rosyj- 

, skiej.

Porozumienie o uwolnieniu 
rosyjskich jeńców 

R ząd  rosyjsk iego Dagestanu 
skłonił Czeczeńców mieszkających 
w tym kraju, aby uwolnili 48 rosyj­
skich żołnierzy, których wzięli do 
niewoli w niedzielę, gdy wojska ro­
syjskie kierowały się w stronę Cze­
czenii.

"Kommersant Daily" o wojskowych 
aspektach operacji 

O  ile z politycznego punktu widze­

nia operacja w Czeczenii doprowadziła 
do rozłamu w społeczeństwie rosyj­
skim, o tyle z wojskowego —  zamani­
festowała bezradność dowództwa. 
Zwolennicy rozwiązania kryzysu cze­
czeńskiego przy użyciu siły nie docze­
kali się ani pełnej blokady republiki, 
ani zdobycia jej stolicy —  pisze wtor­
kowy "Kommersant Daily".

Przy planowaniu operacji kierow­
nictwo trzech resortów "siłowych" po­
pełniło poważne błędy. Wojska oka­
zały się nieprzygotowane do takich —  
zwykłych dla "punktów zapalnych" w b. 
Związku Radzieckich —  sytuacji, 
kiedy nie uzbrojona ludność blokuje 
d ro gę  oddzia łom . Natom iast 
tłumaczenia wojskowych, że ruchy 
wojsk powstrzymała gęsta mgła, są 
tylko robieniem dobrej miny do złej 
gry —  uważa moskiewski dziennik.

Błędy dowództwa coraz bardziej 
zaostrzają sytuację w Czeczenii i są­
siednich pejonach. Zwiększa się praw­
dopodobieństwo tego, że rosyjskie 
wojska albo odpowiedzą zmasowanym 
ogniem na ostrzeliwanie ich stanowisk 
i spowodowane tym ofiary, albo— pod 
wpływem miejscowej ludności —  fak­
tycznie odmówią kontynuowania ope­
racji przy użyciu siły. W  obu wypad­
kach będzie to oznaczać całkowitą 
dyskredytację "czeczeńskiej kampanii" 
—  nawet w oczach tych, którzy począt­
kowo byli jej zwolennikami —  pisze 
"Kommersant Daily".

Gorbaczow przewiduje, że płomienie 
konfliktu w Czeczenii przerzucą się 

na cały Północny Kaukaz

. Michaił Gorbaczow ostrzegł we 
wtorek, komentując interwencję wojsk 
rosyjskich w Czeczenii, iż Rosja może 
ugrzęznąćw konflikcie, którego nie bę­
dzie w stanie wygrać.

—  Generałowie, którzy wysłali siły

ekspedycyjne przeciwko republ&l 
wchodzącej w skład Federacji 
skiej, nie zdają sobie sprawy, 
danym wypadku nie chodzi o p ^  
chadzkę po słonecznych plażach Haj
—  stwierdził Gorbaczow.

—  Wojna partyzancka nie bęifjj 
toczyła się w stolicy, lecz w górach. 
Przy czym —  nie tylko w górach 5  
czenii, ale całego Północnego Kaukaa
—  dociął b. prezydent ZSRR, Huj 
ważając, że żadna armia nie wygra u. 
kiego konfliktu.

G orbaczow  sam pochodzfi 
południa Rosji. Zanim trafił do 
Moskwy, przez wiele lat kierowaSor. 
ganizacją K PZR  w Kraju Stawropąk 
kim, sąsiadującym z niepokorni 
Czeczenią.

Według niego, reperkusje M  
wencji.będą wkrótce odczuwalne także 
w Moskwie i mogą zburzyć równovv|J 
w  korytarzach władzy. —  Jelcyn 
próbuje uciec się do represji, ale łatwo 

. przewidzieć, że mu się to nie uda 
stwierdził Gorbaczow, według które* 
"jedynym ratunkiem dla kraju byłyby 
natychmiastowe wyboiy prezydenckie 
i  parlamentarne".— Wszelako obecny 
gospodarz Kremla doskonale wie, 
przegrałby takie wybory—  powiedział 
Gorbaczow.^

W  zeszłym tygodniu Michaił 
Gorbaczow zasygnalizował goto­
wość powrotu na Kreml, deklaru­
jąc', że nosi się z zamiarem wzięcia 
udziału w najbliższych wyborach 
p rezydenck ich  w R os ji. Jedno­
cześnie eksprezydent zaoferował 
swoje usługi jako mediator w kon 
flikcie między Moskwą a Groźnym. 
Przywódca Czeczenii Dżocharipi- 

• dajew przystał na tę p ro p ozyc ji^  
tomiast Borys Jelcyn pożostawił ją 
bez odpowiedzi.

Bośnia

Wojska UNPROFOR muszą pozostać

Minister obrony USA W illiam  Peny i jego francuski odpowiedhik Francois 
Leotard wypowiedzieli się wspólnie przeciwko wycofywaniu z  Bośni wojsk UNP­
ROFOR, sił pokojowych ONZ.

"Zarówno Stany Zjednoczone 
jak i Francja uważają, że U N P R O ­
F O R  pełni w Bośni bardzo war­
tościową rolę. Gdyby tych sił tam zab­
rakło, byłyby wielkie trudności z 
dostarczeniem pomocy humanitar­
nej" —  powiedział Peny na konfe­
rencji prasowej w  Pentagonie, w 
obecności goszczącego w U S A  fran­
cuskiego ministra.

"Obawiamy się też, że gdyby UNP­
R O FO R  opuścił Bośnię, doszłoby do 
eskalacji przemocy związanej z  wojną i 
zwiększyłoby się niebezpieczeństwo 
rozszerzenia jej na inne regiony" —  
oświadczył szef Pentagonu.

W  imieniu swego rządu Peny wy­
raził również stanowczy sprzeciw

wobec sugestii jednostronnego znie­
sienia przez USA embarga na broń dla 
Bośni. Francja i inne mocarstwa euro­
pejskie od dawna oponują przeciw 
temu. Do jednostronnego uzbrojenia 
bośniackich Muzułmanów wzywają na­
tomiast republikańscy przywódcy 
Kongresu.

Peny potwierdził także obietnicę 
USA co do wysłania wojsk do Bośni, 
gdyby siły O N Z  zdecydowały się jed­
nak na ewakuację z  Bośni i spotkały się 
z  agresją Serbów.

Oddziały Serbów bośniackich nie 
zaprzestały ataków na Muzułmańską 
enklawę Bihacia w Bośni zachodniej 
również w nocy na wtorek —  jak po­

dała kontrolowana przez M  ̂
zułmanów rozgłośnia w Sarajewfept 

Ataki serbskie następowa#* 
różnym czasie na kilku odcinkachfi00- 
tu, nie można więc było ustalić ich 
raźnego, głównego celu. Pociskiwffl^j 
rii serbskiej spadły znowu na 
Bihać— główne miasto enkJawy^. j  

Meldunki o ustabilizowani5 
frontu nadeszły natomiast z  B051 J  
kiej Krupy (w północno-wsch®^ I 
części enklawy), o którą toczyły I
tatnio zacięte walki. Według f
nianej rozgłośni, oddziały zd°min_ I 
nej przez Muzułmanów bośni*®” !  
armii rządowej umocniły tam 
pozycje i przygotowały się do dłużsi I 
walk obronnych.

NA ZDJĘCIU: walki o Bib** j  
mieniły miasto w ruinę.

Fot EPA — gfij
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Prawica będzie jednoczyć się na podstawie antykomunizmu
Prezes Porozum ienia C entru m  Jarosław  K aczyński powiedział na 

konferencji p ra so w e j, że  Z a rzą d  G łó w n y  P C  w yra ził go to w o ść  do 
rozważenia takich planów  jednoczenia  centropraw icy i praw icy, które 
doprowadzą do rzeczywistej integracji tej części s ce ny  politycznej.

Jednocześnie Zarząd zaaprobow ał plan powołania jednej partii po l- 
skl*l c e n tro p ra w ic y  I p ra w ic y , p rz e d s ta w io n y  p r z e z  J a ro s ła w a  
Kaczyńskiego.

W przyjętej uchwale Zarząd PC  
zadeklarował jednak , że  m oże 
dyskutować nad innymi koncepcjami 
jednoczenia centroprawicy i prawicy 
pod warunkiem, że „zostanie zachowa­
ny demokratyczny charakter centro­
prawicy, praktyczny antykomunizm 
oraz jednoznaczne stwierdzenie, że 
jednoczące się partie centroprawicy i 
prawicy nie poprą kandydatury Lecha 
Wałęsy na urząd prezydenta R P ” .

„Odrzucamy kandydaturę Lecha 
Wałęsy ze względu na 4 lata jego  
iządów, jak i to, że w sposób jawny 
formułuje koncepcje nie mające nic

wspólnego z demokracją, a w  warun­
kach polskich oznaczają wprowadzenie 
formy rządów autorytarnych, czy też, w 
najściślejszym tego słowa znaczeniu —  
dyktatury”  —  powiedział Kaczyński. 
Według prezesa PC partie popierające 
kandydaturę Lecha Wałęsy na prezy­
denta robią to ze względów koniunktu­
ralnych i liczą na „dostanie się do par­
lamentu” . „P C  nie chce m ieć nic 
wspólnego z tymi co popierają Lecha 
Wałęsę”  —  stwierdził Kaczyński.

Prezes PC  poinformował, że jego 
pa rtia  opow iada  s ię  za p ilnym  
podjęciem rozmów między Przymie­

rzem dla Polski, a Porozumieniem 11 
Listopada, w kwestii m.in. wyłonienia 
własnego kandydata na urząd prezy­
denta RP.

„Zgadzam się z tym, że ten parla­
ment wyczerpał swoje polityczne 
możliwości czynienia dobra dla Polski” 
—  powiedział Kaczyński, komentując 
doniesienia prasowe o  możliwości roz­
wiązania parlamentu przez prezydenta 
Wałęsę. Zdaniem prezesa PC  nie 
można jednak akceptować działań go­
dzących w prawo, demokrację i polski 
interes narodowy.

Kaczyński po in form ow ał, że 
Zarząd  G łówny P C  przyjął także 
uchwałę „wyrażającą radykalny sprze­
ciw wobec haniebnych decyzji Sejmu” , 
tj. przywrócenia uprawnień komba­
tanckich pracownikom UB, SB ilnfor- 
macji Wojskowej oraz odrzucenia pro­
jektu ustawy o  reprywatyzacji.

Sondaż

Stan wojenny był słuszny zdaniem ponad połowy Polaków
Ponad połowa Polaków  u w aża z  perspek tyw y cza su  d ecyzję  o  w p ro ­

wadzeniu stanu w ojennego z a  słu szną  —  w ynika  z  s o n d a żu  C B O S .

59 proc. respondentów, którzy w 
dniu wprowadzenia stanu wojennego 
mieli 16 lub w ięce j lat, przyję ło 
wówczas wiadomość o  tym negatywnie. 
Pozytywną reakcję zadeklarowało 16 
proc. badanych, 14 proc. przyjęło 
wiadomość o stan ie  w ójennym  
obojętnie, a 11 proc. nie pamięta lub 
nie potrafi określić swoich ówczesnych 
odczuć. Te proporcje niemal dokładnie 
się odwracają przy pytaniu o  ocenę 
wprowadzenia stanu wojennego z dzi­
siejszej perspektywy. Za słuszne uważa 
je 54 proc. respondentów, przeciwnego 
zdania jest 23 proc., tyle samo nie ma 
zdania.

55 proc. respondentów pamięta 
pełną datę wprowadzenia stanu Wojen­
nego, łączniez tym, że była to niedziela. 
Żadnego e lem en tu .te j daty nie 
potrafiło podać 8 proc. badanych. 
Najwięcej osób zapamiętało, że stan 
wojenny został ogłoszony w grudniu, a

13 proc. podało, że został on wprowa­
dzony w  1980 roku. Według CBOS, 
za d z ia ła ło  tu sk o ja rzen ie  z 
„Solidarnością” , łączoną przez wielu 
właśnie z  1980 rokiem.

Z  ograniczeń wprowadzonych 
wraz ze stanem wojennym najwięcej re­
spondentów —  70 proc. —  pamięta 
godzinę milicyjną. 53 proc. kojarzy stan 
wojenny z  ograniczeniem swobody 
podróżowania i koniecznością uzyski­
wania przepustek na wyjazd do innej 
miejscowości, a 14 proc z  kartkami na 
różne towary.

Na pytanie, kto z kim był w  konfli­
kcie przed wprowadzeniem stanu wo­

jennego, 36 proc. odpowiedziało, że 
„Solidarność”  z rządem, a 27 proc., że 
„S” z  PZPR.

Co piąty badany n ie  potra fił 
odpowiedzieć na pytanie o  powód 
wprowadzenia stanu wojennego, co 
czwarty uważa, że zdecydowano o nim,

aby uniknąć interwencji ZSRR. Zda­
niem 17 proc. stan wojenny został 
wprowadzony, aby uniknąć rozlewu 
krwi, wojny domowej, a 16 proc. —  dla 
utrzymania władzy, komunizmu i aby 
nie dopuścić do jego obalenia. Co dzie­
siąty badany uważa, że stan wojenny ‘ 
m iał opanować chaos, anarchię, 
zaprow adzić  porządek, zapobiec 
nieszczęściu, katastrofie i destrukcji.

Stan wojenny został wprowadzony 
przeciw „S”  —  uważa 48 proc. respon­
dentów CBOS, 14 proc. stwierdziło, że 
wprowadzono go przeciw „narodowi, 
społeczeństwu, ludności, zwykłym lu­
dziom” , zdaniem 3 proc. przeciwko 
ZSRR , a według 2 proc. przeciw „par­
tii, komunistom, rządowi” .

Stan wojenny pozostał w pamięci 
jako wynik konfliktu „S” z władzą i 
został wprowadzony aby —  zgodnie z 
tezami ówczesnej propagandy— zapo­
biec większemu złu lub co najmniej w 
imię ładu i porządku —  podsumowuje 
wyniki sondażu CBOS.

K u l t u r a

„Sztuka Legionów Polskich 1914-1918”- pionierska publikacja
Ponad 300 artystów  polskich zw ią zanych było w  latach 1914-1918 z 

Legionami Polskimi. Ponad 200 spo śród  nich służyło w  tej form acji w oj­
skowej. W iększość —  m alarze, rzeźbiarze, architekci i fotograficy —  
została wym lenieniona I opisana w  pionierskiej publikacji dr Wandy 
Wyganowskiej pt. „Sztuka Legionów  Polskich 1914-1918”  wydanej przez 
Wydawnictwo „Neriton”.

„L eg ion y  byli jednostką  eli­
tarną. Większość ze  służących w  
nich to byli inteligenci, artyści, lu­
dzie wszechstronnie, gruntownie 
wykształceni. Przyzwyczajeni do 
żyda artystycznego w  cywilu, śtarali 
się kontynuować je  także podczas 
w o jn y . W  ok o p a ch  ry so w a li,  
rzeźbili, organizowali wernisaże, pi­
sali i recytowali wiersze oraz wyda­
wali pisma. Wszystko to robili bez 
najmniejszej szkody dla sztuki w o­
jennej” - powiedziała Wyganowska 
podczas p ro m o c ji  k s ią żk i w  
poniedziałkowy wieczór w  M u ze­
um Niepodległości w  Warszawie.

Do grona najbardziej znanych 
spośród artystów  leg ionow ych  
należą: Tadeusz Ajdukiewicz, T e o ­
dor Axentowicz, Leon  Chwistek, 
Julian Fałat, Leopold  G ottlieb, 
Konstanty Laszczka, Jacek M alcze­
wski, Józef M eh o ffe r, Tadeusz 
Pruszkowski, Franciszek Strynkie-

wicz —  nestor rzeźbiarzy polskich, 
najstarszy żyjący legionista (obecny 
podczas promocji książki) oraz Ed­
ward Rydz-Śm igły —  późniejszy 
marszałek, będący z  wykształcenia 
malarzem.

Zdaniem  prof. Mariusza Kar­
p o w ic z a ,  p r e z e n tu ją c e g o  
publikację, książka Wyganowskiej 
.—  będąca pierwszym naukowym 
opracowaniem  sztuki legionowej, 
p o w s ta łe j  p o d c za s  I  w o jn y  
światowej —  wypełnia dotychcza­
sową lukę w  znajomości sztuki pol­
skiej „u progu niepodległości”  za­
w iera bow iem  ob fity  i rzetelnie 
zebrany m ateriał informacyjny i 
dokumentacyjny.

Dwie trzecie m ieszkańców 
Jarocina za festiwalem rockowym

Prawie 2/3 mieszkańców Jarocina 
(woj. kaliskie) uważa, że miasto to po­
w inno być organ iza torem  lub 
współorganizatorem Festiwalu Mu­
zyków Rockowych w 1995 r. Tak wyni­
ka z przeprowadzonej przez miejscowe 
władze ankiety.

Według ankiety tylko jeden na 
dziesięciu mieszkańców miasta jest 
przeciwny tej imprezie. Natomiast 3/4 
mieszkańców jest przeciw wydatkowa­
niu na festiwal pieniędzy z budżetu 
gminy.

Najwięcej osób opowiada się za 
urządzeniem fc^tiwalu w 1995 r. na te­

renie gminy, lecz poza miastem. Uczr 
niowie, studenci, przedsiębiorcy, ro­
botnicy a także bezrobotni pragną, aby 
rockowisko organizowano w starym 
miejscu.

Opinia publiczna podzielona 
jest w ocenie korzyści, jakie ma mia­
sto z  F M R . L u d z ie  m łodzi i 
przedsiębiorcy uważają, że festiwal 
odgrywa znaczącą rolę w promocji 
miasta i przynosi zysk (handel, 
usługi). Przeciwnicy (rolnicy, eme­
ryci i renciści) wymieniają nato­
miast akty wandalizmu i awantury, 
które miały miejsce w br.

G n s p o d . i j J i a

Prawie 14 mld USD wpływów 
z eksportu

Wpływy z eksportu towarów w okresie 10 miesięcy br. wyniosły prawie 
13,7 mld USD i były wyższe niż przed rokiem o ponad 2,5 mld USD. 
Natomiast wypłaty z tytułu importu towarów wyniosły prawie 14,2 mld USD 
—  poinformował 12 bm. I wiceprezes Narodowego Banku Polskiego Witold 
Koziński.

Większe tempo wpływów z eksportu niż wypłat z importu spowodowało' 
zmniejszenie się ujemnego salda bilansu płatniczego, które wynosi ok. 0,5 mld 
USD.

Płatności z tytułu usług zamknęły się saldem dodatnim w kwocie 87 min 
USD, zaś nadwyżka dochodów majątkowych wyniosła 102 min USD. Nato­
miast saldo płatności odsetkowych było ujemne i wyniosło nieco ponad 2 mld 
USD. Odsetki należne wierzycielom zagranicznym wyniosły 2,23 mld USD, 
z czego zapłacono 851 min USD oraz umorzono, przez wierzycieli w Klubie 
Paryskim, 734 min USD.

E r z f i s t ę p ę z p g ę

Konieczne jest przesłuchanie 
rosyjskich pracowników pociągu

Zdaniem prokuratury konieczne jest przesłuchanie w sprawie wydarzeń 
na Dworcu Wschodnim rosyjskich pracowników pociągu, tzw. „wagono­
wych” . „N ie  wykluczamy wyjazdu prokuratora do Rosji, bądź zwrócenia się 
o pomoc prawną do strony rosyjskiej —  powiedział bm. Ryszard Kuciński! 
rzecznik Prokuratury Wojewódzkiej w Warszawie, prowadzącej sprawę. |_

Zostało procesowo udowodnione, że rosyjscy pracownicy pociągu nie 
utrudniali działań „reketierom”^  poinformował Kuciński. Zdaniem proku­
ratury będą oni mogli wnieść do śledztwa wiele nowych danych.

Na Dworcu Wschodnim 23 października br. doszło do użycia przez 
policję siły wobec Rosjan, którzy blokowali odjazd międzynarodowego 
ciągu. Domagali się oni stanowczych działań policji przćciw rosyjski] 
przestępcom, którzy ich wcześniej okradli oraz przyjazdu konsula Rosji.

W  związku z tymi wydarzeniami prowadzone są dwa postępowania: jedno 
dotyczy rozboju na Rosjanach, dokonanego przez rosyjskich „reketierów' 
drugie prowadzone jest w sprawie domniemanego przekroczenia uprawnień 
przez policjantów interweniujących na dworcu, którym nie postawiono 
rzutów.

Hydrologia

Rok 1994 przyhamował suszę
Rok 1994 przyhamował suszę, ale nie zlikwidował skutków wieloletniego 

deficytu opadów —  poinformowała dr Małgorzata Mierkiewicz z Zakładu 
Hydrologii IMGW.

Deszcze w listopadzie i początkach grudnia br. nie były zbyt obfite! 
Prawie 60 proc. powierzchni Polski wykazuje nadal deficyt opadów, zaś wody 
w rzekach utrzymują się na pograniczu stanów niskich i średnich |
powiedziała dr Mierkiewicz. Rok 1994 był w hydrologii dość przeciętny |__
opady i odpływ rzeczny utrzymywały się na średnim poziomie obliczonym dla] 
Polski od początku stulecia.

W 1994 r. odpływ wody w rzekach wyniósł 61 km sześć, (rok hydrologii 
czny nie pokrywa się z  rokiem kalendarzowym —  kończy się w listopadzie)! 
W 1954 r., który na ziemiach polskich był rekordowo suchy w całym stuleciu] 
odpływ wynosił37,6 km sześć. wody. W  początku lat osiemdziesiątych, kiedy 
zaczęła się susza i w jej kolejnej kulminacji w latach 1990-1992, odpływ ■  
rzekach wynosił 40-42 km sześć, wody rocznie. Rok 1994, nie odbiegający odl 
normy, nie zdołał wyrównać powstałego w ostatnich latach deficytu opadów 
—  stwierdziła dr Mierkiewicz.

Z życia wzięte
Ban k ow cy-f acho w cy

' Policja w Gryficach na wniosek banku i właściciela kantoru ściga jako 
oszusta Bogu ducha winnego człowieka, który padł ofiarą niekompetencji obu 
tych placówek. Obywatel ów sprzedał w kantorze 5 tys. franków belgijskich, 
a kasjer wypłacił mu jak za francuskie, mniej więcej sześciokrotnie droższe. 
Potem kantor w ten sam sposób odsprzedał franki bankowi. Teraz bank 
kantor ślą doniesienia do policji, że zostały oszukane. Jeśli tak wyspecjalizo­
wane w obrocie pieniędzmi instytucje nie są w stanie odróżnić jednych 
franków od drugich, to jak można mieć pretensje do prostego człowieka, że 
też mu się Francja z Belgią potrafi pomylić.

Do siedm iu razy sztuka
Pani doktor mieszka w Łodzi, ma 38 lat, drugi stopień specjalizacji, trójkę 

dzieci i na święta Bożego Narodzenia zamierza wstąpić w związek małżeński. 
Po raz... siódmy. Wybranek jest również człowiekiem wykształconym, miesz­
ka w Warszawie, ale żonaty był zaledwie jeden raz. Składając dokumenty w 
łódzkim U rzędzie Stanu Cywilnego pani doktor zaciekawionym 
urzędniczkom powiedziała: „Do siedmiu razy sztuka”, a one po cichutku 
zazdrościły —  gdyby tak chociaż do trzech...

W yb re d n y klient
Na targowisku w Ostrowie Wlkp. sprzedawca jabłek dotkliwie pobił 

klienta, który głośno powątpiewałw jakość oferowanych przez niego owoców. 
Rentgen w szpitalu wykazał „liczne złamania kości”. Kiedyś brało się co 
dawali, nikt nie wybrzydzał i bili tylko kelnerzy.

Szkoła bez papierosa
Dokonano włamania do sklepiku w Zespole Szkół Samochodowo-Bu- 

dowlanych w Częstochowie. • Ukradziono m.in. papierosy. Kuratorium 
oburzyło się: —  Jak to, w szkole handluje się fajkami? A  gdzie akcja „Szkoła 
bez papierosa”? No i tak dochodzenie się skończyło.
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Świadectwo urynkowienia gospodarki

Kształtuje się Narodowy Komitet 
Izb Handlowo-Przemysłowych

Izba Handlowo-Przemyałowa istniała na Litwie również za władz so­
wieckich. Służyła ona jednak do ce lów  bardzie] reprezentacyjnych I nie 
dbała o  Interesy przemysłu, czy  handlu. Bo i co  miała robić —  supercen- 
tralizacja zaopatrzenia, dystrybucji towarów paraliżowała jej działalność, 
bowiem aż w Moskwie decydowano o  partnerach do współpracy, handlu. 
Dopiero teraz widać, jak nie zaw sze byli najlepsi...

Opinie czołowych ekonomistów

Brak kompetencji 
i pieniędzy

Rozmowa z prezydentem Instytutu 
Litwa-Europa profesor dr hab. 

Kazimierą PRUNSKIENE
—  Pani była ostatnio organiza­

torem w  Wilnie międzynarodowej 
konferencji naukowej na temat al­
ternatyw reform gospodarczych. 
Jak Pani ją ocenia, co  ona dała 
Litwie?
li|||Ł; Moim zdaniem, była to bardzo 
udana konferencja przede wszystkim 
pod względem aktywności. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele 12 państw. 
Uważam, źe bardzo aktualny i trafnie 
dobrany był temat, opracowaliśmy go. 
wspólnie z uczestnikami konferencji. 
Co do reform mamy już udokumen­
towane bbgate doświadczenie krajów 
Europy Środkowej*. Pozostaje wyjaśnić, 
jakie reformy zdały egzamin, jakie nie i 
dlaczego? N ie da się też przenieść w 
całości cudzych doświadczeń na własny 
grunL Potrzebne są korekty i selekcja. 
Podczas konferencji doszło właśnie do 
takiej selekcji, wymiany poglądów i  
doświadczeń. Sporo ciekawych rzeczy 
robią u siebie Czesi, Polacy. Długie i 
bardzo rzeczowe dyskusje były z  przed­
s taw ic ie lam i z U kra iny, R o s ji.  
Białorusi i Łotwy.

—  W  swoim wystąpieniu na 
konferencji powiedziała Pani, że 
po odzyskan iu  N iep o d le g łoś c i 
zrobiliśmy zbyt ostry skręt w  pra­
wo. Co konkretnie miała Pani na 
myśli?

— Wpadliśmy po prostu jakby w 
inną skrajność, jeśli chodzi o, zwrot 
majątku, zw rot ziem i i w ogó le  
prywatyzację. Prawo na własność pry­
watną nie jest przecież czymś absolut­
nym. Chcąc jakby wynagrodzić lu­
dziom dawne krzywdy, rozpoczęto 
zwrot ziemi, prywatyzację zakładów 
za bezwartościowe czeki. W  rezulta­
cie ludzie odzyskali ziemię, stali się

właścicielami akcji wza kła dach nie bar­
dzo jwiędząc, co z tym dalej robić i nie 
mając pieniędzy na dalszy rozwój. W  
ten sposób zahamowaliśmy przypływ 
obcego kapitału i obcych inwestycji, 

g Mówiąc popularnie, stworzyliśmy jak­
by nową form ę socjalizmu, która 
doprowadziła do upadku zakładów 
przemysłowych i produkcji. Na siłę od­
gradzając się od Wschodu, straciliśmy 
rynki zbytu. I to wszystko tylko dlatego, 
że tak się chciało niektórym politykom. 
A  więc rzuciliśmy się w inną niezdrową 
skrajność, która boleśnie uderzyła po 
nasżej gospodarce.

—  Były to błędy rządu prawico­
w ego . Jak Pani ocen ia  politykę 
aktualnego rządu?

; Przeżywamy obecnie okres 
pseudoliberalizmu. Obecny rząd, mo­
im zdan iem , p row adzi pasywną 
politykę budżetową. Zbyt dużo polity- 
kuje, a za mało poświęca uwagi spra­
wom gospodarczym kraju. Na pastwę 
losu porzucono zakłady przemysłowe, 
zbyt wolno posuwają się do przodu 
sprawy odzyskania własności, prawie 
nie rusza z  miejsca sprawa kapitalizacji 
ziemi itp. Jak dotąd biznesem właściwie 
kierują ludzie bogaci, lecz bardzo 
często niekompetentni. Istnieje pilna 
potrzeba projektu rozwoju biznesu, ko­
nieczny jest jakiś plan i konkretny kie­
runek działania. U  nas tymczasem 
wszystko jest puszczone samopas. Dla­
tego w kraju panuje chaos, ludzie nie 
mają pieniędzy, spada zdolność nabyw­
cza, a gospodarka nadal tkwi w kryzy­
sie.

Julitta TRYK 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Przejście na tory rynkowe zmieniło 
stan rzeczy. Powstały instytucje, które re­
prezentują przedsiębiorców, przemys­
łowców, rzemieślników, handlowców. 
Założono konfederację przemysłowców, 
stowarzyszenie przedsiębiorców, 
powstały również regionalne izby handlu, 
przemysłu i rzemiosł.

W  zasadzie mają one jednakowe 
cele z  tą różnicą, iż pierwsze dwie zaj­
mowały się więcej produkcją, zaś izby 
udzie la ły  s ię  bardz iej usługom, 
organizowały targi, ńa których nawią­
zywano kontakty, podpisywano kontr­
akty międzynarodowe.'

Przed pewnym czasem regionalne iz­
by handlovyo-przemysłoweqednoczyłysię 
w stowarzyszenie, czyli z mniejszych orga- 
nizaqi narodziło się solidne dało, które 
koordynuje działalność wszystkich jedno­

stek. Ostatnię doszło do podpisania 
memorandum wspólnej działalności 
pomiędzy Konferederacją Przemys­
łowców Litwy a Stowarzyszeniem Izb 
Handlowo-Przemysłowych Litwy.

Jak zaznaczył wiceprezydent Kon­
federacji, która bardzo ściśle już od 
dłuższego czasu współpracuje ze Sto­
warzyszeniem Przedsiębiorców, pan 
Mykolas Aleliunas, ten krok ma 
przyczynić się do bardziej efektywnego 
wdrażania na Litwie zasad gospodar­
czych wolnego rynku, szanowania 
własności prywatnej i inicjatywy, za­
pewniając przedstawicielom przemysłu 

.i przedsiębiorczości samodzielność. 
Ułatwi on również litewskim biznesme­
nom włączyć się do działalności 
międzynarodowych organizacji gospo­
darczych.

Aczkolw iek jeszcze Sejm fiu 
zatwierdził ustawy o  izbach handlowy 
przem ysłowych, choć rząd .'j. 
zaaprobował, zadecydowano utworjw 
Narodowy Komitet Izb Handlowo. 
Przemysłowych Litwy, który bętfcj, 
reprezentować nasz kraj na arenfc 
światowej, w Międzynarodowej Sbie 
Handlu, Przemysłu i Rzemiosł.

Nawiasem' mówiąc, członkamim 
organizacji jest 130 krajów, zaś komitU 
ty narodowe posiada tylko 30 paóitw. 
Bowiem zgodę na jego utworzenie 
Międzynarodowa Izba wydaje po tym 
kiedy się upewni, iż w państwie stwo­
rzono stosowne warunki do rozwoje 
przedsiębiorczości, utworzono od po. 
wiednie struktury gospodarcze! że ko- 
mitet będzie reprezentować wszystkie 
gałęzie przemysłu, przedsiębiorczymi 
rzemiosła.

Zdaniem prezydenta Stowarzy&gl 
nia Izb Handlowo-PrzemysłowycłSm. | 
twy M indaugasa Ćerniauskasa, 
działalność Komitetu Narodow ej 
przyczyni się do rozwoju tej dziedziny,

Zygmunt WIRPSZA

W  Solecznikach ryneczek zbudowano przed 10 laty

Na ta rgo w isk o  m iejsca brakuje
B a n a n y się  kupi, 

o g ó rk ó w  —  
nie u ra czy s z

Ryneczek w Solecznikach zbudo­
wano przćd dziesięciu laty. Wtedy 
ws2ystkie one się nazywały rolnymi. 
Ten też był targowiskiem artylcułów 
rolnych i był do tego przystosowany. Co 
prawda był, a le  tych artyku łów  
brakowało, czasami babcie w lepszym 
sezonie sprzedawcy jajka lub sery. T e ­
raz z kolei artykułów tych pełno, to nie 
ma rynku. Właściwie nie znikł, ale 
z-ostał ob lę żo n y  p rzez ludzi n ic 
wspólhegoo nie mających z  artykułami 
rolnymi. Po  prostu stał się bazarem: 
pod okapami rozwieszono piękne kur­
tki, sukienki, swetry. Na straganach 
wielki wybór obuwia, naczynia, sprzętu 
elektrycznego i in. W  solecznickim do­
mu towarowym niema takiego wyboru. 
Handlarz płaci za miejsce na rynku i 
sprzedaje towar. Oddając towar do 
sklepu lub zakładając własny interes 
musiałby uregulować sprawy z in­
spekcją podatkową itd. Z  darów ziemi 
na rynku można kupić tylko banany lub 
kiwi!. A  gdzie łubiana przez wszystkich 
kiszona kapusta, ogórki czy miejscowe 
jabłka? Tych zdrowych artykułów nie 
znajdzie się nie tylko na rynku, ale i w 
żadnym  p raw ie  sk lep ie . T u ż  za 
obrębem  rynku konserwy, masło, 
twaróg, kiełbasy sprzedają goście z 
Białorusi. Swoje towary rozkładają na 
chodniku, w  kurzu i na deszczu, przez 
to, chociaż są tańsze, nie każdy odważy 
się je  kupić...

P o trze b n y  Jest 
ryn ek  zbytu

—  Prawie codziennie człowiek

się głowi, gdzie sprzedać i gdzie kupić?
’ m ów i fa rm er W ładysław  

Nowosławski. —  Gdyby było targowi­
sko, chętn ie  w oziłbym  tam swą 
produkcję. Sprzedawałbym taniej niżw 
sklepach. W  obecnej sytuacji jestem 
bez wyjścia, dowożę wieprzowinę do 
sklepu po 5,50 Lt, a ten sprzedaje ją  po
7,50 L t  i więcej.

Dookoła Solecznik jest dużo drob­
nych gospodarstw, farmerskich. Ich 
właściciele uważają, że targowisko jest 
niezbędne, takie, na którym wygodnie 
b y ło by  handlow ać. T o  zn aczy,' 
przyjechać wozem, samochodem, tra­
ktorem.
, 'j  ^ .  Wiosną —  mówi farmer Jan 
Jurołajć, uprawiający 10 ha ziemi —  
miałem do sprzedania 200 kg gryki.1 
Pizypadkowo spotkałem innego far­
mera, okazało się, że potrzebuje gryki. 
12 owiec też sprzedałem na miejscu. 
Znajomi w mieście pytali o jęczmień, 
przywoziłem im po kilka worków. To  
w szys tko p rz e c ie ż  n a leża łob y  
załatwiać ną targu. Nasze władze 
m iejscow e dużo m ów ią o  ru in ie 
rynków zbytu, lecz do tej pory nie za­
dbali o zwykłą rzecz. Należałoby 
odrodzić tradycje, wiosną i jesienią 
organizować kiermasze. Niedawno 
farmer z  Onikszt przywiózł do Solecz­
nik sadzonki drzew owocowych, które 
nabyli przypadkowi ludzie. A  gdyby 
sp rzed aw a ł na k ierm aszu? By 
odmówić budowy normalnego targo­
wiska władze znajdują dziesiątki przy­
czyn, jednak bez stworzenia wa­
runków do sprzedawania w rejonie 
wyprodukowanego towaru, trudno się 
spodziewać zasilenia miejscowych 
budżetów.

D odaw anie 
i m nożenie  —  podstawa 

rynku
Z  obecnie niewielkiego targowiska 

budżet m iejski otrzymuje solidną 
gotówkę za dzierżawę. Gdyby targowi­
sko było większe, budżet na tym tylko 
zyskałby. Z  handlu na chodnikach mia­
sto niema pożytku.

—  D obrze to rozumieniy | od 
dawna szukamy sposobu rozwiązania 
p ro b lem u ^  podkreśla na wstępie 
mer Solecznik Zdzisław PalewiczT— 
W  tych dniach kwestię tę omawiano 
na se s ji rady m ie jsk ie j, która 
o  bo wiązała nas do wyszukania miej­
sca na nowe targowisko. Jest kilka wa­
riantów. Na przykład, proponowafió 
otwarcie targowiska ha pustkowiu za 
domem kultury. Jednak parcelę tę 
przeznacza się w  przyszłości na inną 
budowę, przeprowadzono tam już 
p od z iem n e  kom unikacje inży­
nieryjne. Idealny byłby drugi wariant 
otwarcie targowiska w  już zbudowa­
nej hali naprzeciwko rejonowego 
szpitala. Tam można byłoby część iyn- 
ku ulokować pod dachem, a część na 
ulicy. Na ten temat już mówiono,! 
właścicielem hali, zainteresowała go 
ta propozyc ja , lecz, oczywiście, 
chciałby mieć duży dochód z tego 
obiektu.

Interesy producentów artykułów 
rolnych i władz miasta są zbieżne. Jeżdi 
pomnoży się je  na chęć wzajemnćj po­
mocy —■ wkrótce w Solecznikach 
będzie targowiska na schwał.

Piotr RYNGIEW ICZ
Soleczniki

FoL T. Ważnlewic*

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 14 grudnia 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angielek!* funty słsrlingi 
100 ormiańskich drahm 
Australijskie dolary 
Austrisckls szylingi 
100 azerbajdłańskich manat 
1000 białoruskich rubli 
Belgijskie franki 
Czeekie korony 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
100 hiszpańskich peset 
100 lirów v4osklch 
100 japońekich jen 
Kanadyjskie dolsry 
Kirgiskie somy

lity za jedn. 100 kazachskich teng 7.4892
waluty Łotewskie łaty 7.2595

6.2490 1000 złotych polskich a  1646

0.9555 Mołdawskie leje 0.9368

3.1004 Norweskie korony 0.582S

0.3611 Holenderskie guldeny 2.2702

0.1143 Francuakie franki 0.7384

0.4752 100 rubli rosyjskich 0.1198 .

0.1236 8DR 5.6047

0.1418 Singapurskie dolary 27277

0.6463 Fińskie marki 0.8178

4.8462 Szwedzkie korony 0.5297
0.3168 Szwajcarskie franki 3.0030
3.0313 10000 ukraińskich
0.2441 karbowańców 0.3131
3.9910 Uzbeckie sumy &1600 A,
2.8828 100 węgierskich forint 3.5461
0.3738 Niemieckie marki 2.5421

1 walutą podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzo-
Kursu -  S.00 utow za 1 USD, pobierając nie wlfkszs od ustalonego przez Bsnk 

Utswskl wynagrodzenie zs operacje wymiany. Pozostała waluty banki skupują I sprzedeją według 
cen ustalonych przez aa me banki.

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

ekup sprzedaż

Frank
francuski 4 393 4 573

Marka
niemiecka 15103 15 719

Dolar
amerykański 23 819 24 791

Funt
brytyjski 37188 38 706

Frank
szwajcarski 17 839 18 567
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Trry cent) 70. kilometr

Rogatkowe z  początku XXI wieku
Do p oło w y XIX  w ie ku w  lic zn y c h  p o ls k ic h  m iastach 

obowiązywała opłata za prawo wjazdu do nich. Opłata, dziś Już 
zapomniana, nazywała się rogatkowe I była rodzajem podatku za 
przekroczenie bram miejskich. C zy niebawem będziemy płacić 
podobny podatek za prawo do korzystania z  dróg?

Dzielenie skóry na 
niedźwiedziu

Jeszcze nie zbudowano ani metra 
planowanych u nas 2,5 tys. kilometrów 
autostrad, a już amatorzy zysków z 
dróg, które użytkować będzie można 
dopiero za kilkanaście lat, już w X X I 
wieku, zacierają ręce. Zapowiedziano 
crnę 3 centy za kilometrowy przejazd 
samochodu osobowego.

Jednak te centy za kilkanaście lat 
mogą być znacznie mniej warte niż obe­
cnie. Nie wiemy bowiem, jakie będą 
relacje złotego do dolara. I  czy będzie 
po tych drogach jeździło tyle samo­
chodów, że za przejazd wpłynie dużo 
pieniędzy.

Dopiero na początku 1995 r. 
zaczną się przetargi na wykonanie 
robót drogowych. Przedtem trzeba je ­
szcze wywłaszczyć z ziemi dotychczaso­
wych jej właścicieli i słono zapłacić za 
tereny pod autostrady.

Jakie stawki są gdzie 
indziej?

Zapowiedź, źe przejazd po pol­
skich autostradach będzie tani, obli­
czona jest na stworzenie dla ich budo­
wania dobre} atmosfery. Faktycznie, 
dziś nikt nie może powiedzieć nic kon­
kretnego ani o standardzie tych dróg, 
ani co poza naw ierzch n ią  i 
bezkolizyjnością ruchu będzie udogod­
nieniem dla podróżujących.

Obecnie zapowiadana opłata 3 
centy za kilometr jazdy samochodem 
osobowym jest „dziecinna”  w  po­
równaniu z  17 centami za przejazd au­
tostradą w Austrii, 11 w Hiszpanii, 6 we 
Francji, 7 we Włoszech, a w Portugalii 
nawet tylko 5 centów.

Tym  sposobem w Polsce zapowie­

dziano najtańsze w  Europie przejazdy. 
A  więc nic tylko przyjeżdżać, tylko...

Rzeczpospolita 
niedrożna

Obecnie mamy tylko 240 km auto­
strad, a inne polskie drogi szybkiego 
ruchu i trasy o Znaczeniu 
międzynarodowym znajdują się u kresu 
wytrzymałości technicznej. Pełno 
wyrw, szczerb, przełomów, kolein. Pod­
czas jazdy na początku listopada drogą 
z  Warszawy do Katowic, na dystansie 
350 km widziałem tylko jedną i  do tego 
zagran iczn ą ek ipę napraw ia jącą 
nawierzchnię.

W  o b rę b ie  jed n e j ty lko  
m iejscowości pracowała maszyna 
ścinająca asfaltowe garby na jezdni w 
rejonie skrzyżowań. Generalnie na re­
monty dróg nie ma środków. A  nawet 
na usunięcie szkód po upalnym iecie 
1994 roku nie ma ani pieniędzy, ani 
sprzętu . W szystko  p rzez  to , źe  
słoneczko latem  pohasało sobie i 
rozgrzewało asfalt nawet do 56 stopni! 
Nikt nie wpadł na pomysł, żeby ciężkie 
pojazdy zmusić do jazdy w nocy, gdy 
nawierzchnie stygły i asfalt nie wyłaził 
spod kół.

Czy zarobimy na 
autostradach?

Przyszły budowniczy, i potem fir­
ma eksploatująca autostradę, to w  pra­
ktyce właściciel koncesji państwowej 
na jej utrzymanie i pobieranie opłat To 
on będzie decydował o wysokości 
współczesnego rogatkowego. Opłaty 
będą zależne od rodzaju pojazdu, ale i 
od standardu drogi, od tego wszystkie­
go, co na drodze i tuż obok niej będzie 
służyło użytkownikom.

Dziś proponowany jest podział po-

Ceny surowców i materiałów 
na Krajowej Giełdzie Towarowej 

na 6 grudnia br.
Białe kruszywo marmurowe 
frakcja 2,5 —  5 mm 
Biały cement w workach papierowych 
Cement PC-400, w cementowozach 
Glazura różnych kolorów 
Barakowóz na kołach 
Szaty eternit 1,2x0,7 
-PapaRKP-350B
Wykładzina ocieplana, imitacja parkietu 
Szkło okienne 3 mm 
Kaloryfery żeliwne MC-140 
Białe wanny żeliwne 1=1,5 m 
Zbrojenie A llld=10  m 
Kształtka 40x40x4 m ą  1 =10 m 
Kształtka aluminiowa 25x25 mm 
Kształtka okrągła slakowa d=24 mm 
Rura bezszwowa d *  108x6 mm 
Rura gazowa d=20x3,2 mm 
Rura spawana elektrycznie d=28x2 mm 
Rura ocynkowana d=32x2^ mm 
Żeliwna rura kanalizacyjna d=50 mm 
Rura kwadratowa 40x40x3 mm 
Blacha stalowa 4x25 mm 
Ocynkowana blacha grubości 0,55 mm 
Elektrody U O N I13/55 d=3 mm 
Dwutlenek tytanu w workach po 550 kg 
Deski świerkowe przecierane podwójnie 
Toporzysko 
Węglik wapniowy
Biała emalia PF-115, pudełka po 1,4 kg
Nikroemalia MC-11, beczki po 48 kg
Podkład SF — 21
Olej utleniony
Antyfryz, opakowania po 51
Lakier meblowy NC-218, beczki po 301
Fenoplast
Celofan spożywczy, zwoje po 60 kg 
Belkozin (do wędzenia kiełbas) d=65 mm
Żarówki elektryczne 25-75 W  |__________
Żarówki elektryczne 16 W 127

i t  —  50Q Lt 
t _ l  700 l.t 
i S n O L l : ^
.nr — 13 Li 
jedn. —  5500 Lt 
ark. —r  4,35 L t 
m i — 1,46 Lt 
m2 — 18,50 Lt 
m2— 4.80LŁ 
sekcja — 14,50 Lt 

jedn. —  450 Lt 
t -^935 Lt 
i  —  885 Lt 
kg —  5L t 
t —  700 Lt 
m —  24 Lt 

^m — 2,75 Lt 
m — 1,95 Lt. 
m — 5 Lt 
m —  9 Lt 
m —  5,75 Lt 
t — 1500 Lt 
t —  2170 Lt 
kg —  2,37 Lt 
ke—  4,80 Lt 
nr — 300 Lt 
jedn. —  0,53 Lt 
kg—  J.,72 Lt 
pudełko —  9,35 Lt 
kg —  7,90 Lt 

. i —  5,00 U  
. t —  3300 Lt 

jedn.— 38 Lt 
kg —  7,55 Lt 
1 —  2000 U  
kg — 12.00 Lt 
m — 1,60 Lt 
jedn.— 0,50 Lt 

I  jedn. —  0,19 Lt
Elektryczne urządzenie do ogrzewania domu mieszkalnego jedn. —  594 Lt 

Wszystkie ceny podane uwzględniając podatek od wartości doda­
nej.

J .T .

jazdów —  a więc i wysokości opłat za 
przejazd —  na lekkie, czyli samochody 
osobowe, dostawcze i furgony, ciężkie 
pojazdy bez przyczep i autobusy, pojaz­
dy z  przyczepami oraz nietypowe, z 
równie nietypowymi ładunkami, w tym 
z materiałami niebezpiecznymi.

N iektóre odcinki naszych dróg 
tranzytowych są obecnie tak obciążone 
pojazdami, że z* trudem mieszczą się 
one na nich razem z ruchem lokalnym, 
sezonowym transportem np. płodów 
rolnych, maszynami doczepionymi do 
ciągników, samochodami osobowymi 
w sezonie urlopowym. N o i jeszcze 
przejścia graniczne, a raczej strefy do­
jazdu do nich, pozbawione terminali do 
odpraw i parkingów dla oczekujących w 
gigantycznych kolejkach.

Czy za stanie po dwie— trzy doby 
przed przejściem granicznym będą 
jakieś ulgi? Wszak to swoista blokada 
drogi, czyli w praktyce niemożność sko­
rzystania z niej przez innych zgodnie z 
przeznaczeniem.

Kto ochroni 
środowisko?

W  związku z  uchwaleniem przez 
Sejm programu budowy w Polsce auto­
strad muszą być zawieszone, lub w zna­
cznym stopniu ograniczone prawa, za­
pisane m.in. w ustawie o  planowaniu 
przestrzennym, o  ochronie gruntów 
rolnych i leśnych, o  ochronie przyrody, 
o  ochronie środowiska, część kodeksu 
cywilnego, a także cała „Polityka eko­
logiczna państwa".

Tak  się bowiem  porob iło , że 
uchwalenie programu budowy auto­
strad nijak się ma do zasad planowania 
przestrzennego, respektowania wielu 
przepisów wykonawczych. Budowanie 
tych magistral ruchu pojazdów samo­
chodowych z  reguły nie będzie konsul­
towane ze społeczeństwami lokalnymi. 
N ie będzie też tzw. ocen oddziaływania 
na środowisko, jak każdej inwestycji 
zm ien ia ją ce j sytuację w tym 
środowisku.

N ie wiadomo czćmu pny okazji 
programu budowy autostrad nie wspo­
mina się o korelacjfruchu drogowego z 
systemem transportu kolejowego. 
Czyżby koleje w najbliższym czasie 
miały być skazane na likwidację? Tym 
bardziej to zadziwiające, że system linii 
kolejowych o  układzie tranzytowym np. 
wschód-zachód i północ-południe, po­
krywa się niemal idealnie z  planowany­
mi autostradami. Jakoś głucho jest o 
modyfikacji transportu kolejowego, 
który byłby w stanie w  znacznym sto­
pniu usprawnić ciężki transport to­
warów np. na platformach kolejowych 
i to bez zanieczyszczenia środowiska 
produktami spalin ciężkich pojazdów.

G rze g o rz  W O R O S Z Y Ł Ł O
§ P

Ceny 
i na targowiskach ; 

wileńskich
\ Schab 15 Lt

Boczek 6-7 Lt
| Żeberka 5-6
: Wieprzowina bez kości 8-8,50
I Baranina 9-10 Lt
; Cielęcina 8-9 Lt
j Wątróbka wieprzowa 4L t
| Wątróbka wołowa 6 Lt
i! Mleko 11 0,70-0,80 Lt
>; Twaróg 3 L t
\ Śmietana 11 6 Lt

Ziemniaki 0,90-1 Lt
i Marchew i;30-l,50 Lt
\ Pomidory 4-8 Lt
>: Buraki 0,80 Lt
| Jabłka 2-4 Lt
\ Cukier 2-2,20 Lt
\ Jajka 2,40-2,60 Lt
\ Ojej 5-5,20 Lt
j Cebula 1,40-1,60 Lt
i Żurawiny 5 Lt
) Słonina 6-9 U
- Kury . 6-7 Lt

Krótko z  Litwy...
Bank bliżej klienta

Jak podaje „Liętuvos Bankas", komercyjne banki Litwy utworzyły już 282 
swoje filie i przedstawicielstwa. Tylko w ciągu III kwartału było zarejestrowa- . 
nych 60 pododdziałów komercyjnych banków. Najwięcej filii mają: „I jętuvos \ 
Akcinis Inovacinis” , „Litimpex” , „Uetuvos Verslo”, „Hermis”, „Yilniaus Ban- f 
kas” , „Vakani Bankas”, „Snoras” i ,,Ancorobankas”.

W  III kw. br. ustalono, że minimalny kapitał założycielski banku powinien f 
wynosić 5 min litów. Niestety, 6 naszych banków komercyjnych nie posiada f  
jeszcze takiego kapitału, dwóch banków komercyjnych waha się od 43 do 53 \ 
min litów. Natomiast suma kapitału założycielskiego 5 banków nie wynosi \ 
nawet 1 min litów.

Biznesmeni o sobie
Zgodnie z badaniami, jakich dokonał Litewski Instytut Filozofii, Socjologii \ 

i Prawa z 650 przesondowanych przedsiębiorców, 47 proc. twierdzi, że dawało I 
łapówki wysokim urzędnikom państwowym, 23 proc. nie chce na ten temat nic f 
mówić, 30 proc. powiedziało, że żadnych łapówek nikomu nie dawało, na to- | 
miast 29 proc. przedsiębiorców uskarża się, że nie wie, jak i gdzie, bez większego I 
ryzyka ulokować swój kapitał.

Z  powyższych badań wynika również, że 58 proc. przedsiębiorców opowia- 1 
da się za współpracą ze wszystkimi państwami, 13 proc. spogląda na Zachód, \ 
zaś 11 proc. pragnie kontaktów z Rosją. Jednak aż 47 proc. twierdzi, że jeszcze i 
w ciągu najbliższych 3-4 lat Rosja jest na razie naszym najwygodniejszym f 
partnerem. 46 proc. ankietowanych na dzień dzisiejszy zgadza się zakładać f 
wspólne z Rosją przedsiębiorstwa, 54 proc. pragnie mieć w Rosji partnera | 
handlowego.

74 proc. przedsiębiorców skarży się na brak solidnej informacji, 36 proc, i 
twierdzi, że w prowadzeniu biznesu najbardziej przeszkadza im nieznajomość \ 
języków obcych, 19 proc. mówi, że brak im wiadomości z dziedziny finansów. ?

... i ze świata
Miliard dla właścicieli „Walt Disney \ 

Company”
\ W  roku finansowym 1993/94 amerykański koncern przemysłu rozrywko- i 
\ wego „W alt Disney Company” osiągnął, mimo niekorzystnych wyników | 
| działalności paryskiego „Disneylandu” , nadspodziewanie wysoki zysk brutto, f 
| Wyniósł on 1,1 miliarda dolarów. Tym samym koncern znalazł się w ścisłej 1 
| czołówce firm świata pod względem wielkości osiąganych zysków.

Dobre czasy dla Volkswagena
Nie tylko zakłady Volkswagen w Wolfeburgu, ale i pozostałe niemieckie i 

l wytwórnie samochodów (Ford Taunus, BMW, Daimler Benz) mają dobry rok. i 
i Według najnowszych szacunków, całoroczna produkcja wszystkich rodzajów i ? 
j typów wozów (z  ciężarówkami włącznie) wyniesie w Niemczech ok. 4,3 min | 

sztuk, tj. o 7 proc. więcej niż w roku ubiegłym, przy czym w kategorii wozów j 
najcięższych (T IR -y )— wzrost jest największy, bo 12-procentowy. Jeśli chodzi i 
o  samochody osobowe, coraz więcej schodzi ich z taśm montażowych zaopa- * 
trzonych w silniki Diesla. W  niektórych tegorocznych miesiącach ich udział w { 

| ogólnej produkcji wozów osobowych w Niemczech sięga 20 procent.

Kanał Sueski czeka na klientów
i 0  4 procent niższe będą w br. wpływy Egiptu z opłat wnoszonych przez f 
1 zagranicznych armatorów za korzystanie z Kanału Sueskiego. Oznacza to * 
| ubytek prawie 80 milionów dolarów, co dla niebogatego, a równocześnie $ 
i przeludnionego kraju (57 min mieszkańców) nie jest sumą bez znaczenia. W  f 
I przyszłym roku długi na 195 km i głęboki na 20,5 metra Kanał Sueski obchodzić | 
1 będzie swe 175-Iecie. Na marginesie —  kierownikiem robót w czasie ostatnich j 
I pięciu lat jego budowy był Polak, inż. Stanisław Janicki, zaangażowany przez I 
I inicjatora i projektanta Kanału, Francuza Ferdynanda de Lessepsa.

Unia Europejska liczy procenty
Komisja („rząd") Unii Europejskiej szaciye, że cała dwunastka państw i 

f członkowskich zakończy bieżący rok 2,6-procentowym wzrostem sumy pro- | 
i duktów krajowych brutto (PKB). W  roku 1995, po włączeniu trzech nowych | 
i państw członkowskich (Austrii, Szwecji i Finlandii) wzrost powinien być, zda- j 
l niem Komisji, jeszcze trochę wyższy (o  2,9 proc.), zaś w roku 1996 osiągnąć 3,2 | 
i proc. W  tymże roku powinna byćjużznana ścisła data włączenia do Unii państw l 
i Grupy Wyszehradzkiej —  Polski, Czech, Słowacji i Węgier.

Turystyczne rekordy
1 Niewiele równych sobie ma w skali światowej dynamika ruchu turystyczne- |
i go w relacjach zagranicznych. Podczas gdy np. w roku 1980 we wszystkich ■■  
I krajach świata odnotowano łącznie 288 min przyjazdów z zagranicy, w 1990— 
i 456 min, a rok bieżący zakończy się przypuszczalnie globalną liczbą ok. 530 min. 
i Według prognoz Światowej Organizacji Turystycznej, w roku 2010, a więc za 
I 16 lat, liczba turystów w relacjach zagranicznych wzrośnie niemal dwukrotnie 
i i wyniesie prawie miliard, z lego w samej Europie— 480 milionów osób. Wynika 
I to z opublikowanych ostatnio prognoz światowej Organizacji Turystycznej.

Rosyjska ropa —  za mięso i meble
I Pewną część eksportowanej ropy pochodzącej z odwiertów w rejonie Tiu-
I meni (Syberia Zachodnia) Rosja zaczęła ostatnio sprzedawać w systemie bpr- 
| terowym (towar za towar), mimo iż w obrocie tym właśnie surowcem tego typu I 
| transakcje z reguły nie mają miejsca. Widocznie rosyjskim eksporterom (do i 
f Niemiec) opłaca się to, a jako zapłata figurują m.in. wyroby mięsne, meble oraz j 
i maszyny i urządzenia dla browarów, piekarni i młynów. Najnowsza transakcja 1 
j barterowa opiewa na 80 min marek.

Za chipsy —  225 min dolarów
Mała rzecz, a dochody duże... Eksport suszonych płatków ziemniaczanych |

| i kukurydzianych w opakowaniach (chipsów) przynosił w ostatnich kilku latach I 
i Stanom Zjednoczonym wpływy dewizowe rzędu 20-50 milionów dolarów rocz- | 
i nie. W  roku bieżącym za chipsy wysłane za granicę (głównie do krajów Ameryki | 
i Łacińskiej) USA uzyskają co najmniej 225 milionów dolarów.

Zestaw przygotował dział ekonomiczny „Kuriera Wileńskiego” □
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Wszystko o emeryturach 
— i i emerytachKomentarz prawnika

Ja k  będą obliczane nowe em erytury I przeliczane 

I stara?
W  myśl ustawy „O  państwowym emeiytamym 

ubezpieczeniu społecznym”, która wchodzi w życie 1 
stycznia 1995 r., emerytura będzie składała się z dwóch 
części: podstawowej i dodatkowej. Osoby posiadające 
niezbędny staż pracy będą miały zapewnioną podsta­
wową część emerytury. Wielkość jej będzie się równać 
wielkości państwowej bazowej emerytury, której 
wysokość ustala rząd. Nie będzie ona mniejsza niż 110 
procent minimalnego poziomu utrzymania. Dziś wyno­
si on 56 litów i ma tendencję wzrostu. Natomiast osoby, 
które nie będą miały niezbędnego stażu pracy, otrzy­
mają proporcjonalnie mniejszą część podstawowej 
emerytury.

Wielkość dodatkowej emerytury będzie zależała 
[od stażu ubezpieczeniowego osoby i od wskaźnika 
ubezpieczanych dochodów. Wskaźnik ten będzie obli­
czany z pięciu, kolejnych kalendarzowych lat, w okresie 
od 1 stycznia 1984 r. do 1 stycznia 1994 r. i za okres 
całego kalendarzowego roku po 1 stycznia 1994 r.

Osoby, którym państwowe emerytury ubezpiecze­
nia społecznego z tytułu starości lub inwalidztwa są 
przyznane do uprawomocnienia się nowej ustawy, 
będą przeliczone na podstawie dokumentów dotyczą­
cych stażu i zarobku. Na życzenie emeryta, może on 
uzupełnić swoją tekę emerytalną nowym dokumentem 
dotyczącym stażu pracy. Nie podlegają uzupełnieniu 
dokumenty, dotyczące zarobku.

Jaki będzie tryb  w ypłaty em erytury pracującym  
emerytom? Kto będzie Je w ypłacać?

Emerytom posiadającym ubezpieczone dochody 
(pracującym) i mającym 65 i więcej lat, będzie 
wypłacana cała wyznaczona emerytura, niezależnie od 
otrzymywanych przez nich dochodów. Osobom, nie 
mającym 65 lat, ale posiadającym ubezpieczone do­
chody (pracującym) będzie wypłacona podstawowa, 
część emerytury (bazowa) i tylkow tym przypadku, jeśli 

część emerytury przysługuje z tytułu niezbędnego 
stażu pracy. Niezbędny staż pracy w 1995 r. dla kobiet 
równa się 21 lat, dla. mężczyzn —  26 lat. W każdym 
kolejnym — po 1995 r. —  niezbędny staż pracy 
zwiększa się o 1 rok.

Inwalidzi, mający ubezpieczone dochody, jak też 
osoby, które osiągnęły wiek emerytalny (w 1995 r. wiek 
emerytalny dla kobiet będzie wynosił 55 lat i 4 miesiące, 

mężczyzn 60 lat i 2 miesiące) i emeryci w starszym 
wieku będą otrzymywali całą emeryturę niezależnie od 
dochodów. Natomiast inwalidom, któr2y nie osiągnęli 
wieku emerytalnego, ale mają ubezpieczone dochody 
(są podatnikami) będzie wypłacana tylko podstawowa 
część emerytury z tytułu inwalidztwa (bazowa emery­
tura) i tylko w przypadku, jeśli ta część emerytuty 
przysługuje z tytułu niezbędnego stażu pracy. 
Niezbędny staż jest ustalany w zależności od wieku 
osoby. Im młodszy jest inwalida, tym mniejszy ma być 
staż pracy.

Pracującym i niepracującym-inwalidom emeryturę 
będą wypłacać wydziały ubezpieczenia socjalnego w 
miejscu stałego zamieszkania. Emerytury z tytułu utra­
ty karmiciela i emerytury dla wdów i wdowców będą 
wypłacane w pełnym wymiarze niezależnie od wieku 
emeryta i niezależnie od tego, czy otrzymuje on inną 
emeryturę, albo czy posiada on ubezpieczone dochody.

Kiedy należy ubiegać się o przyznanie em erytury? 
C z y  k o n ie c z n ie  tr z e b a  p ra c o w a ć  w  m o m e n c ie  
składania wniosku o em eryturę?

W sprawie przyznania emerytury można wystąpić z 
wnioskiem już za 3 miesiące przed osiągnięciem wieku 
emerytalnego, albo w dowolnym czasie po osiągnięciu 
tego wieku. Podanie należ)' złożyć w wydziale ubezpie­
czenia socjalnego w miejscu swego stałego zamieszka- 
jnia. Prawo do państwowej emerytury ubezpieczenia 
społecznego ma osoba, która osiągnęła niezbędny wiek 
i posiada minimalny staż ubezpieczenia społecznego 
niezbędny do państwowej emerytury. Minimalny staż 
| wynosi 15 lat.
■ od 1 stycznia 1998 r. przed złożeniem wniosku o 
I przyznaniu emerytury należy dodatkowo spełnić jeden 
z następujących warunków: być ubezpieczonym z 
tytułu państwowego emerytalnego ubezpieczenia 
społecznego w ciągu co najmniej 1 roku, albo mieć 
I emerytalny ubezpieczeniowy staż—3 lata na przeciągu, 
kolejnych 5 lat, albo mieć nie mniej niż 35 lat emerytal­
nego ubezpieczeniowego stażu.

Jaki |est tryb wypłacania emerytur dla wdów I 
wdowców?

Ustawa „O państwowym emerytalnym ubezpie- 
[czemu społecznym” przewiduje przyznanie emerytur

dla wdów i wdowców po dniu uprawomocnienia się tej 
ustawy, tzn. po 1 stycznia 19|95 r. Emerytury te będą 
wypłacane małżonkowi zmarłej osoby (podatnika) lub 
jej dzieciom w przypadku, jeśli zmarła osoba 
otrzymywała emeryturę z puli państwowego ubezpie­
czenia społecznego lub miała prawo ją otrzymywać.

Praw o do takiej e m e rytu ry  przysługuje:
5 —  wdowom lub wdowcom niezależnie —  pracują

oni czy nie. Niezbędny wacunek powinni
wychowywać dzieci, którym przysługuje emerytura z 
tytułu sieroctwa;

—  wdowom lub wdowcom, którzy w dniur śmierci 
małżonka osiągnęli wiek o 5 lat mniejszy niż wiek 
emerytalny niezbędny dla przyznania emerytury z 
tytułu starości, albo osoby starsze, lub inwalidzi;

— faktycznemu małżonkowi, jeśli miał on ze 
zmarłą osobą wspólne dzieci, którym przysługuje eme­
rytura z tytułu sieroctwa, jeśli faktyczny małżonek wy­
chowuje te dzieci oraz w przypadku, jeśli nie ma for­
malnego małżonka zmarłej osoby, któremu 
przysługiwałaby emerytura dla wdowców;

— jednemu z rodziców zmarłej osoby, wychowują­
cemu jej dzieci, którym przysługuje emerytura z tytułu 
sieroctwa, jeśli nie ma innych osób, którym przysługuje 
emerytura dla wdowca.

W  przypadku, jeśli osoba, której przyznano 
emeryturę dla wdowca, powtórnie zawrze związek 
małżeński, traci prawo do takiej emerytury.

Prawo do sierocej emerytury przysługuje:
— dzieciom zmarłej osoby, do 18 lat życia, również 

starszym, jeśli są one uznane za inwalidów, a także 
uczniom i studentom wyższych uczelni, szkół zawodo­
wych i średnich do chwili ukończenia szkół, ale nie 
dłużej jak do 24 roku żyda.

Emerytury dla wdowców i z tytułu sieroctwa 
przysługują osobom niezależnie od tego, czy osoba ta 
korzysta już z jakiejś emerytury czy nie, np. z tytułu 
starości lub inwalidztwa.

Jaki jest tryb  p rzyzna w a nia  u lgo w ych em erytur?
W  nowej ustawie nie jest przewidziane przyznanie 

ulgowych emerytur. Osobom, które mają niezbędny 
lub połowę niezbędnego stażu pracy do przyznania 
emerytury na warunkach ulgowych przewiduje się 
wypłacenie jednorazowej kompensaty. Tryb jej 
wypłacenia i terminy reguluje rząd.'Osoby, które 
pracowały lub obecnie pracują w ciężkich warunkach, 
mogą zwracać się do wydziałów „Sodry” z dokumenta­
mi, potwierdzającymi ich staż pracy w takich warun­
kach.

C z y  m ożna uzupełnić s taż p ra cy po przyznaniu  
em erytury?

Artykuł 45 ustawy „O państwowym emerytalnym 
ubezpieczeniu społecznym” przewiduje, że osoba ma 
prawo zwrócić się w sprawie przeliczenia przyznanej 
już emerytury w przypadku, jeśli zwiększył się staż 
pracy.

Osobom, które złożą wniosek do 1 lipca 1995 r. 
emerytura z powodu zwiększenia się stażu pracy będzie 
przeliczona i wypłacana już od 1 stycznia 1995 r. Nato­
miast, jeśli dodatkowe dokumenty, potwierdzające 
zwiększenie się stażu pracy będą złożone po 1 lipca 
1995 r. emerytura będzie przeliczona z dnia* kiedy 
osoba zwróci się do wydziału ubezpieczenia socjalne­
go.

C z y  w szystkim  oso b o m  zw ię kszy się w ielkość 
em erytury po przeliczeniu  zg odnie  z  now ą ustawą?

Będzie to zależało od niezbędnego stażu ubezpie­
czeniowego ib d  posiadanych ubezpieczonych do­
chodów. W  każdym bądź razie wielkość emerytury się 
nie zmniejszy.

C z y  przew idziane )est przedterm inow e przyznanie  
em erytur od 1 stycznia  1995 r.?

Nie, tego ustawa nie przewiduje.

Leonarda JU R G IE L E W IC Z , 
prawnik'

Państwo a rodzina

Z a s i ł e k  m a c i e r z y ń s k i  
( o j c o w s k i )

„Zasiłek macierzyński (ojcowski) przyznawany jest ze środków 
państwowego ubezpieczenia społecznego jednemu z rodziców (opie­
kunów), ubezpieczonemu zgodnie z punktami 1-6 artykułu 4 niniei 
szej ustawy.

Kobietom, które urodziły po 28 tygodniach ciąży i później, opłaca 
się za 70 dni kalendarzowych przed porodem i za 56 dni kalendarzo-, 
wych po porodzie (w przypadku powikłanego porodu i gdy urodziło 
się więcej niż 1 dziecko — za 70 dni kalendarzowych). Kobietom, 
które urodziły po 22 tygodniach ciąży, opłaca się za 28 dni kalenda­
rzowych po porodzie (jeżeli dziecko żyje, opłaca się za 56 dni po 
porodzie). Za okresy w skazane w  te] części płaci się 100 proc 
ko m penso w anego zarobku.

Po upływie wskazanych w drugiej części niniejszego artykułu 
terminów, jednemu z rodziców (jedynemu z istniejących rodziców lu 
opiekunowi), który w myśl ustawy o urlopach otrzymał urlop 
opiekę nad dzieckiem, płaci się zasiłek w  w yso ko ści 60 pro 
kom penso w anego zarobku, ale nie mniej niż ustalona min 
m alna płaca, d o  ukończenia p rze z dziecko 1 roku.

Jeżeli osoba, pobierająca wskazany w tym artykule zasiłe 
macierzyński (ojcowski) jest zwalniana z pracy z przyczyny likwidaę 
przedsiębiorstwa, instytucji, organizacji, zasiłek wypłaca się, jeżeli 
tym czasie nie płaci się-odprawy".

(Z  ustawy RL nr 1-623 z dn. 3 listopada 1994 r. „ O nowelizac 
ustawy Republiki Litewskiej o państwowym ubezpieczeń 
społecznym", która wchodzi wżycie z dniem 1 stycznia 1995 r.).

Zasiłek państwowy rodzinom, 
wychowującym dzieci

18 listopada br. p rezydent R L ogłosił uchw aloną 3 listopada 1994 r. 
p rz e z  Sejm  R L ustawę „ O  zasiłkach państwow ych rodzinom  wychowują­
cym  dzieci” . Ustawa ta reglam entuje wypłacanie państwowych zasiłków 
na  dzieci ro dzinom , potrzebującym  w sparcia ze stro ny państwa. Ustawa 
ta ró w nież reguluje w sparcie  materialne dla sierot i dzieci, które pozostały 
be z opieki ro dziców . Przew idziane w  ustawie zasiłki będą wypłacane 
obyw atelom  RL, obyw atelom  innych państw  i osobom  bez obywatelstwa 
sta le  za m ie szk a ły m  na U tw ie . O  k o m e n ta rz do p o w yższej ustawy 
poprosiłam  je dnego z  jej autorów  M iroslavasa G ruodisa —  kier. działu 
M inisterstw a P ra cy I S praw  Socjalnych.

—  K o m u  przysłu gu je  jednora­
zo w y  zasiłek w  przypadk u  u rodze­
nia dziecka?

—  Przysługuje on matce po uro­
dzeniu dziecka. Wielkość jego wynosi 6 
minimalnych poziomów egzystencji.
Jest to zasiłek jednorazowy i wypłaca 
się go za każde wodzone dziecko. W  
przypadku, jeśli matka odmówiła się 
dziecka, albo je  zostawiła w szpitalu —  
zasiłek się nie wypłaca. Natomiast, jeśli 
matka zmarła, została pozbawiona 
praw macierzyńskich, albo nie wycho­
wuje dziecka, to zasiłek przysługuje oj­
cu dziecka lub osobie, która podjęła się 
jego wychowania.

—  C z y  ustawa ta  przew iduje  
z a s iłe k  p a ń s t w o w y  k o b ie to m , 
k tó r y m  z g o d n ie  z  u s t a w ą  „ O  
p a ń s t w o w y m  u b e z p ie c z e n iu  
spo łecznym ” nie przysługuje  pra­
w o  do zasiłku z  tytułu m a cierzyń ­
stwa?

—  Kobietom, które studiują na 
wydziałach dziennych w dowolnych 
ucze ln iach  i w myśl ustawy „O  
państwowym ubezpieczeniu społecz­
nym”  nie mają prawa do zasiłku z tytułu.. 
ciąży, przysługuje prawo do zasiłku 
państwowego wielkości 0,75 minimal­
nego poziomu utrzymania, który jest 
wypłacany co miesiąc. Podstawą do 
wypłacan ia teg o  zasiłku jes t 
świadectwo, które wystawia instytucja 
medyczna. Świadectwo daje prawo do 
urlopu z tytułu ciąży.

Przewidziany jest również zasiłek 
rodzinie,'która w myśl ustawy „O  
państwowym  ubezp ieczen iu  
społecznym” nie ma prawa do zasiłku z 
tytułu ciąży i w okresie po urodzeniu się 
dziecka. Wielkość jego wynosi 0,75 mi­
nimalnego poziomu utrzymania (dziś 
stanowi to 56 litów). Zasiłek wypłaca 
się za każde urodzone dziecko od chwili 
urodzenia do 3 roku życia dziecka. Taki 
zasiłek przysługuje również rodzinie, w 
której urodzi się dziecko i w przypadku, 
jeśli ma ona prawo do zasiłku z tytułu 
ciąży i okresu po ciąży.

—  Jakie  jeszcze  zasiłki przewi­
dziane są w  tej ustawie?

—  Ponadto zasiłek wielkości 1,5 
minimalnego poziomu utrzymania co; 
miesiąc przysługuje dzieciom ojców 
odbywających czynną służbę w syste­
mie ochrony kraju. Zasiłek takiej samej 
wielkości przysługuje sierotom i dzie­

ciom, pozostawionym bez opieki ro-j 
dziców. Zasiłek z  tytułu sieroctwa nie 
pozbawia ich prawa otrzymania stypeńw 
dium. Ponadto ustawa przewiduje pra­
wo do jednorazowego zasiłku na urzą­
dzenie się. Przysługuje on sierotami i 
dzieciom bez opieki rodziców, które 
były wychowywane w domach dziecka 
lub w rodzinach zastępczych W> 
ukończeniu internatu lub szkoły 
średniej czy zawodowej. W ielkość 
zasiłku stanowi 18 minimalnych po­
ziomów egzystencji i będzie wypłacam* 
w przypadku, jeśli osobie nie będzie 
świadczone przysługujące jej utrzymaj 
nie państwowe. Poza tym nadmieni® 
należy, że  ustawa przew iduje 
odpowiedzialność za nieprawne 
manie wspomnianych zasiłków na pod­
stawie sfałszowanych lub niepr^L 
widłowo wystawionych dokument&M 
W  przypadku, jeśli ujawni się taki fakt. 
winna osoba będzie musiała zapłać*®? 
grzywnę 3-krotnie większą od sumy 
pieniędzy, którą otizymała z  tytułu 
zasiłku. Jeśli winna osoba nie zapłaci 
grzywny w ciągu miesiąca, to kwestię 
śc iągn ięcia  grzywny będzi| 
rozstrzygnięta drogą sądową.

—  Kiedy ustawa ta nabierz^ 
mocy prawnej?

Ustawa „O  państwowym zasiłS® 
rodzinom, wychowującym d z ie «H  
uprawomocni się 1 stycznia 1995 r.

Rozmawiaj 
Leonarda JURGIELEW KS

Ja 
|
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faiat 7a kratkami Miejsca pozbawienia
wolności czy godności?

Ludzto zza krat —  cl, którzy trafili tam  po ra z p ierw szy i ci, którzy 
powracają tam kolejny ra z —  w  świadom ości większości to tylko szary 
tfum bez tw arzy. ^N orm aln i obyw atele" m ają w łasne problem y, nikt nie 
chce zaw racać sobie  głow y kim ś z  m arginesu. W  większości w ypadków  
ludzie zza m uru okolonego kolczastym  drutem  nie są potrzebni nikom u.

J u ż  dziś Jest Ich ponad 12 tys. zam kniętych w  więzieniu  karnym , 
dwóch w ięzieniach ś le d czych  i 15 koloniach p o p ra w czych Litwy.

Prognozuje się, że w  związku z  wprowadzeniem zmian w prawie 
karnym do końca roku liczba więźniów wyniesie 15 tys., a za rok jeszcze 
wzrośnie do 20 tys.

Organizacją, która pomaga ludziom 
znajdującym się w więzieniu albo wycho­
dzącym z niego po upływie wyroku oraz 
ich rodzinom jest

litewskie Stowarzyszenie 
Opieki nad Więźniami.
Kontynuuje ono tradycje podobnej 

organizacji na Litwie sprzed wojny. 
Z^ożycielami odradzającego się Stowa­
rzyszenia w większości są prawnicy, leka­
rza, pisarze. Przewodniczącym Stowarzy­
szenia jest prawnik, poseł na Sejm Jonas 
StaSłnskas.

Pomoc więźniom wielu uważa za 
działalność mało prestiżową. Ludzi, 
współpracujących ze Stowarzyszeniem 
nie zraża jednak ta opinia. Pomagają 
czym kto może: jedni przynoszą ubrania, 
inni papierosy, książki, posMti itp. Stowa­
rzyszenie ma również swoich sponsorów 
wśród ludzi majętnych. Jednym z takich 
jest Chajtmurat Duiijew, który nie tylko 
wziął na siebie wydatki związane z  wyda­
waniem gazety Stowarzyszenia 
.Kryłfcsiś*, lecz również jest organizato­
rem wielu akcji pomocy więźniom i ich' 
rodzinom.

— Chciałbym, żeby Stowarzysze­
nie poprzez swą działalność pomogło 
tym ludzkim zrozumieć, że życie może 
przebiegać inaczej nawet jeżeli raz 
popełniło się błąd — mówi Ch. Duiijew. 
— Nasza organizacja jest czymś w ro­
dzaju mostu pomiędzy uwięzionymi i 
światem zewnętrznym. Każdy w życiu 
dźwiga swój krzyż i jeżeli jestem w sta­
nie pomóc ludziom, to robię to z  całego 
serca. Jestem obywatelem Litwy i 
uważam, że mam pewne zobowiązania 
wobec tego kraju i jego ludzi. Wcale nie 
pragniemy stworzyć więźniom rajskich 
warunków. Każdy, kto raz zbłądził, mu­
si mieć szansę powrotu do normalnego 
życia. Więźnia trzeba wychowywać, a 
nie niszczyć w nim wszystko, co ludz­
ki#. Na nasze okrucieństw o i 
bezduszność w odpowiedzi otrzymamy 
tylko zdwojone okrucieństwo i 
bezduszność. A  to nigdy nie ozdrowi 
społeczeństwa.

W ciągu ostatnich kilku lat w naszym 
kraju zaszły pewne zmiany. Dotychczas

Istnieją jednak tak zwane strefy 
zamknięte, znajdujące się poza prawem, 
poza zmianami! Są to: domy dziecka, 
szpitale psychiatryczne, wojsko i. 
oczywiście, więzienie.

Do zakładów karnych 
zmiany docierąją 

w ostatniej kolejności
Niewielu wierzy w to, że odbycie wy­

roku może zmienić człowieka na lepsze, a 
jednocześnie prawie wszystkie nazwy in­
stytucji penitencjarnych na Litwie zaczy­
nają się od słowa: .Poprawcza kolonia*, 
.wychowawcza kolonia’ , nawet Departa­
ment do Spraw Robót Poprawczych. Jest 
to pozostałość starego reżimu, którego 
oazą dotychczas są niektóre zakłady kar­
ne.

Większość budynków więziennych 
została wybudowana jeszcze na początku 
wieku. W więzieniu śledczym  na 
Łukiszkach w celach dwuosobowych o 
powierzchni 8,5 m2 osadza się nawet do 
11 osób. Z braku miejsca jedni leżą na 
pryczach, ihni na podłodze, ci, którym się 
nie powiodło, mogą tylko stać. Budowa 
współczesnego więzienia jest niezwykle 
kosztowna. Do tego oczywiście brak fun­
duszy.

Względnie normalne warunki są w 
wileńskiej kolonii robót poprawczych o 
surowym rygorze przeznaczonej dia fun-. 
kcjonariuszy przy ul. Sniego, wychowaw­
czej kolonii dla nieletnich w Kownie, kolo­
nii robót poprawczych o  zaostrzonym 
rygorze w Prawieniszkach (rej. koszedar- 
ski).

Kryzys bezrobocia dotknął 
również zakłady karne

—  Obecnie zaledwie 10-15 proc. 
więźniów ma możliwość pracy, w tym 
większość pracuje jako personel 
obsługujący współtowarzyszy. Więzień, 
który w czasach sowieckich zarabiał na 
siebie i jeszcze przynosił państwu 
dochód, jest obecnie na utrzymaniu po­
datników. Razem z opłaceniem kadry 
więziennej utrzymanie 1 więźnia kosztuje 
— 1000 USD rocznie. Po dokonaniu 
dokładnych obliczeń stwierdzono, że pra­
ca rehabilitacyjna z człowiekiem będzie

kosztowała 3 razy taniej niż jego utrzyma­
nie za kratami.

Poza tym brak pracy powoduje brak 
oszczędności po wyjściu z więzienia i 
niemożliwość rozpoczęcia normalnego 
życia, jeżeli nie ma się oparcia w rodzinie 
czy bliskich.

— Po odbyciu kary człowiek otrzymu­
je zapomogę, która wynosi 10 Lt oraz 
kartki żywnościowe na 10 dni — mówi 
redaktor tygodnika .KryłkeM", wydawa­
nego przez Litewskie Stowarzyszenie 
Opieki nad Więźniami Danutę 
Sargautienś. — dobrze, jeżeli kierownic­
two więzienia potraktowało swego pod­
op iecznego życzliw ie i wypłaciło 
zapomogę. A jeżeli nie?

Byłych więźniów nikt nie chce przyjąć 
do pracy. W czasach sowieckich w 
zakładach pracy pozostawiano wolne 
miejsca dla byłych więźniów, zawsze zare­
zerwowano kilka łóżek w hotelu robotni­
czym. Teraz o tym mowy nie ma 

Na całym świecie tematy 
penitencjarne 

to wstydliwe tabu
Członek zarządu Stowarzyszenia 

Stasys Kauiinis mówi, jak podczas wizyty 
w jednym z więzień w Kopenhadze (w 
Danii są najbardziej liberalne i wzorowe 
więzienia w Europie) zapytano naczelnika 
więzienia. Jaki jest stosunek jego żony do 
uprawianego przezeń zawodu*. — 
"Przyzwyczaiła się— odpowiedział.— Ale 
to już trzecia żona”. Na pytanie, czy jego 
praca nie ma wpływu na stosunki rodzin­
ne, zabrzmiała następująca odpowiedź: 
"Czasem, idąc do pracy mam odruch 
zamknąć ją na ki ucz".

—  Celem działalności Stowarzysze­
nia jest również praca z  dyrektorem 
zakładu karnego, naczelnikiem oddziału, 
dozorcą więziennym. Są oni często jedy­
nym ogniwem łączącym skazanego ze 
światem zewnętrznym i w znacznym sto­
pniu kształtują jego osobowość. Zdarza 
się również, że po kilku lub kilkunastu 
latach pracy pracownicy więzienni przej­
mują etykę swych podopiecznych, 
człowiek pracujący w więzieniu musi mieć 
mocną osobowość, by temu nie ulec — 
mówi S. Kauśinis.

W większości zakładów karnych Li­
twy od dziesięcioleci pracują ci sami lu­
dzie, których pogląd na więźnia 
ukształtował się w innym systemie, innych 
warunkach.

Zmienić światopogląd takich ludzi w 
ciągu roku czy dwóch jest rzeczą 
niemożliwą. v

W Polsce reformę więzień zaczęto 
urzeczywistniać oddolnie, zmieniając naj­
pierw tylko to, co można od zaraz. Naj­
pierw zamieniono prawie wszystkich na­

czelników więzień. Do 
tej niewdzięcznej pra­
cy, zwabieni wysokim 
wynagrodzeniem, przy­
szli ludzie z wykształce­
niem uniwersyteckim.
Nie musieli zmieniać 
swego myślenia, łatwiej 
im było dokonywać re- 
form.

W nowym regulaminie więziennym, 
między innymi, pojawił się punkt, który 
zobowiązał zwracać się do więźniów per 
.pan*. Niby drobnostka, ale potwier­
dzając to, że człowiek mimo wyroku 
pozostał nadal członkiem społeczeństwa.

W więzieniach litewskich zaś dotych­
czas działa stary regulamin, do którego 
wniesione zostały tylko nieznaczne po­
prawki.

Plagą więzień na Litwie, 
podobnie jak na całym 

świecie, jest szerzący się 
tam homoseksualizm.

Często dokonuje się gwałtów na 
słabszych lub nowicjuszach. Wielu zmie­
nia w więzieniu swą orientację seksualną, 
szczególnie jeżeli popada za kraty w wie­
ku 18-20 lat

Ludzie zamknięci na małej prze­
strzeni, pozbawieni możliwości kontaktu 
ze światem zewnętrznym muszą w jakiś 
sposób zaspokajać swoje normalne po­
trzeby fizjologiczne. To jest odrębny pro­
blem, który też trzeba w jakiś sposób 
rozwiązać. Niestety, u nas temat ten jest 
wstydliwie pomijany milczeniem. W Da­
nii, na przykład, każdy więzień ma prawo 
do nieograniczonej liczby dwugodzin­
nych spotkań z rodziną, znajomymi. Tyl­
ko szczegó ln ie  niebezpieczni 
więźniowie są bardziej ograniczani, ale i 
oni nie są całkowicie pozbawieni 
związków ze światem zewnętrznym. Na 
przykładzie niektórych naszych więzień 
stwierdzono, że jakiś czas po zezwole­
niu osadzonym na spotkania z rodziną i 
ludźmi z wolności, w więzieniu 
całkowicie zmieniła się atmosfera. 
Złagodniał klimat emocjonalny.

Jeżeli więźniowie kontaktują się ze 
światem zewnętrznym tylko poprzez do­
zorców więziennych, atmosfera staje się 
bardziej napięta, nabrzmiewają konflikty. 
Stowarzyszenie stara się w miarę 
możliwości wpływać na poprawę wa­
runków w więzieniach. Są już widoczne 
pewne zmiany.

Konieczne są zmiany 
w Litewskim Kodeksie 
Postępowania Karnego
Stow arzyszen ie  zajmuje się

również opracowaniem jego poprawek 
dostosowaniem do norm międzyna­
rodowych. Wiele kontrowersji budzi 
artykuł S01 KPK RL o zatrzymaniu pre­
wencyjnym, na mocy którego organa 
ś ledcze  mają prawo zatrzyma 
człowieka w areszcie bez udowodnie­
nia mu winy do dwóch miesięcy. Wpi­
sanie tego  artykułu do Kodeks 
Postępowania Karnego miało pomóc 
w walce z zorganizowaną prze­
stępczością, jednak co 4 lub 5 zatrzy 
many został zwolniony, ponieważ nie 
udało s ię udowodnić mu w in yl 
Artykuł ten jest pogwałceniem praw 
człowieka. Jeśli na Litwie będżp  
ratyfikowana Europejska Konwencja 
Ochrony Praw i Podstawowyc 
Swobód Człowieka, wiele dotychcza­
sowych ustaw w Prawie Karnym 
będzie sprzecznych z przyjętymi w 
Radzie Europy normami prawnymi.

Członkowie Stowarzyszenia twier­
dzą, że

praca, którą wykonują, 
nie może być przejęta przez 

instytucje państwowe.
Większość więźniów uważa, że jest 

skrzywdzona przez państwo i nie ufa jego 
przedstawicielom. Obcując z członkami 
Stowarzyszenia więźniowie mówią o swo-' 
ich problemach bez obawy, że może im to 
zaszkodzi.

Poza  tym w organizacji 
społecznej pracują ludzie, którzy 
naprawdę z entuzjazmem oddają się 
temu, co robią. Przekazanie takiej 
pracy w ręce instytucji państwowej 
grozi pozbawieniem jej prężności, 
skostnieniem. Stowarzyszenie ma 
tylko jednego pracownika etatowe­
go, reszta pracuje społecznie.

— To, że pomagacie przestępcom, 
wielu napawa zgrozą. Dlaczego jednak to 
robicie — pytam. — Przestępca jest 
groźny tylko w chwili dokonania 
przestępstwa, po ogłoszeniu w/roku staje 
ofiarą losu, siebie samego, społe­
czeństwa Twarze ludzi w więziennych ce­
lach najczęściej nie są groźne, są żałosne 
i budzą litość — zabrzmiała odpowiedź

Jolanta MASIAN 
Fot. M. Paluszkiewicz

O bcy lokatorzy polskich więzień
Zatrzymanie cudzoziemca za wy­

kroczenie lub dokonanie przestępstwa 
w Polsce na 48 godzin —  to „normal­
ka". Wyjątkowo —  jak ostatnio po 
zajściu na warszawskim Dworcu 
Wschodnim —  robi się z tego wielką 
międzynarodową aferę.

Ilu cudzoziemców siedzi 
u nas?

Tragiczny los kilku polskich oby­
wateli w zagranicznych więzieniach 
przypomniał, że w naszych zakładach 
karnych i aresztach również przeby­
wają czasowo cudzoziemcy. W  jakich 
warunkach? C5y zgodnie z prawem i 
konwencjami międzynarodowymi? Jak 
długo odsiadują wyroki?

L°s®m tych osób interesuje się nie 
tylko z urzędu rzecznik praw obywatel­
ach , ale —  co całkiem normalne —  
rodziny pensjonariuszy z paszportami.

W polskich więzieniach (ostatnio 
U® by s*ę powiększają) przebywało na 
skutek prawomocnych wyroków sądo­
wych od 750 ńa początku 1993 r. do 
1110 skazanych oraz tymczasowo are- 
*a °wanych wiosną 1994 r.

Otwarcie granic na wszystkie stro­
j n i e  tylko pomnożyło liczbę turystów 
ciekawych Polski, ale i pospolitych 
P^tępców, którzy uznali, że u nas 
®ożna nieźle się obłowić i pozostać 
b^karnym.
.... f  iony kryminalistyczne naszej po- 

■ Prokuratorzy zetknęli się dopiero 
Jyeaawno z  coraz większą liczbą

p rzes tęp ców  „na gościnnych 
występach” .

Integracja pod celą
Od kiedy cudzoziemcy zaczęli 

zam ieszk iw ać przym usowo w 
więzieniach (na całym świecie!) uczyli 
się języka współwięźniów, czyli chcieli 
być bliżej rzeczywistości.

Ostatnio także polscy naczelnicy, 
strażnicy, policjanci, adwokaci, proku­
ratorzy przypominają sobie języki ob­
ce. Po  prostu łatwiej im pracować. 
Niezależnie od tego, w kontakcie z ob­
cokrajowcem wymagana jest obecność 
tłumacza przysięgłego.

W  polskich więzieniach trwa na­
uka polskiego i wielu innych języków 
wschodnich, w  mniejszym stopniu —  
zachodnich. Cudzoziemiec byłby nie­
roztropny, gdyby nie korzystał z takiej 
możliwości. A le zarazem oznacza to co­
raz doskonalsze formy kontaktów 
świata przestępczego na skale ponad- 
graniczną. I umiejętności te mogą byći 
są wykorzystane po odbyciu kary.

Bez cienia kpiny wypada dodać, że 
w polskich więzieniach odbywa się 
swoista „integracja europejska". Czy 
pod ścisłą kontrolą —  tojuż inna spra­
wa. Cudzoziemcy do niedawna mieli 
p rzyw ile j odbywania kary w 
więzieniach niedaleko granicy ich 
państwa, żeby rodzina miała bliżej. Były 
nawet specjalne oddziały i zakłady kar­
ne, gdzie przebywali skazani ze Wscho-

Integracja „pod celą” trwa w najle­
psze i polega nie tylko na nauce języka 
kraju odbywania kary. Więźniowie-ob- 
cokrajowcy mają prawo do przestrze­
gania diety z  nakazów obyczajowych, 
praktykowania swej wiary, kontaktów 
ze współmałżonkami, zabiegów lekar­
skich.

Rzecznik stawia pytania
Rzecznik praw obywatelskich tra­

ktuje tak samo Polaków, jak i obcokra­
jowców. D o rzecznika należy obrona 
tych praw i wolności, choćby cudzozie­
miec przebywał u nas kilka godzin. Ta 
odpow iedzia lność znacznie się 
powiększa i rozciąga na inne ogniwa 
wymiaru sprawiedliwości, jeśli obywa­
tel innego państwa zostanie schwytany 
jako podejrzany, udowodni się mu do­
konanie przestępstwa, zostanie skaza­
ny prawomocnym wyrokiem na np. od­
bywanie kary pozbawienia wolności.

N iestety, jak wskazują głośne 
ostatnio przypadki z Ukrainy —  prawa 
Polaków przebywających w tamtej­
szych zakładach karnych lub tymczaso­
wo zatrzymanych przez milicję były 
rażąco naruszane. Dochodzenia w tej 
sprawie trwają, ale stopień doznanych 
krzywd, z  przypadkami śm ierci 
włącznie, wymaga z  naszej strony do­
magania się bezwzględnego przestrze­
gania prawa, nawet jeśli jest ono w 
jakimś kraju surowe.

T.K.
______________________________ (PA l)

Pożyczać jest łatwo, oddawać —  trudniej

Li cy t ac j a
Licytacja —- to bolesny, ale nie­

unikniony cios dla tych, którzy nie do­
trzymują słowa, nie zwracają termino­
wo długów. Na przykład, mieszkanka 
Uciany Graźina RaS£iQviene pożyczyła 
duże kwoty pieniężne, których ani w 
ustalonym terminie, ani później nie 
chciała zwrócić. W  grudniu ubiegłego 
roku mieszkaniec Uciany J. G. pożyczył 
jej 1 tys. dolarów USA do 1 marca br. 
N ie doczekawszy zwrotu pieniędzy 
zwrócił się on do sądu, według ówczes­
nego kursu sąd przysądził pozwanej 
zwrot 4030 litów i 201 litów opłaty skar­
bowej. 18 lipca br. zasekwestrowano 
mienie G. Raś£iflvienć.

Nieco później, również w marcu br. 
G. Ra5diQviene pożyczyła od ob. V. L.
6 tys. litów. Zgodnie z podpisaną 
umową pożyczone pieniądze obiecała 
zwrócić do 31 kwietnia. Niestety, w 
umówionym terminie pożyczki nie 
zwróciła. Doszło znów do sądu. Na 
konto poszkodowanego przysądzono 
jej 6 tys. litów i zasekwestrowano mie­
szkanie i kawiarnię „Sukurys" G. 
Ra5ći0viene. 15 kwietnia ta sama ama­
torka zaciągania długów i niezwracania 
ich namówiła obywatelkę R. N., by 
pożyczyła je j 1280 dolarów USA. 
Zapowiedziała, że zwróci je po dwóch 
miesiącach, a w razie jakiegoś 
nieszczęścia, dług zwróci syn. Znowu 
upłynął termin i... znów sąd, który na 
rzecz powódki przysądził 5120 litów.

Pozwana G. Ralćiflvienć nie

uczestniczyła w posiedzeniach sądu, 
dlatego odkładano je, nie wpuszczała 
do swego mieszkania. Nie było innego 
wyjścia: ogłoszono licytację. G. 
RaSćiuviene straciła mieszkanie na 
uregulowanie długów.

Jeszcze jeden z wielu faktów z re­
jonu uciańskiego. W  sądzie dzielnico­
wym rejonu odbyła się licytacja, na 
której w dągu kilku minut nabyto dwu- 
pokojow e mieszkanie Daivy 
Mot iejuniene za 17050 litów. Dlaczego 
tak się stało? Ta z kolei w banku 
otrzymała solidną sumę pieniędzy, 1 
których nie zwróciła w terminie. Mie­
nie jej również zajął komornik. Obec- 
nie bankom, które udzieliły pożyczki, 
proponuje się na pokrycie pożyczek 
państwowych mienie dłużniczki. D. 
MotiejOniene zamknęła mieszkanie, 
ukrywa się na razie.

Jeszcze na kilka obiektów komor-1 
nicy rejonu udadskjego szykują doku-1 
menty licytacyjne. Niestety, już nie 1 
pierwszy raz, licytacja się nie odbywa. J 
Przyczyna jedna: nie rejestrują się pre­
tendenci do nabycia mienia. Dlaczego? 
Odpowiedź może być niemal jednozna- J 
czna: obawiają się, że ściągną na siebie I 
niełaskę, a może nawet zemstę byłych | 
właścicieli mienia.

Alglrdas ZIBOLISI

Zestaw przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Wczoraj w prasie Litwy

Vs u*
* "Bank osłania się ustawą 

narzuconą przez DPPL". p<>
ogłoszeniu oświadczenia wyjaśniającego przewodniczące­
go Banku Litewskiego ciągle niezrozumiałe jest, jaki 
pożytek dla Litwy dają wywiezione i przechowywane za 
granicą zapasy 500 min dolarów. —  Z  publikacji Laimy 
Ijuodelytć:

«1 grudnia członkowie różnych frakcji sejmowych 
zwrócili się do Prokuratury Generalnej i Departamentu 
I Kontroli Państwowej z prośbą o zbadanie, czy Bank Litew­
ski i odpowiedzialni urzędnicy rządu nie nadużywają swego 
stanowiska służbowego, swych pełnomocnictw i czy nie 
wyrządzają krzywdy państwu litewskiemu, wywożąc za gra­
nicę i przechowując w bankach zagranicznych cały zapas 
waluty.

5 grudnia przewodniczący Banku Litewskiego rozpow­
szechnił oświadczenie, w którym stwierdza się, że Bank 
Litewski zarządza aktywami zagranicznymi, dokładnie kie­
rując się ustawami Republiki Litewskiej. O konkretnej 
korzyści państwa z przechowywania za granicą zapasów 
walutowych w oświadczeniu nawet się nie wspomina. Co 
prawda, dokument ten zawiera jedno śliskie zdanie: 
"dążyliśmy i będziemy dążyć do intratności aktywów zagra­
nicznych, jednak tylko o  tyle, o ile nie narusza to bezpie­
czeństwa inwestycjin(...).

Co na ten temat sądzi zastępca przewodniczącego sej­
mowego komitetu ds. budżetu i finansów A. Rudys:

...500 min dolarów zapasów walutowych wykorzystuje 
się bardzo nieefektywnie. Pod tym względem politykę eko­
nomiczną oceniam tak samo, jak ocenia ją  pani Kunevićie- 
ne czy Gediminas Vagnorius. Mogę powiedzieć, że ta spra­
wa 500 min dolarów jest skutkiem nierozsądnej polityki 
inwestowania. Lecz ta nierozsądna polityka wypływa z  us­
tawy o wiarygodności lita.

Nie zgadzam się z  opinią, że odsetki otrzymane z  zapa­
su waluty, należy zabrać z  banku i przelać do budżetu. 
Jeżeli odsetkami zaczniemy łatać dziury w budżecie, w 
przyszłości nie będziemy mieli z czego zwrócić pożyczek 
państwowych i wypłacić należących się za nie odsetek. 
Trzeba będzie to czynić ze środków budżetu.

Jest jeszcze jeden niuans. Po utworzeniu się nadwyżki 
waluty, o  której obecnie mówi się w tej historii 500 min 
dolarów, bank ma. możność wprowadzenia określonej po­
lityki fihansowęj»(...)i

L I E T U V O S jrytas
* "Nalot helikoptera w Po- 

niewieżu" —  ciąg dalszy kon­
fliktu pracowników bezpie­
czeństwa I lotników?" -  z
korespondencji Broniusa Matelisa.

«W  sobotę "Lietuvos rytas" pisała, że w piątek około 
godziny 11 helikopter wojskowy Mi-8 krążył nad budyn­
kiem poniewieskiego okręgu Departamentu Bezpie­
czeństwa Państwowego to oddalając się, to wracając. 
Spowodowana przez helikopter fala powietrzna złamała 
antenę łączności radiowej, na ulicy spowodowała 
zakłócenie ruchu, a niektórzy ludzie, jak mówili funkcjo­
nariusze bezpieczeństwa, "zaczęli kłaść się na chodni­
kach".

Pracownicy służby bezpieczeństwa mówili, że incydent 
ten mógł być związany z jednym śledztwem, mianowicie 
wyjaśnianie, w jakich okolicznościach z wojskowej bazy 
{lotniczej wywieziono pewne dobra materialne.

Na prośbę o skomentowanie tego nalotu, dowódca 
drugiej wojskowej bazy lotniczej kapitan A. Arlauskas po­
wiedział w sobotę dla "Lietuvos rytas", że lot ten był plano­
wany, "otrzymano zezwolenie mera V. Vizbarasa na przelot 
nad tą częścią miasta". Helikopter prowadzili pilot drugiej 
klasy K. Maskoliunas i jeszcze dwaj oficerowie, razem z 
nimi leciał również sam A  Arlauskas(...).

Między innymi, w Departamencie Bezpieczeństwa 
Państwowego dla dziennikarza "Lietuvos rytas" pokazano 
materiał wideo o wspomnianym locie śmigłowca nad bu­
dynkiem urzędu bezpieczeństwa. Natomiast naczelnik po­
niewieskiego wydziału Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego K. Dirżys w raporcie służbowym z 9 grudnia 
do dyrektora generalnego departamentu J. Jurgelisa pisał; 
"„.Helikopter zaczął się zniżać i krążyć bardzo nisko, zata­
czając niewielkie koła nad kościołem św. Piotra i Pawła, 
zawisając w powietrzu nad budynkiem poniewieskiego wy­
działu DBP (...). Helikopter zawisał w powietrzu na wyso­
kości 4-5 metrów nad dachem budynku, powodował wielki 
hałas i silny prąd powietrza. Taki sposób latania spowodo­
wał wielkie zamieszanie w  ruchliwym centrum miasta. Sta­
nął transport, zostali wystraszeni mieszkający w pobliżu 
ludzie. Budynek poniewieskiego wydziału DBP znajduje 
się wśród domów mieszkalnych. Na jego dachu jest zamon­
towana 6-metrowa antena łączności służbowej, która tylko 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi nie została uszkodzona 
lub zniszczona, popękał bowiem odciąg... Zawiadamiam, 
że w poniewieski m wydziale DBP zakończono gromadze­
nie materiału o zagarnianiu majątku państwowego, na­
dużywaniu stanowiska służbowego i służbowych 
fałszerstwach w drugiej bazie lotniczej sił powietrznych 
M OK (.-)».

R?SPUBLIK\
* "Tvin Peaks" w Litewskim 

Banku Oszczędnościowym"
(autorzy 01ava Strikuliene, Audrius Lingys).

«To, co się dzieje już od tygodnia w Litewskim Banku 
Oszczędnościowym coraz bardziej upodabnia się do fan­
tastycznej historii —  zamachy, strzały, pogróżki, 
oświadczenia w sprawie dokumentów kupionych za ćwierć 
miliona litów. Dopiero tylko rozpoczęto śledztwo w spra­
wie usiłowania zabójstwa R. Preikśy, a wczoraj w rejonie 
sTarkim z pistoletu przestrzelono mu rękę.

Noc z niedzieli na poniedziałek R. Preikśa spędził w 
tej samej niewielkiej łaźni w rejonie szackim, a gdy z  niej 
wracał przed kilkoma dniami, po raz pierwszy podjęto 
zamach na jego.żyde.

Jak mówi R. Preikśa, wczoraj około godziny 10 razem 
z osobistym ochroniarzem wybiegł do Lasu Zizajskiego, 
aby poćwiczyć. Gdy biegali, prawie w tym samym miejscu, 
gdzie kilka dni temu ostrzelano jego samochód, wśród 
drzew pojawiła sięsylwetka nieznajomego człowieka. Niez­
najomy wydostał pistolet i otworzył ogień do R. Preikśy. 
Jedna kula ugodziła R. Preikśę w prawą rękę, a napastnik 
zniknął w lesie.

Ranny R. Preikśa pośpiesznie udał się do ko­
wieńskiego szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie został zope- 
rowany. Jak się zdaje, bankowiec urodził się pod szczęśliwą 
gwiazdą, albo mordercy strzelali niecelnie —  tym razem 
kula też ugodziła w miękkie tkanki, nie naruszyła kości. 
Według wiadomości, jakie ma "Respublika", dziś R . Preik­
śa razem z funkcjonariuszami organów ścigania rejonów 
kowieńskiego i Szackiego ma przybyć na miejsce przes­
tępstwa. Wczoraj natomiast o  godz. 11. R . Preikśa razem 
z ochroniarzem kierowcą Albinasem Riglikasem miał się 
stawić na przesłuchanie w prokuraturze rejonu Szackiego. 
Wezwania otrzymali jeszcze w  piątek. Właśnie w tym dniu 
prokuratura w Szakach wszczęła sprawę kamą w związku z 
tym incydentem (usiłowanie zabójstwa).

W  piątek do Kowna przybyli wysokiej rangi funkcjo­
nariusze MSW, którzy usiłowali wyjaśnić, skąd R. Preikśa 
otrzymał pistolet CZ, z którego oddał 5 strzałów do osob­
nika, który ostrzelał samochód.

W  sobotę w przedstawicielstwie "Respubliki" w Kow­
nie zadzwonił telefon. Dzwonił sam R. Preikśa. Oświadczył 
on dziennikarce, że trzeba spotkać się jak najśpieszniej t 
porozmawiać. N ie wolno zwlekać ani minuty. Właśnie po 
tym zdaniu dziennikarka usłyszała przez telefon jakieś 
odgłosy, podobno od uderzenia i rozmowa przerwała się. 
Później, gdy próbowała dodzwonić się pod tym numerem, 
odezwał się mężczyzna, mówiąc, że nie było tu żadnego R. 
Preikśy...

Przedwczoraj dowiedzieliśmy się, że grożono jeszcze 
jednemu pracownikowi Banku Oszczędnościowego. W 
niedzielę do Centralnego Komisariatu Policji w Kownie 
zjawił się z oświadczeniem zastępca R. Preikśy Stepas Vai- 
ćekauskas. Jak powiedział, od 2 grudnia nieznajomi osob­
nicy grożą telefonicznie i żądają, aby nie udzielać prasie 
żadnych wywiadów. Bankowiec zażądał ochrony policji, 
którą mu zapewniono. Nieoficjalnie S. Vaićekauskas po­
wiedział policji, kto konkretnie mu grozi (nazwisko jest 
znane redakcji —  aut.).

Wczoraj wieczorem do Kowna udał się pośpiesznie 
dyrektor Banku Oszczędnościowego V. Bubnys. Według 
danych nieoficjalnych w Kownie na Aleksocie u rodziców 
R. Preikśy miało się odbyć spotkanie, w którym uczestni.** 

Czyli V. Bubnys, R. Preikśa i S. Vaićekauskas.
Wczoraj wstępne wnioski przedstawili eksperci: w sa­

mochodzie R . Preikśy znaleziono cząsteczki kuli, które u 
funkcjonariuszy organów ścigania budzą bardzo interesu­
jące myśli*.

Dtena
* "O zaczarowanym kole i 

przyszłym prokuratorze" -  k«s
tutis Śviedrys rozważa:

^Dzienniki już w końcu ubiegłego tygodnia nie omie­
szkały napisać o  tym, że prezydent A  Brazauskas obowiąz­
ki prokuratora proponował pełnić zastępcy przewodniczą­
cego Sejmu Egidijusowi BiĆkauskasowi.

Warto jednak omówić i inne okoliczności. Kandydatu­
ra Egidijusa Bićkauskasa, jako ewentualnego prokuratora 
generalnego, prawdopodobnie w Sejmie nie napotkałaby 
na większy przejaw protestu. Zdaje się, przystałaby na nią 
frakcja większości D PPL , której liderzy niemal jed­
nogłośnie stwierdzają, że byłoby dobrze, gdyby E. Bićkaus- 
kas podjął się tego niełatwego zadania i udowodnił realnie, 
że przestępczość kraju można zwalczyć. Oczywiście, taka 
zachęta możliwie jest całkiem życzliwa, jednak mogą za nią 
się kryć także rozgrywki polityczne.

Już od pewnego czasu liczba niezadowolonych, 
szczególnie w Sejmie, z powodu utrzymującego się wyso­
kiego rankingu E. Bićkauskasa nie maleje, wręcz odwrot­
nie, wzrasta. Tym bardziej, że nie sam E. Bićkauskas, lecz 
prasa dostrzegła, iż ta osoba —  przyszły kandydat na pre­
zydenta. Nie chcielibyśmy twierdzić, że propozycja objęcia 
obowiązków prokuratora generalnego —  to wspaniale 
przemyślany sposób wyeliminowania E. Bićkauskasa z 
areny politycznej (...).

Gdyby E. Bićkauskas postanowił przyjąć propozycję 
prezydenta zostania prokuratorem generalnym, wyłoniłby 
się jeszcze jeden problem, a nawet dwa, związane z kierow­
nictwem w Sejmie. Obaj przedstawiciele partii opozycyj­
nych —  Aloyzas Saka las i Egidijus Bićkauskas zgodzili się 
być zastępcami tylko razem. Po wycofaniu się jednego z 
tego stanowiska, mógł by zrezygnować z  niego i drugl»(...).
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P o lsk o -rosyjsk ie  p rzed szko le  c z y  żyd o w sk a szkoła?1

"Prezent" pod choinkę?
19 października br. pisaliśmy o 

tym, że ma być zamknięte polsko- 
rosyjskie przedszkole nr 153 (ul 
Justyniśkią 65), w którym też 
mieści się polska klasa pierwsza 
Szkoły Jana Pawła II. Lokal zosta­
nie oddany szkole żydowskiej. Re­
akcja rodziców i zespołu na tę de­
cyzję była burzliwa. Ludzie poczuli 
się skrzywdzeni, zwrócili się do 
ponad 20 instancji, w ich obronie 
stanęły liczne gazety. Sprawa nab­
rała rozgłosu. Odwiedzili placówkę 
w ciągu ostatnich kilku tygodni 
przedstawiciele Ambasady Rosji, 
Konsulatu Generalnego RP na 
Litwie, frakcji ZPL Sejmu Litwy, 
Rosyjskiego Stowarzyszenia i in. 
Wszyscy w ten lub inny sposób in­
terweniowali o pozostawienie tej 
placówki przy życiu. Jednakże data 
jego zlikwidowania —  1 stycznia 
1995 r. —  figurująca w rządowej 
uchwale nr 928 pozostaje nadal ak­
tualna. 8 grudnia na imię kierow­
niczki przysłano z Wydziału 
Oświaty m. Wilna uprzedzenie na 
piśmieo rozpoczęciu likwidowania 
placówki. Wśród zespołu, a są to 
same kobiety, wywołało to stres i 
łzy. Obawiają się, że zostaną bez 
pracy i bez środków do życia.

Rzeczywiście, czy wolno teraz, 
gdy rok szkolny w toku, gdy dzieci 
szykują się do poranków, choinek, 
do spotkania z upragnionym św. 
Mikołajem zarządzać likwidację? 
Czy w końcu nie da się zaczekać do 
1 czerwca?

Właśnie z tymi pytaniami 
przyszłam do Wydziału Oświaty. 
Valdemaras Kaupinis, kierownik 
wydziału, gdy usłyszał, że przyszła 
dziennikarka, od progu powie­
dział:

—  Wiem, że w sprawie przed­
szkola nr 153...

—  Zgodzi się pan jednak z tym, 
że nie jest ani pedagogiczne, ani 
humanitarne, że w trakcie roku 
szkolnego zamyka się placówkę 
oświatową? Czy właśnie już od 1 
stycznia ma tu funkcjonować 
szkoła żydowska?

— Zgodzę się co do tego, że nie 
jest to odpowiedni okres i,wiem, że 
dzieci, rodzice, zespół doznają 
pewnego urazu moralnego. Musi­
my jednak wykonać uchwałę

rządu. Szkoła na razie nie będzie 
czynna, niezbędny jest remont. 
Dopiero w przyszłym roku szkol-! 
nym zacznie działać.

—  Więc tym bardziej wartę 
poczekać do czerwca. W okresB 
wakacji byłoby to mniej bolesne. 
Pracownice poszłyby na letnie ur­
lopy, otrzymałyby następnie pie­
niężne odprawy. A  teraz dokąd 
wszyscy mają pójść? — zapytałam 
kierownika wprost.

—  Proponujemy rodzicom 
przedszkole nr 151. Jest to równie 
dobra placówka, rozlokowana przy 
ul. Justyniśkty 45. Być może część 
personelu tam zatrudnimy, ZosiaJ 
ną też względem każdego pracow­
nika zachowane gwarancje socjal­
ne, przewidziane przy 
likwidowaniu placówki. Nie mamy 
zamiaru krzywdzić ludzi— zapew­
nił V. Kaupinis.

Aby się przekonać, jakie wa­
runki będą miały dzieci w 151 
przedszkolu, kilka dni temu odwier| 
dziłam je. Placówka rzeczywiści! 
jest zadbana. Metodyk Olga Bog- 
danowa poinformowała, że 
przyszło 107 dzieci) a ogółem zapi­
sanych tu jest około 150. Są dwie 
grupy polskie oraz tak samo polska 
I klasa, należąca do szkoły im. Jana 
Pawła II. Oprócz Polaków i Rosjan 
do 151 przedszkola chodzą t|ż 
mali Białorusini. Mają tu swoją na­
rodową pierwszą klasę i niepełną 
czwartą.

Podczas rozmowy z V. Kaupi- 
nisem poruszyliśmy m.in. temat 
różnojęzycznych placówek 
oświatowych pod jednym dachem. 
Kierownik przyznał, że nie jest to 
najszczęśliwsze rozwiązanie. Minął 
okres takiego internacjonaUzmy 
A  tym niemniej do przedszkola nr 
151 chętnie się upycha dzieci 
trzech narodowości pod wspólny 
dach.

Na zakończenie kierownik po­
wiedział, że rodzice mogą sami 
wybrać przedszkole. W mieście jest 
więcej placówek z polskimi grupa* 
mi. Z  kolei rodzice, z którymi roz­
mawiałam wczoraj rano przy 
przedszkolu nr 153, zdecydować 
są wytrwać tu przynajmniej do 1 
czerwca 1995 r.

Jadw iga PODM OSTICO
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M y ś l ę ,
L i t w a

(Dokończenie ze str. 1)

w tym jest, tyle że to raczej przypadek. 
Jagiellonowie nie maczali w tym 
palców.

—  Szwecja leg itym u je  się 
mnóstwem „nąj?: posiada nąjwyższy 
standard życiowy, nąjracjonalniejszy
system po lityczn y , społeczny , 
oświatowy, medyczny, na jlepszą 
statystyką najstarszy bank w Europie, 
najwięcej wysp (20 tys.) i  mostów, 
najwęższą uliczkę, nąj mniejszy po- 
nir»iŁ-. Byłam w 1988 r. w  Sztokhol­
mie. Wróciłam zauroczona. Ale naj­
bardziej zd u m ia ło  m nie  
uświadomienie społeczn e
mieszkańców Waszego krąju. Dzięki 
czemu potrafiliście zaszczepić lu­
dziom tak wysoką kulturę, 
świadomość społeczną, rzeczowy sto- 
sunek do wszystkiego? Co było tu 
najważniejsze —  wychowanie czy 
żelazna dyscyplina?

— W  pani pytaniu jest trochę prze­
sady. Owszem, Szwecja zalicza się do  . 
najbardziej rozw in iętych krajów 
świata, ale dziś straciliśmy trochę „bla­
sku", gdyż mamy olbrzymi deficyt 
budżetowy i  państwo będzie robiło 
wszystko, aby go  zm niejszyć. 
Oczywiście, odbije się to na stopie 
życiowej obywateli... Na nasze sukcesy 
złożyło się w ie le  czynników . 
Najważniejszy -^  Szwecja m iała 
szczęście— nie brała udziału ani w  lani 
w II wojnach światowych, zachowała 
neutralność, co sprzyjało akumulacji 
majątku narodowego. Od 180 lat mamy 
w kraju pokój. W  końcu ubiegłego stu­
lecia, w związku z  uprzemysłowieniem 
Anglii, Niemiec, sprzedawaliśmy im 
żelazo, drewno. To samo robiliśmy po 
II wojnie światowej, podczas gdy inne 
kraje były zmuszone leczyć rany wojen­
ne. A  więc mieliśmy dobry start. 
Dochód narodowy na 1 mieszkańca jest 
rzeczywiście wysoki, mamy dobrze zor­
ganizowany kraj, ale nasi dziadowie, oj­
cowie pracowali na to bardzo ciężko. 
Jeszcze sto lat temu Szwecja była bar­
dzo biedna. Co się.tyczy kultury, 
świadomości społecznej —  z tym się 
zgadzam. Zresztą potwierdziły to bada­
nia na szczeblu międzynarodowym. Co 
na to wpłynęło? Być może, religia. U  
luteranów jest sporo różnego rodzaju 
nakazów: trzeba być posłusznym, 
podporządkowywać się władzy itp. 
Ważne znaczenie miały tradycje ro­
dzinne, olbrzymi autorytet rodziców, 
sięgający korzeniami X V I  wieku. 
Wprawdzie starsi ludzie narzekają, że 
dziś już nie ma takiej dyscypliny, jak 
kiedyś, ale starzy ludzie zawsze narze­
kają, od Adama i Ewy.

—  M acie  c iekaw e system y 
oświatowe, emerytalne no 1 podatko- 
We» chociaż Izba Podatkowa nazywana 
jest u Was potocznie ^Bornem, które- 
go nikt nie lubi*’. Może parę słów o 
tym? T g by było poncząjące dla nas.

—  Jak już mówiłem, mamy ten 
swój deficyt W  związku z tym rząd 
przewiduje zmiany w naszym naprawdę 
dobrym systemie oświatowym, w po­
mocy społecznej i innych dziedzinach.

ż e  w  c i ą g u  5 lat  
s t a n i e  na  n o g i

Nadal będzie to niezmienne minimum 
dla wszystkich, nadal będzie wspoma­
gana rodzina z dziećmi, nadal będą 
obow iązyw ały  różn ego  rodzaju  
świadczenia, ale wszystko będzie pra­
wdopodobnie trochę mniejsze.

— Mówi się, że w Szwecji nigdy nie 
by ło  rew o lu c ji, gdyż zawsze 
przeprowadzaliście na czas reformy. 
Np. ju ż w 1924 r. kobiety miały prawo 
głosu. Ale mnie nąjbardziej podobało 
się to, ie  macie 5 tygodni opłacanego 
urlopu, że do 16 lat nie stawi się w 
szkołach stopni, aby dzieci nie były 
zakompleksowane, że studenci mogą 
nie chodzić na wykłady —  powinni 
ty lko  zebrać odpow iedn ią  ilość  
punktów z odpow iedn ich przed­
miotów, że na wyższych uczelniach nie 
obowiązuje cenzus wieku i studiować 
można do późnej starości—

, — Dobrze pani zna Szwecję... A le 
podatki i czynsze są naprawdę wysokie, 
ly ie , że'potem pieniądze te państwo 
zwraca w  postaci emerytur, ulg, innych 
świadczeń. A le  muszę pani powiedzieć, 
że opozycja neguje racjonalność nie­
stawienia stopni w szkołach...

. —  Opozycje zawsze mówią „nie” , 
nie zważąjąc na to, czy to jest racjonal­
ne czy nie... Tak sobie myślę, po co my 
tu się głowimy, wymyślamy od nowa 
row er. C zy n ie  le p ie j byłoby 
zapożyczyć niektóre szwedzkie syste­
my społeczne 1 zaszczepić u nas?

—  Co nadaje się dla Szwecji, nie 
nadaje się dla innego kraju. Jak głosi 
polskie przysłowie „Co kraj —  to oby­
czaj” .

—  Jak postrzega Pan Litwę z 
wyżyn tych wszystkich szwedzkich

*nąf*?
—  Jak już mówiłem, to „nąj" zna­

cznie się ostatnio obniżyło, więc bliżej 
mi do Litwy. Po raz pierwszy byłem w 
Wilnie z oficjalną delegacją w 1990 r. 
Tylko jeden dzień, tym niemniej jakieś 
wrażenie zostało. Gdy przybyłem tu w 
lipcu br., zdumiały mnie zmiany, jakie 
zaszły w ciągu tych czterech lat. Miasto 
ożyło, zapełniły się sklepy, lepsze jest 
ich zaopatrzenie. Owszem, Litwa ciągle 
jeszcze ma trudności gospodarcze, na­
dal niski jest standard życiowy, ale, jak 
uważają eksperci z  Międzynarodowego 
Funduszu W a lu tow ego , ju ż  w 
przyszłym roku powinny się zarysować 
zmiany na lepsze. Litwa posiada cieka­
w e m oż liw o śc i, k tó re  powinna 
wykorzystać: leży w środku Europy, na 
skrzyżowaniu dróg między Wschodem 
i Zachodem, ma blisko do wszystkich 
rynków. Ludność jest wykształcona. In­
frastruktura stosunkowo dobrze 
rozwinięta. Myślę, że w ciągu 5 lat kraj 
stanie na nogi.

Często mnie pytają, czy nie czuję 
się tu obco. Nie. Litwa należy do tej 
samej strefy kulturowej co i Szwecja, 
Polska. Różnica tylko w  standardach 
życ iow ych . M am y jednakow ą 
mentalność, śmiejemy się z tych sa­
mych rzeczy.

—  Co tu u nas Pana dziwi, intry­
guje, irytuje, gniewa?

— N ic mnie nie gniewa, nie irytuje. 
Może... przenosiny z jednego mieszka­

nia do drugiego... To  była ciężka praca, 
ale nie z winy Litwy.

—  A  co się Panu u nas podoba?
—  Wileńska Starówka, jej atmo­

sfera. Fascynujące zjawisko. Cieszę się, 
że dużo domów już się odnawia. Jeżeli 
chodzi o  mieszkańców, to mam jak naj­
lepsze kontakty. Wszyscy są bardzo 
życzliwi. Spotykam się również z pani 
rodakami —  posłem Z. Siemieriowi- 
czem, ambasadorem J. Widackim.

— Ze SzwetJI płynie na Litwę wiel­
ka pom oc —  m oże parę 
nąjważniejszych momentów?

‘ W  Szwecji istnieje wiele pro­
jektów pomocy Litwie. Największy do­
tyczy Ignalińskiej EA. Kiedy u Was był 
ten alarm, w  związku z  groźbami wysa­
dzenia elektrowni w powietrze, na 
Litwę pośpieszyła grupa naszych eks­
pertów, która sprawdziła wszystkie sy­
stemy. T o  było zagrożenie nie tylko dla 
Litwy, ale i dla Europy w  ogóle.

— W  Szwe<JiJest spora imigracja, 
mniejszości narodowe. Jaką politykę 
prowadzi rząd w tej kwestii?

< —  Tak, w  Szwecji mieszka sporo 
imigrantów. Są to Finowie, Estończycy, 
Jugosłowianie, przybysze z Ameryki 
Po łu d n io w e j, k ra jów  arabskich. 
Państwo dąży do tego, aby wszystkie 
m n ie jszośc i m ogły  rozw ijać  swą 
kulturę. Wydaje się na to duże pienią­
dze. A le chcemy też, żeby ludzie ci in­
tegrowali się ze społeczeństwem. Bar­
dzo wielu Estończyków zajmuje dziś 
czołowe miejsca w systemie zarządza­
nia, bisnesie.

—  Nauczył się Pan polskiego w 
Polsce czy w Szwecji, przygotowując 
się do wyjazdu na placówkę?

—  Trochę studiowałem w Sztok­
holmie, ale rozmawiać nauczyłem się w 
Polsce. Bardzo dużo daje czytanie ga­
ze t. M usi pani w ied zieć , że 
tłumaczyłem na szwedzki Miłosza, An­
drzejewskiego, Stryjkowskiego, Kon­
wickiego... Już 12 lat nie byłem w Pol­
sce. Chciałbym jeszcze tam wrócić, 
odn ow ić  zn a jom ość języka , 
kontynuować działalność przekładową.

— Co robi Pan wW ilnie w wolnym 
czasie?

—  N ie mam wolnego czasu. Uczę 
się bardzo intensywnie litewskiego. To 
trudny język. A le mogę już czytać ze 
słownikiem gazety, tłumaczę nawet nie­
które artykuły na użytek MSZ. Czasem 
chodzę na koncerty, do teatru. Lubię 
spacery po mieście.

— 13 grudnia w Szwecji obchodzi 
się Dzień św. Lucji. Jalde jeszcze są 
najważniejsze święta?

—  6 czerwca obchodzimy dzień 
niezawisłości. Poza tym —  Boże Naro­
dzenie, Wielkanoc —  tak jak na Litwie 
i w Polsce. W  Szwecji bardzo rzadko 
obchodzi się imieniny. Popularne są 
natomiast dni urodzin.

—  Dziękuję Panu za rozmowę.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: ambasador Stal- 
lan Ottosaon.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Kwiaty Polskie — 95

R e k o l e k c j e  
w k o ś c i e l e

W dniach od 16 do 18 grudnia (od piątku do 
niedzieli) odbędą się rekolekcje dla uczniów: 16.XII 
(piątek)— spotkanie o godz. 17.30,17JGI (sobota) 
— o godz. 11.00 dla klas I-V; o godz. 16.00 dla klas 
VI-DC

Okazja do spowiedzi.
18JOI (niedziela) —  o godz. 930 Msza św. — 

zakończenie rekolekcji.
Natomiast rekolekcje dla dorosłych i młodzieży 

| spoczną się w niedzielę 18 grudnia i potrwają do 
I wtorku 20 grudnia. Rekolekcje będzie prowadził bp. 
| Bronisław Dembowski z Włocławka.

Porządek rekolekcji następujący.
| 18301 (niedziela) —  Msze św. z kazaniem o

a d w e n t o w e  
Ś  w .  D u c h a

godz. 8.00, 11.00, 13.00, 19.00. O godz. 16.30 — 
rekolekcje dla młodzieży.

19 J flI (poniedziałek) —  Msze św. z kazaniem o 
godz. 9.00, 17.00, 19.00. O godz. 19.50 —  znowu 
spotkanie z młodzieżą.

20JGI (wtorek) —  Msze św. z kazaniem o godz. 
9.00,17.00,19.00. Po Mszy św. o godz. 19.00 wspólny 
opłatek zakończy rekolekcje adwentowe. Skorzystaj­
my z rekolekcji, byśmy z czystym sercem mogli god­
nie przeżyć pełne pokoju, wzajemnego przebacze­
nia, jak też radości święta Bożego Narodzenia.

*  *  *

Pasterka w kościele Św. Ducha tradycyjnie 24 
grudnia, w sobotę o godz. 22.00.

Jan LEWICKI j

Festyn „Kwiaty Polskie" od dawna stał się festynem całej Ziemi i 
Wileńskiej (i Kowieńskiej zresztą też), co szczególnie wykazała tegoroczna \ 
impreza. Dlatego wkrótce po odbytym w maju festynie odbyła się narada \ 
kierowników zespołów oraz kierowników rejonowych wydziałów kultury z 
udziałem konsula generalnego RP w Wilnie p. Dobiesława Rzemieniewskie- 
go. Narada była poświęcona nie tyle komplementom odbytego festynu, jak i 
przede wszystkim szykowaniu się do następnego. Gdyż szykowanie się do 
festynu polega nie tylko na nauczeniu się wspólnych pieśni i tańców, lecz 
również na tym, aby każdy zespół gromadził miejscowy folklor, włączał go do 
swego repertuaru i podnosił poziom wykonania.

Upłynęły ju ż 3 miesiące nowego sezonu. Zespoły zapewne mają już 
pewne osiągnięcia i nastał czas zebrać się ponownie. A  więc narada w sprawie 
festynu „Kwiaty Polskie —  95” oraz sprecyzowanie repertuaru odbędzie się 
w najbliższą sobotę, 17 grudnia o  godz. 12 w  lokalu 5 Szkoły Średniej 
(ul. Antokol, 33).

Zapraszamy wszystkich kierowników zespołów, mających brać udział w 
festynie (z całej Wileńszczyzny) oraz kierowników rejonowych wydziałów 
kultuiy i oświaty. Czekamy też na propozycje repertuarowe i inne

Jan MINCEWICZ

W dniach 13-17 grudnia br. —  

przedświąteczny jarmark zdrowia i urody

Ż y ć  z d r o w i e j
W Ośrodku Oświaty Zdrowot­

nej przy ul. Bernardyńskiej, oprócz 
obowiązujących kursów pierwszej 
pomocy medycznej dla kierowców 
oraz kursów higieny dla osób pra­
cujących w gastronomii, organizo­
wane są inne, być może bardziej 
atrakcyjne zajęcia. Do takich 
należą, na przykład, kursy masażu 
profilaktycznego. W najbliższej 
przyszłości rozpocznie się kurs na­
uki przyrządzania zdrowego 
pożywienia, składającego się 
głównie z warzyw, owoców, upraw 
zbożowych.

Lekarze zorganizowali tu kurs 
wykładów dla dziewcząt ze szkół 
pomaturalnych „Porozmawiajmy o 
życiu i miłości”. Odczyty mieli psy­
cholodzy i ginekolodzy z Litewskie­
go Centrum Profilaktyki AIDS, z 
Centrum Planowania Rodziny, z 
Poradni Chorób Wenerycznych.

Odbyło się również semina­
rium dla wykładowców pt. „Europa 
przeciwko narkotykom”. Studenci 
mieli okazję obejrzeć nowy film do­
kumentalny R. Sipavićiasa „Na­
rkomani”.

Wiele uwagi poświęca się zdro­
wiu rodziny, odbywają się semina­
ria dla ginekologów, wyświetlane są 
filmy dla przyszłych matek, czynne 
jest laboratorium wykrywania 
wczesnej dąży.

Podczas święta zdrowia, zor­
ganizowanego przez ośrodek wszy­
stkim chętnym przeprowadzono 
badania krwi na zawartość cukru, 
zmierzono ciśnienie, można było 
zasięgnąć porad u kosmetyczki, 
sprzedawano też naturalne kosme­
tyki, zdrowe artykuły spożywcze,

czynna była wystawa dań kuchni 
jarskiej. Zresztą przy Ośrodku 
czynna jest kawiarnia jarska.

— W Ośrodku pracuje 4 leka­
rzy, mamy także organizatora 
oświaty zdrowotnej. Czekamy na 
wszelkie propozycje co do zorgani­
zowania seminariów, wykładów, 
kursów. Zawsze staramy się 
dobierać jak najbardziej kompe­
tentnych specjalistów z różnych 
dziedzin medycznych — mówi dy­
rektora Centrum Oświaty Zdro­
wotnej Ruta Mickiene.

W dniach 13-17 grudnia w 
gmachu Ośrodka przebiega 
przedświąteczny jarmark zdrowia i 
urody. Można tu będzie nabyć 
zdrowe produkty żywnościowe, 
skorzystać z porad kosmetyczek, 
zmierzyć ciśnienie, zbadać 
zawartość cukru we krwi.

Mirosława JA N U S ZK IEW ICZ  

NA ZDJĘCIU M. Paluszkiewicza: 
kierowniczka Ośrodka Oświaty Zdro­
wotnej Ruta Mickienć; w kawiarni jar­
skiej.
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S P O R T

Z boisk piłkarskich
Bieżący tydzień stoi pod zna­

kiem eliminacji do piłkarskich mist­
rzostw Europy —  odbędą się ostatnie 
w bieżącym sezonie mecze. Następ­
ne spotkania zaplanowane są na 
marzec przyszłego roku, przy czym 
reprezentacje Malty i Luksemburga 
zdecydowały się grać już 22 lutego.

W tym tygodniu zostaną rozeg­
rane mecze we wszystkich grupach 
eliminacyjnych, z  wyjątkiem grupy 
IV. W tej grupie tegoroczne eliminac­
je skończyły się 16 listopada. Bez 
straty punktu w  trzech meczach 
nieoczekiwanie liderem stawki jest 
Chorwacja— 9 pkt, przed Litwą— 6, 
W łocham i I Ukrainą -r- po 4, 
Słowenią —  2 i Estonią —  0.

Wczoraj ha neutralnym stadio­
nie w  Trabzonie (Turcja) zmierzyły 
się drużyny Azerbejdżanu i Francji. 
Dziś grać będą: Izrael —  Rumunia, 
Holandia —  Luksemburg, Turcja — . 
Szwajcaria, Malta —  Norwegia, Al­
bania —  Gruzja, Mołdawia —  Niem­
cy, Walia —  Bułgarią, Finlandia —  
San Marino. W  sobotę odbędą się 
dwa mecze: Macedonia —  Cypr i 
Belgia— Hiszpania, a w  niedzielę—  
trzy: Portugalia —  Liechtenstein, 
Grecja —  Szkocja, Niemcy —  Alba­
nia.

*  *  *

W finale mistrzostw piłkarskich 
Brazylii spotkają się drużyny "Corint- 
hians* i "Palmeiras*. Gospodarzem 
pierwszego meczu finałowego 15 
grudnia będzie^-drużyna "Corint- 
hians", rewanż zostanie rozegrany 
•18 bm.

Przy szachownicach
Na olimpiadzie szachowej w. 

Moskwie rozegrano kolejne dwie 
rundy. W dziesiątej drużyny wcho­
dzące do czołówki turnieju zagrały 
tak: Gruzja —  Rosja "B* —  2,5:1,5, 
Estonia —  Rosja "A* —  1,5:2,5, Ju­
gosławia —  Węgry —  1,5:2,5, Niem­
cy —  Ukraina —  1:3. W tej rundzie 
Polska zremisowała z Urugwajem —  
2:2, a Litwa przegrała z Anglią —  
1,5:2,5.

W 11 rundzie zanotowano m.in. 
takie wyniki: Rosja łB* —  Ukraina—  
2,5:1,5, Rosja"A* —  Gruzja —  3:1, 
Węgry r-> Bośnia, i Hercegowina —
1,5:2,5, Rumunia —  Estonia —- 
1,5:2,5, Brazylia— Polska— 0,5:3,5.

Po 11 rundach czołówka wyglą­
da tak: Rosja 'A ' —  29 pkt, Rosja 'B '
— 28,5, Bośnia i Hercegowina, Esto­
nia, Anglia, Holandia —  po 28. 
Wśród kobiet prowadzą szachistki 
Gruzji— 26,5 przed Węgrami— 23,5' 
oraz Chinami i Rosją—  po 21.

Wygrywa Tomba
Włoch A. Tomba zwyciężył w sla­

lomie specjalnym zaliczanym do 
punktacji Pucharu świata w  Sestrie- 
re (Włochy). Drugie miejsce zajął 
Szwed T. Fogdoe, a trzecie Austriak 
M. Trischer. Były to pierwsze w  his­
torii Pucharu świata w  narciarstwie 
alepejskim zawody przeprowadzo­
ne przy świetle elektrycznym. Idol 
w łosk ich  fan ów  nie zaw iód ł 
pokładanych w nim nadziei. Wygrał 
w e wspaniałym stylu uzyskując w 
obydwu przejazdach  na jlepsze 
cżasy.

Brak śniegu spowodował chaos 
w programie Pucharu Świata. Jeśli 
warunki atjnosferyczne na to pozwo­
lą, to kolejne zawody —  bieg zjazdo­
wy —  odbędą się w  Val DMsere w 
najbliższy piątek i sobotę.

Siatkarskie losowanie
W Luksemburgu odbyło się lo­

sow a n ie  grup e lim in acy jn ych  
przyszłorocznych siatkarskich mist- 

, rzostw świata. A oto jak wyglądają 
zestawienia grup. Mężczyźni: "A" —  
Czechy, Belgia, Słowacja, Izrael; “B"
—  Francja, Rumunia, Turcja , 
Słowenia; *C*— Szwecja, Hiszpania, 
Macedonia, Dania, Jugosławia; *D*
—  Finlandia, Łotwa, Portugalia, 
Chorwacja. Zwycięzcy grup awan­
su ją d o  fina łów  (G rec ja , 8-16 
września), gdzie na nich czekają już 
drużyny Włoch, Holandii, Rosji, Nie­
miec, Bułgarii, Ukrainy, Polski i Grec-

K
Kobiety: 'A* —  Bułgaria, Finlan­

dia, Szwecja, Słowacja; "B"— Łotwa, 
Francja, Izrael, Belgia; ’C" —  Grecja, 
Turcja, Hiszpania, Austria; *D* —  Ru­
munia, Polska, Węgry, Litwa. Finały 
odbędą się w Holandii (23 września
—  1 października), a udział mają już 
zapewniony Rosja, Czechy, Ukraina, 
Włochy, Niemcy, Chorwacja, Holan­
dia i Białoruś.

Biegi maratońskie
* Polak W. Kikolski zdobył w  Ja­

ponii Puchar świata w biegu mara­
tońskim w kategorii osób niedowi­
dzących. Czasem 2 godz. 25 min. 43 
sek. ustanowił on rekord świata. W  
biegu uczestniczyło ponad 3 tys. za­
wodników, w tym 80 niedowidzą- 
cych. W  klasyfikacji ogólnej marato­
nu Kikolski uplasował się na 5 
pozycji.

*  Kenijczyk B. Masya i Holender- 
ka C. Beurskens zajęli pierwsze miej­
sca w rozegranym w  Honolulu biegu 
maratońskim. Masya po raz trzeci 
triumfował na Hawajach. Jednak na 
większe uznanie zasługuje zwycięst­
wo Beurskens. Ta 42-letnia biega­
czka już po raz ósmy triumfowała w 
Honolulu.

W  kilku wierszach
* W  towarzyskim meczu hokeja 

na lodzie mistrz Szwecji, drużyna 
"Malmoe' pokonała po dogrywce 
zespół gw iazd NHL prowadzony 
przez W. Gretzky’ego —  6:5.

* Kierowca Formuły 1, tegoro­
czny wicemistrz świata D. Hill, został 
laureatem prestiżowej nagrody BBC 
otrzymując miano sportowej osobis­
tości roku 1994 w Wielkiej Brytanii. 
Drugie miejsce przyznano lekkoat- 
letce S. Gunneli, a trzecie lekkoatle­
cie C. Jacksonowi.

* Pięciu chińskich pływaków, 
którym udowodniono stosowanie 
środków dopingujących w  czasie 
Igrzysk Azjatyckich zostało przez 
M ięd zyn a ro d o w ą  F ed e ra c ję  
Pływacką zdyskwalifikowanych na 
dwa lata.

* 23 drużyną, która zakwalifiko­
wała się do turnieju finałowego mist­
rzostw świata 1995 r. w  piłce ręcznej 
mężczyzn w  Islandii została Rumu­
nia. W  decydujących meczach Ru­
munii rozgromili Australijczyków —  
37:5 i 25:17. Ostatnim zespołem, 
który zagra w Islandii będzie zwy­
cięzca dwumeczu Japonia —  Ka­
zachstan.

T E L E W IZ JA
ŚRODA, 14 GRUDNIA 

LTV
7.45 -— Dzień dobry. 8.30 —  Maga­

zyn inform. 'Wielka Brytania". 18.00 —  'A 
Dziennik. 18.10 —  Program dla dzieci. 
18.50 —  Wiadomości (ros.) 19.05 —  
Słowo chrześcijanina. 19.15 —  Echa. Ak­
tualności prasowe. 19.35 —  Forum TV.
20.30 —  Panorama. 21.05—  Serial “Skra­
dzione życie". 22.00 —  Brzeg. 23.00 —  
Magazyn sztuki. 23.20 —  Dziennik wie­
czorny. 23.35 —  Film fab. "Sensacja".

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoskop. 7.35— Serial “Tak 

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  10.00 — f Godzina CNN.
17.45 —  Bałtyckie nowiny. 17.50— Spot­
kania. 18.20 —  Film fab. "Jego dziewczy­
na Piątek". 20.00 —  Ze świata. 20.15 —  
Bałtyckie nowiny. 20.20 —  Serial T ak  
świat się kręci". 21.15 —  Serial "Granica 
nocy". 21.45 —  Bałtyckie nowiny. 21.50
—  Za rogiem... 22.20 —  Godzina CNN. 
23.20 —  0.05 —  Dziesiątka najlepszych.

LITPO U IN TE R  TV
7.00 —  Poranne koło. 9.Ó0 —  TV 

shop. 9.10— Serial "Dzika róża". 14.52—  
W ia d o m o śc i.  15.00 —  P opatrz, 
posłuchaj. 15.20— Odpowiedzi. 15.52—  
Wiadomości. 16.00— Tin-Tonik. 16.20—  
Serial "Elleri i chłopcy". 16.52 —  Świat 
dzisiaj: 17.00 —  "Mir". 17.40 —  Pogoda.
17.45 —  Kto jest kim w  XX w. 17.52 —  
Wiadomości. 18.00 —  Godzina szczytu.
18.25— Serial "Dzika róża". 18:55— Gina 
Lollobrigida' wczoraj i dziś. 19.40 —  Ma­
gazyn 7V. 20.00— Wiadomości. 20.40— 
Film dok. 21.05 —  Film fab. "Za policjan­
ta". 22.57— Wiadomości. Sport 23.05 —  
Magiczne show. 23.35— W  swiecie jazzu.
23.55 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
—  Serial 'Westgate II". 10.30 —  Film fab. 
Ust do mojej córki". 11.50 —  Lekcja jęz. 
ang. 11.55 — Film fab. "Dwanaście krze- 
seT (2). 13.00 —  Muzyka. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 —  Deutsche Welle. 
17.00— Film fab. "Dwanaście krzesef (3).
18.30 —  Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  Muzyka.
19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Film anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15— 
Muzyka. 21.30— Film fab. "Podczas ope­
racji nie brać żywych". 23.00 — Dziennik. 
23.15 —  Muzyka.

W ILEŃSKA TV
7.30 —  Film fab. "Dziewczyna śpie­

szy na randkę". 8.35 —  Nowy Jork! Nowy 
Jorki 9.05 —  Film fab. "Rodzina Z  tarów'1. 
10.30, 18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45
— Dziś w miasteczku. 19.00 —  Film fab. 
"Komisarz Moulin". 20.35 — Film fab. 
"Mama wyszła za mąż". 22.10 —  Film fab. 
"Na granicy realności". 22.45 —  Nowości 
postmuzyld. 23.00 —■ Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25—  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach. 
10J55— Język angielski dla dzieci. 11.00 
— ‘Słoneczny patrol"— serial prod. USA.
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.30 — 
Forum nieobecnych. 12.55 —  Nasze 
państwo —  Aktualności. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —
14.50 —  Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
Program muzyczny. 16.30 ■— Dla 
młodych widzów. 16.55 —  Muzyczna Je­
dynka. 17.00 —  "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 17.25 — Dla młodych 
widzów. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 —' 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Słoneczny patrol" — serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 —■ "l6ąg zdrady" — film fab. 
prod. ang. 2250 — Pub dnia 23.05 — 
"Ostatni cygan w Oświęcimiu"— film dok.
24.00 —  Wiadomości. -0.20 — "Cudza 
krew" —  film fab. prod. kanad. - franc.
1.55 — "Odczytać literaturę: Georges 
Perec" — film dok. prod. franc.

CZW ARTEK, 15 GRUDNIA  
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.30 —  Lekcje 
jęz. niem. 18.00— Wiadomości 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros.) 19.05—  Rząd postanowił 19.20 — 
Katolickie studio. 19.50— Dla miłośników 
płfd nożnej. 20.30—  Panorama. 21.05—

Spektakl TV. 22.15—  Program pubL-kult.
23.05 —  .Dziennik wieczorny. 23.20 —  
Serial "Teatr zjaw".

LITPO U INTER  TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00—  Maga­

zyn TV. 9.10 —  Serial "Dzika róża". 9.35
—  “Beverly Hills, 90210“, serial dla 
młodzieży. 14.52 —  Wiadomości. 15.00
—  Kreskówki. 15.30 —  Na balu u Kopciu­
szka. 15.52— Wiadomości, 16.00 —  Tin- 
Intim. 16.20 —  Serial “Ellen i chłopcy".
16.52 —  Świat dzisiaj. 17.00 —  Do lat 16 
i więcej. 17.30 —  Śpiewa L.Dementiewa. 
17.40 —  Pogoda. 17.45 —  Kto jest kim?
17.52 —  Wiadomości. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża".
18.55 —  Magazyn TV. 19.05 —  Audycja 
muzyczna. 19.25 —  "Moja nora —  moją 
twierdzą". 20.00— Wiadomości. 20.30—  
Pogoda. 20.40 —  Moskwa-Kreml. 21.00 
— Loto "Milion". 21.30— Film fab. "Donna 
Flor i dwaj jej mężowie". 22.52 —  Wiado­
mości. Sport 23.00 —  Cd. filmu "Donna 
Flor i dwaj jej mężowie". 23.52—  Ekspres 
prasowy.

TELE-3
7.30- —  Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  "Santa Barbara". 9.30 —  
Wszystko do śmiechu. 10.00 —  Europa 
show. 10.30 —  Film fab. "Podczas ope­
racji nie brać żywych". 12.00 —  Lekcja 
jęz. ang. 12.05 —  Film fab. "Dwanaście 
krzesf (3). 13.25 —  Muzyka. 15.00 —  
Magazyn podróży. 17.00—  Film fab. 
"Dwanaście krzesef' (4). 18.30 —  Film 
anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  
Wieści. 19,20 —  Muzyka. 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Muzyka.
21.30— Film fab. “Ostatni samuraj". 23.10
—  Wiadomości. 23.25 —  Muzyka.

W ILEŃSKA TV
7.30 —  Film fab. "Mama wyszła za 

mąż". 9.00 —  MTV. 9.15 —  Film fab. "Ro­
dzina Zitarów*. 10.25, 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 Dziś w  miasteczku. 
■19.00 —  Film fab. "Komisarz Moulin". 
20.35 —  Film fab. "O miłości". 22.00 —  
Film fab. "Na granicy realności". 22.45 —  
Nowości postmuzyld. 23.00 —  Dziś w 
miasteczku.

TV POLONIA
10.00— Wiadomości. 10.15 —  Pols­

kie ABC. 11.00— "Bank nie z  tej ziemi"—  
serial TVP. 11.45 —  Publicystyka. 13.00 
— Wiadomości. 13.15— "Chłopcy"— film 
fab. prod. polskiej. 14.45 —  Co nowego
—  Grażyna Świtała. 15.00 —  Jeden z  
dziesięciu— teleturniej. 15.30— Rozmo­
wa dnia. 16.00 —  “Auto-moto-klub” 
magazyn. 16.15 —  "Zulu Gula". 16.25 —  
Powitanie, program dnia. 16.30 —  Dzieje 
mniej znane: "Przestrzeń bez ścian" —  
teatr polskiego radia w  latach powojen­
nych, 17.05 —  Program katolicki. 17.30
— Tylko Kaśka" — serial dla młodzieży. 
18.0.0 —  Teleexpress. 18.15 —  
"Najdłuższa wojna nowoczesnej Europy"
— serial TVP. 19.10 —  Sport z satelity — 
Transmisja meczu pifid ręcznej. 19.40 — 
Dobranocka. 19.50 — Cd. transmisji 
meczu pUki ręcznej. 20.30 —  Wiado­
mości 21.00 —  Studio kontakt 21.45 — 
Tata, a Marcin powiedziaT. 2200 — Pa­
norama. 22.30 —  Spektakl, który lubię i 
pamiętam: Maciej Englert proponuje: 
"Kowal, pieniądze i gwiazdy" Jerzego 
Szaniawskiego. 0.50— "Ślepy bokser" 
film o tematyce sportowej. 1.30 —  Two­
rzenie świata" — reportaż.

T V P 1
10.00 —  W iadom ości. 10.10 |§j 

Mama i ja. 10.25—  Domowe przedszkole.
1 0.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 —  Język angielski dla dzieci. 11.05
—  "Żar tropików" —  serial prod. USA. 
1200 —  Gotowanie na ekranie — maga­
zyn kulinarny. 1220 —  To jest łatwe... 
oczko w prawo, oczko w lewo. 1230 — 
Kwadrans na kawę. 1245 — Żyć bezpie­
cznie. 13.00— Wiadomości. 13.10— Ag­
robiznes. 13.15— 14.50— Telewizja edu­
kacyjna. 16.00 —  Program muzyczny.
16.30 —  Dla młodych widzów. 17.00 —  
"Oddział dziecięcy" —  serial prod. ang.
17.25— "CRO"— serial prod. USA. 18.00
— Teleexpress. 18.20— "Filmidło"— ma­
gazyn filmowy. 18.40 —  Taki jest świat
19.05 — "Małe cudo" — serial prod. USA.
19.30 — Magazyn Katolicki. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Żar tropików" — serial prod. 
USA. 22.05— Tylko w Jedynce. 22.50 — 
Magazynio — program satyryczny. 23.10
—  Szwej ki? —  program wojskowy. 23.25
—  “Pegaz". 24.00 — Wiadomości gospo­
darcze. 0.15 — "Buszujący w Bogu" — 
film dok. 0.55 — ‘Wielka droga" — film 
fab. prod. franc.

SKUPUJE I  SPRZEDAJE l  
wyroby Jubilerskie, skupuje I 

I złoto, platynę, ordery Lenina, 1 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu!
Zwracać się: Naugarduko 

I 30, Yilnius, teL 26-15-56.
   (Za/n. 862)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vllnlus, Vrublevskio 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70-17.
____________________ (Za/n. 1197)

SPRZEDAM POŁOWĘ DOMU 
na ul. Antakalnio w  miejscu Idealnie 

nadającym się na sklep lub biuro. Po­
wierzchnia 90 m2 1 strych 60 m . Obok 
domu są pomieszczenia pomocnicze.

Vilnius, tel. 66-04-77. 
___________________   (Za/n. 1246)

8PRYWATYZUJĘ 
szybko I niedrogo nlewykupioni 

mieszkanie.
VHniue, teł. 66-02-87. 

_______________________ (lam. 1247)

KUPIĘ
samochód wołgę GAZ-24-10 lub 

WAZ 2107.
Yilnius, tel. 47-48-56.

(Zam. 1259) ■

STOLARZE 
poszukują pracy.
Yilnius, 46-06-49.

Dyżurni wydania:
Halina JOTKIAŁŁO 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Marian BOGDZ1UN

(Zam. 1260)

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
Yrubleuskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Yilnius, teł. 22 70 17

KALENDARIUM
* Środa (14. X II) jest 348 dniem I 

1994 r. D o końca roku — 17 dni. ^
* Znak Zodiaku —  Strzelec. ~
* Imieniny: A lfreda, Izydo ram i 

Jana.
* Wschód Słońca —  835, zachód 

— 15.53.
Długość dnia 7 godz. 18 min. J

Litewska Służba Hydrometeoroji 
logiczna przewiduje na 14 grudnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady mokrego śniegu, gołoledź, wiatr 
zachodni, północno-zachodni, umiar­
kowany do silnego. Temperatura 
około 0 stopni.

15 grudnia lokalne opady śniegu, 
16 grudnia opady mokrego śniegu. 
Temperatura w nocy 3 —  8 stopni 
mrozu, w dzień 0 — 5 stopni mrozu. ^
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